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Kandydat na posła Wiktor Markiewka 
wśród młodzieży górniczej i hutniczej 


(f) W serdecznej atmosferze 
upłynęło spotkanie górniczej i 
hutniczej młodzieży Katowic z 
kandydatem na posła zgłoszo- 
nym w kalowiekim okręgu wy- 
berczym — zasłużonym -górni- 
kiem Polski Ludowej — Wik- 


torem Markiewką i zgłoszonym | 
ra zastępcę znanym działaczem | 
społecznym —  wiceprzewodni- | 
Zarządu Głównego ZZ 


czącym 
Fiutników — Alfredem Piechą. 
Wielka sala posiedzeń w 


Głównym Instytucie Górnictwa | 


w Katowicach nie mogła pomie- 
ścić przybyłych na spotkanie 
młodych wyborców. Gdy na sa- 
ję weszli Wiktor Markiewka i 
Alfred Piecha z tysięcy piersi 


wyrwały się okrzyki: „Niech ży- | 


ją przodownicy pracy — budow- 
niczowie Polski Ludowej“, 
„Niech żyje Front Narodowy 
walki o pokój i plan 6-letni“. 
Wiktor Markiewka opowie- 
dzial zebranym o swym życiu, 
życiu dziecka rodziny górniczej 


w Polsce sanacyjnej, w którym | 


nie było ani słońca. ani radości. 
a droga do kształcenia się była 
zamknięta. 

„Bardzo chciałem się uczyć m 
mówi — ale dla mnie syna gôr- 
nika, który częściej był bezro- 


hotnym niż pracowal nie było: 


możliwości kształcenia się. Cała 
moja kariera 
wrześniowej — to awans Z ucz- 
nia masarskiego na wozaka w 
kopalni. A przed Wami. młodzie- 
żx kochana, bramy szkół i uczel- 
mr stoją otworem". 

Młodzież gorąco  wiwatuje. 
Padają okrzyki: „Niech 


kandydaci". 

Do młodzieży przemówił na- 
siępnie kandydat na 
posła — Alfred Piecha. 

Zwracając się do tow. 
kiewki młody górnik, elektryk 
z kopalni „Katowice“ — Stefan 
Zawadowski, powiedział: ó 

„Cieszę się — że przyśliście 
dzisiaj do nas. Wy wskazujecie 
nam młodym górnikom drogę 
jak walczyć o naszą przyszłość 
i szczęście. Cenię Was za to i 
kocham. I dlatego głosowałem 


za wysunięciem Was na kandy- i io 
data i dlatego zlożę głos na Was ludności, (PAP) 


Cenna inicjatywa chłopów 
Opolszczyzny 


(a) Dla poparcia czynem Pro- | nym tyiko dniu Ko 
gramu Wyborczego Frontu Na- punkt skupu 148 tuczniki. 


rodowego chłopi pracujący waj. 
opolskiego 


stwa. W ostatnich dniach wrze- 
śnia szczególną aktywność wy- 
kazują oni w realizacji obowiąz- 
kowych dostaw żywca. W wie- 
lu gminach poszczególne groma- 
dy dostarczają żywiec na punk- 
ty skupu zbiorowo i manifesta- 
cyinie. 

Chłopi z gromady Nowa Cer- 
kiew (gm. Kietrz pow. Prudnik) 
dostawili na punkt skupu mani- 
festacyjnie 40 tuczników. Zbio- 
rowo przywieźli tuczniki na 
punkt skupu chłopi z gromad: 
Krzyżowice i Nowa Wieś w 


gminie Głubczyce. Za ich przy- | 


kładem poszły pozostałe groma- 
dy tej gminy oraz kilka gromad 
z sąsiedniej gminy Krysino. A 
chłopi gminy Lesiencino w jed- 


Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie sie! 


w Polsce przed- | 


żyje | 
Niarkiewkać, „Niech żyją nasi! 


zastępcę | 
Mar- | 


przyśpieszają reali- | Głubczyce wykonał plan dostaw 
zację obowiązków wobec Pań- żywca na wrzesień w 100 pro- 
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26 października, na Was i in- 
nych Wam równych ludzi, do 
których mam zaufanie. Wa- 
szym przykładem zagrzani po- 
stanowiliśmy pójść do wybo- 
rów nie tylko z kartkami. Za 
naszą kartką wyborczą pójdzie 
nasza praca, pójdzie tych 5.900, 
ton węgla, którymi młodzież 
kopalni „Katowice“ wita wybo- 
ry i swoje prawo do głosu“, 
| w dyskusji zabiera głos mło- 
dy ładowacz z kopalni „Kato - 
wice“ Jerzy Macioszczyk, 
który w brygadzie ścianowej o- 
|siąga systematycznie 145 pro- 
„cent normy. Po nim mówi syn 
| górnika, pracownik Głównego 
Instytutu Górnictwa, student 
wieczorowej szkoły inżynier- 
skiej w Katowicach — Jerzy 
Wozipiwo. Przemawia młoda 
dziewczyna, również córka gór- 
nika, studentka wieczorowej 
szkoły inżynierskiej — Zenobia 
Woźniak. 

lch słowa łączą się w jedno 
mocne zdanie — „Ufamy Wam 
i wierzymy, że naszego zaufania 
nie zawiedziecie". 

W serdecznej atmosferze do- 
biega spotkanie końca. Młodzi 
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Ludzie radzieccy witają nowymi sukcesami 
produkcyjnymi XIX Zjazd wielkiej partii 
Lenina i Stalina 


(0 MOSKWA (PAP). Już za kilka dni — 5 bm. rozpoczną | Kazachskiej 
się obrady XIX Zjazdu WKP(b) — Partii Lenina - Stalina. ' przed terminem wykonali wrze- | 


SRR. Trzy dni 


W całym Związku Radzieckim odbywają się konferencje śniowy plan wydobycia węgla 
partyjne, których uczestnicy z ogromną aktywnością dysku- 
tują nad projektem dyrektyw XIX Zjazdu WKP(b) w spra- 


wie planu pięcioletniego oraz 
Statutu Partii. 

We wszystkich republikach 
ZSRR rozwija się współzawod- 
nictwo podjęte dia uczczenia 
Zjazdu. 

źwycięsko realizują swe zobo- 
wiązania budowniczowie naj- 
większej na świecie elektrowni 
wodnej na Wołdze w pobliżu 
Kujbyszewa. Wykonali oni 
przedterminowo plan prac budo- 
wlano-montażowych, przewi- 
dzianych na wrzesień. Poważne 
sukcesy odnieśli również we 


nad projektem zmienionego 


współzawodnictwie podjętym dla 
uczczenia XIX Zjazdu WKP(b) 
robotnicy potężnych zakładów 
samochodowych w - Gorkim. 
Wielki entuzjazm twórczy pa- 
nuje w przedsiębiorstwach Ura- 
lu. Około 1.500 robotników za- 
kładów „Uralmaszzawod'* wyko- 
nało już normy roczne. 


Wraz z całym narodem ra- 
dzieckim nowymi sukcesami 
produkcyjnymi witają 


i górnicy Karagandy. Pracownicy 
zjednoczenia naftowego „Ka- 
|zachstannieft* przed terminem 


wykonali plan wierceń nowych | 


szybów naftowych. 


la 
je 


BUDAPESZT (PAP) Prasa 
węgierska podaje, że robotnicy 
wielu zakładów przemysłowych 
pomyślnie realizują zobowiąza- 
nia podjęte dla uczczenia XIX 
zjazdu WKP(b). 

Załoga wielkich zakładów bu- 
dowy lokomotyw i wagonów — 
| Mavag“ wykonuje przedtermi- 
|newo plany produkcyjne. Pra- 


XIX |cownicy oddziału odlewniczego szyn 
Zjazd WKP(b) masy pracujące | 


zwiększyli miesięczną produkcję 


o 250 ton. Robotnicy zakładów 
eicktrotecnnicznych Ganz" za- 
ciągnęli stachancwską  wartę 
pracy. Szczególnie 
wskaźniki produkcyjne osiągnęli 
tokarze — Molnar, Jozsef, Far- 
kasz i inni. 

SOFIA (PAP). Nowymi osiąg- 
nięciami 
masy pracujące Bułgarii XIX 
Zjazd WKP(b). O osiągnięciach 
produkcyjnych meldują bułgar- 
scy górnicy, hutnicy i kolejarze. 
Realizując podjęte zobowiązania, 
robotnicy państwowych zakła- 
dów mechanicznych w Sofii roz- 
poczęli seryjną produkcję fre- 
jzarek oraz szeregu innych ma- 
dla potrzeb przemysłu, 
transportu i budownictwa. 


wysokie 


górnicy i hutnicy rozchodzą się 

. do domu, żywo dyskutując je- 
szcze o kandydatach na posłów, | 
ludziach pracy i działaczach | 
społecznych, na których w dniu 
26 października z ufnością od- 
dadzą swe głosy, 


SZCZECIN. Staraniem Woje- | 
wódzkiego Komitetu Wyborcze- | 
go Frontu Narodowego w Szcze- 
cinie została wydana bogato 
ilustrowana książka pt.: „Wczo- 
raj, dziś i jutro Ziemi Szczeciń- 
skiej“. Wydawnictwo to, opra- 
cowane przez zespół dziennika- 
rzy, opowiada o wielkim wy- 
siłku i wielkich osiągnięciach 
mieszkańców miast į wsi Po- 
morza Zachodniego w zagospo- 
darowaniu i odbudowie portu, 
przemysłu, rolnictwa, oświaty i 
kujtury. | 

Ostatni rozdział pt. „Jutro 
Ziemi Szczecińskiej“ kreśli per- 
spektywv dalszego rozwoju : 
przemysłu i rolnictwa, zmierza- 
jące do podniesienia dobrobytu 


| 


gostarczyli na | 
wW 
dużej mierze dzięki temu pow. 


. centach. 

Zbiorowo i manifestacyjnie 
„dostarczają żywiec na obowiąz- 
'kowe dostawy również chłopi z 

gromad gminy  Smicz, pow. 
! Prudnik, którzy przywieźli na 
punkt, skupu w jednym dniu 100 
' tuczników. | 

Akcja zbiorowych i manife- 
i stacyjnych dostaw żywca obej- 
i muje coraz więcej gromad woj. 
l opolskiego. Inicjatorami tych 
‘dostaw są tu przeważnie gro- | 
madzkie organizacje partyjne | 
przy udziale ZSL i ZSCh. | | 

Warto by patriotyczną inicja- | 
itywe chłopów Opolszczyzny | 
| podjeli chłopi również w innych | 
| województwach. 

M. S. 


Przyjęcie w ambasadzie 
Chińskiej Republiki Ludowej 


(f) 1 bm. z okazji Święta Na-, Marszałkiem Polski Konstan-| 
rodowego Chińskiej Republiki tym Rokossowskim na czele, | 
Ludowncj Apbasador Chiń- przedstawiciele naczelnych | 
ekiaj Republiki Judowej w | władz stronnictw politycznych, | 
Polsce Tsen Yun-czuan wydał | związków zawodowych i orga- i 
przyjęcie w sali kameralnej nizacjı społecznych, przedsta- | 

tut |wiciele świata naukowego i! 


Teatru Narodowego w Warsza- 
AAS 


Na przyjęcie przybyli członko- ' pracy, 


wie Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie Rady Pan- 
stwa, członkowie Rządu z Pre- 
mierem Józefem 


czem na czele, generalicja 


F) „Szkolnictwo wyższe Pol- 
skiej Rzeczypospońitej Ludowej 
siuży narodowi i J080 walce o 
pokój i lepszą socjalistyczną 


przyszłość oto hasło, pod 


którym około 134 tys. młodzie- ' 


ży szkół wyższych wszystkich 


typów 


nowy rok akademicki 
Podczas tradycyjnych urotzy- 
stożci ow wyższych uczelniach 
profesorowie i szudenci wysłu- 
chali ckalicznościowego prze- 
mówienie Ministra Szkolnictwa 
Wyższego Adama Rapackiego 
(Przemówienie podajemy na str. 
-tei Byio ono transmitowane 
przez radio z auli Politechniki 
Warszawskiej. Do 
zych szkół pedagog 
przemówi Minister Oświaty — 
Witold Jarosinski, a do młodzie- 
ży wyższych szkół artystycz- 
nych. wieerninister Kultury i 


Sztuki — Włodzimierz Sokor- 
ski. } 
wW. uczelniach technicznych 


nowy rok akademicki rozpoczę- | 
podczas 


lo 55.65 studentów, 
gdy przed wojną uczelnie takie 
kształciły tylko 7.600 osób. 
Szczególnie Uroczysty cha- 
rakter miała inauguracja nowe- 
go roku akademickiego w Po- 
liiechnice Warszawskiej, naj- 


większej uczelni technicznej w | 
Folsce, która liczy obecnie 15 | szkołach artystycznych kształcić 
wydziałów ze 100 kierunkami sie będzie ok. 4 tys. studentów. 


Cvrankiewi- i i 0 
z serdecznej atmosferze, 


zainaugurowało Uroczy- | 
ście w dniu ł października br. 
1952/33. ; 


studentów , 
gogiczaych | 


! kulturalnego oraz przodownicy 


, Obecni byli członkowie kor- 
| pusu dypłomatycznego. 

| Przyjęcie upłynęło w bardzo 
(PAP). 


nauki. Kształci się w niej ok. 9, 
„tys. studentów. s 

W czasie uroczystości kilku- 
nastu inżynierom i magistrom 
wreczono dyplomy doktorskie. 

Wraz z młodzieżą wyższych u- 
, czelni technicznych rozpoczęło 
nowy rok studiów 11.820 robot- 
ników — słuchaczy Wieczoro- 
wych Szkół Inżynierskich, tj. o 
iz górą 3 tys. więcej niż w ro- 
iku ubiegłym. 

W. wyższych uczelniach rolni- 
czych nowy rok akademicki roz. 
i poczęło 7.975 studentów, tj. 
(trzy razy więcej niż przed woj- 
na. l 

W wyższych uczelniach eko- 


nomicznych studia rozpoczęło 
16.229 studentów. 
W Szkole Głównej Służby 


Zagranicznej w Warszawie na 
inaugurację roku jrzybył mi- 
nister Spraw Zagranicznych dr 
Stanisław Skrzeszewski. 

Na siedmiu uniwersytetach | 
Polski Ludowej nowy rok aka- 
dernicki rozpoczęło 19.250 słu- 
chaczy. : 
|. W dziesięciu akademiach me- | 
 dycznych nowy rok studiów roz- 
poczęło 21 tys. młodzieży. 
| W 6 wyższych szkołach peda- 
 gogicznych nowy rok akademi- 
| cki rozpoczęło około 4 tys. stu- 
dentów. 

W 16 państwowych wyższych 


|Na cześć Programu Wyborczego Frontu Narodowego, na cześć XIX Ziazdu WKP(b) 
jA A 


100 tysięcy łódzkich włókniarzy w czynie 
produkcyjnym 


„LODZ, W Łodzi i woj. łódz- 
kim do czynu produkcyjnego dla 
poparcia Programu Wyborczego 


Frontu Narodowego i dla ucz- 


czenia XIX Zjazdu WKP(b) przy- 
stąpiło już ponad 252 tys. ludzi 
pracy, w tym około 100 tys. 


włókniarzy. Powszechny udział | 


w podejmowaniu zobowiązań i 
ich realizacji bierze inteligencja 
techniczna. 

W wielu zakładach załogi, 
pragnąc w pełni wykonać swe 
zobowiązania i mieć stale obraz 
tego co już zrealizowano, powo- 
łały do życia specjalne społecz- 
ne komisje kontroli realizacji 
zobowiązań. W ścisłym porozu- 
mieniu z personelem  technicz- 
nym i administracyjnym uzupeł- 
niają one codziennie wykazy i 
wykresy. z których każdy robot- 
nik i każda brygada orientuje 
się dokładnie, w jakim stopniu 
wywiązali się ze swych zobo- 


wiązań, 


Załoga Zakładów Odzieżowych 
im. Próchajna w Łodzi, wyno- 
nała już swe zobowiązania w 
120 proc. i walczy o dalsze ich 
przekroczenie. 

Realizując swe zobowiązania 
wykonała na 4 dni przed termi- 
nem kwartalny plan załoga miej- 
skiego przedsiębiorstwa komuni- 
kacyjnego w Łodzi. Dzięki rea- 


lizacji zobowiązań pracownicy 
MPK w Łodzi nie tylko prze- 
kroczyli plan operatywny prze- 
wozu pasażerów, lecz także pla- 
ny w dziedzinie nowych inwe- 
stycji i remontu taboru. 


Załoga Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego im. Więckowskiego 
w Łodzi wykonała już 84,4 proc. 
zobowiązań. Realizacja zobowią- 
zań zadecydowała o wykonaniu 
przez załogę tych Zakładów pla- 
nu kwartalnego na 6 dni przed 
terminem i przekroczeniu planu 
wrześniowego o 11 proc., przy 
stałym rytmicznym wykonywa- 
niu zadań dziennych i dekado- 
wych. 


Sukces ten jest w znacznej 
mierze wynikiem dobrze zorga- 
nizowanego planowania we- 
wnątrzzakładowego, dzięki któ- 
remu załoga Zakładów raoże pra- 
cować z pełną znajomością sto- 
jących przed nią zadań. Każda 
krojczyni czy szwaczka wie do- 
kładnie. ca i w jakim czasieusna 
wyprodukować. d 

Zespoly produkcyjne ZPO im. 
Więckowskiego wykonaly w u- 
biegłym miesiącu 3.637 dodatko- 
wych sztuk odzieży i zaoszczę- 
dziły materiałów na sumę 17.872 
zł. Na czoło wysunęły się zespo- 
ły kierowane przez mistrzów 


zmianowych Janinę Czekalską i 
Władysławę Nowak. 

Zespoły te przodują zarówno 
na polu zwiększenia ilości, jak 
i też jakości produkcji, przy 
zmniejszeniu do minimum po- 
,prawek i obniżeniu przez to ko- 
sztów własnych. M. in. bryga- 
dy młodzieżowe im. Hanki Sa- 
wiekiej wyeliminowały całkowi- 
cie tzw. poprawki zasadnicze i 
produkują wyłącznie towar naj- 
wyższej jakości. Ogółem Zakła- 
dy obniżyły we 
ilość poprawek, wynikających z 
błędów w koniekcjonowaniu o- 
dzieży o 60.8 procent w porów- 
naniu z poprzednim miesiącem. 

WARSZAWA. Załoga Zakła- 
dów Mechanicznych „Ursus“ 
wykonała plan produkcyjny na 
wrzesień w 101.8 procentach, 
pizekraczając jednocześnie plan 
HI kwartału br. Jest to nowy 
sukces załogi, która po okresie 
1951 r. i początku br., kiedy plan 
nie był wykonywany, systema- 
tycznie realizuje swe zadania, a 
[78 lI kwartał br. otrzymała 
jsztandar przechodni jako przo- 
dujący zakład przemysłu moto- 
ryzacyjnego. 

Na osiągnięcie tych wyników 
wpłynęła w dużej mierze rea- 
hzacja zobowiązań podjętych 
| przez załogę dla poparcia Pro- 
ieramu Wyborczego Frontu Na- 


wrześniu br.| 


irodowego | uczczenia XIX Zja- 

zcu WKP(b) We wrześniu w 
ramach zobowiązań wykonano 
10 ciągników ponad plan. 

Załoga Warszawskich Zakła- 
i dów Budowy Urządzeń Przemy- 
| słowych, która jedna z pierw- 
szych wykonała plan III kwar- 
tału, we wrześniu przekroczyła 
swe zadania prođukcyjne o 13,1 
procent. 

Najlepsze wyniki produkcyj- 
lne osiągnęła w tym miesiącu 
,ślusarnia Zakładów, której za- 
łoga uzyskała dużą nadwyżkę w 
produkcji przenośników taśmo- 
wych dla budownictwa. 

Wiele cennych zobowiązań 
podjął kolektyw pracowników 
Instytutu Gruźlicy. Szereg tych 


terminowo wykonanych 


produkcyjnymi witają | 


|Na Żeraniu prowadzone są prace przy budowie potężnej nom 

woczesnej elektrociepłowni. Zułoga budujaca nowy obiekt pod- 

jęła liczne zobowiązania zmierzające do przyspieszenia 

Stefana Pietrasika montuje wielki dźwig 

o nośności 22 ton, który będzie użyty przy montażu konstrukcjł 
stalowych elektrociepłowni 


zobowiązań już zostało przed- ' 
jak: | 


zorganizowanie kursu chirurgii | 


klatki piersiowej, przygotowa- 
nie aparatów mikroskopowych 
dla szkół felczerskich, zainstalo- 
wanie wyciągów dla przyspie- 
 SZenia sterylizacji itp. 
POZNAŃ. Załoga Fabryki Por- 
celitu w Chodzieży wykonała 
już 65 procent swoich zobowią- 
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Folo CAF — Wdowiński 


Na st 


KANDYDACI 


Depesza Marszałka Rokossowskiego 
do Ministra Sił Zbrojnych Rumunii 


Minister Sił Zbrojnych 


Ludowej Republiki Rumuńskiej 
Generał-Pułkownik E, Bodnaras 

Z okazji święta Ludowej Armii Rumuńskiej 
‚i żołnierzom bratniej Ludowej Armii Rumuńskiej, 


Tow. 


i własnym i żołnierzy Wojska Pols 
„wienia. 


zań. M. in. w 100 procentach 


wykonała zobowiązanie załoga 


palarni. Rówież wielu robotni-- 


ków wykonało już swe indywi- 
I dualne postanowienia, (PAP) 


i dania 200-tysięcznej 


Zadania rewolucji iechnicznej 


II Kongres inżynierów i techników, 
który zakończył swe dwudniowe obra- 
dy, zbilansował dotychczasowy wkład 
naszej inteligencji technicznej do histo- 
rycznego dzieła odbudowy i rozwoju 
gospodarczego kraju oraz nakreślił za- 
rzeszy oficerów 
przemysłu w obecnych i przyszłych 
walkach o dalszy rozwój naszej Ojczy- 
zny w kierunku uprzemysłowienia, po- 
stępu i kultury, o pomnożenie siły na- 
szego państwa ludowego, o szczęście 
i dobrobyt ludu pracującego miast 
i wsi. 

Dorobek naszej inteligencji technicz- 
nej jest wielki i cenny. Dzięki jej czyn- 
nemu udziałowi, dzięki ofiarnej pracy 
najlepszych przedstawicieli inteligencji 
technicznej, kroczącej ramię w ramię 
z klasą robotniczą pod wielkim sztan- 
darem socjalizmu, naród nasz pomyśl- 
nie wykonał zadania planu trzyletnie- 
go i od trzech lat z powodzeniem rea- 
lizuje wielki plan sześcioletni. 

Wielka rewolucja społeczna, która 
dokonała się w naszym kraju, zmieniła 


| gruntownie położenie inteligencji tech- 
nicznej. Obalenie kapitalizmu wyzwoli- 
|ło siły wytwórcze kraju spod krępują- 


cych więzów kapitalistycznej własności. 
Siły wytwórcze weszły na drogę nie- 
skrępowanego rozwoju. 


Władza ludowa uwolniła inteligencję 
z niewolniczej zależności od klas wy- 
zyskujących, umożliwiła szybki postęp 
w dziedzinie nauki i techniki, otwarła 
niezmierzone perspektywy twórczej 
pracy, nieograniczonego rozwoju ta- 
lentów i uzdolnień naszej inteligencji 
technicznej. Władzą ludowa sprzęgła 
inteligencję techniczną z ludem pracu- 
jącym, ukazała jej drogę służenia naj- 
szczytniejszym ideałom patriotycznym 
i ogólnoludzkim. 


Władza ludowa zorganizowała ogól- 
nonarodową ofensywę na nasze odwie- 
czne zacofanie, przygotowując tym sa- 
mym grunt dla prawdziwej rewolucji 
technicznej w naszym kraju. Witając 
Kongres inżynierów i techników, towa- 
rzysz Bierut powiedział: 


„Wasz Kongres odbywa śię w okre- 
sie doniosłej dla rozwoju i siły naszego 
państwa rewolucji technicznej, która 
nierozerwalnie związana jest z naszymi 
planami gospodarczymi, z realizowa- 
nym obecnie wielkim planem sześcio- 
letnim — planem przebudowy gospo- 
darczej Polski, planem uprzemysłowie- 
nia kraju i wydźwignięcia naszej go- 
spodarki narodowej z dawnego zacofa- 
nia na poziom przodującej, nowocze- 
snej techniki”, 


Rewolucja techniczna stała się konie- 
cznością i warunkiem dalszego rozwoju 
naszej gospodarki narodowej. Nasze 
wielkie budownictwo przemysłowe 


„oparte jest w całości na szczytowych 


osiągnięciach współczesnej techniki, 
przede wszystkim zaś techniki radzie- 
ckiej. Socjalizm, uczy Lenin, to wyższa 
w stosunku do kapitalizmu wydajność 
pracy, a wyższa wydajność pracy mo- 
żliwa jest tylko na bazie nowoczesnej 
techniki. Socjalizm jest przeto żywot- 
nie zainteresowany w nieustannym po- 
stępie technicznym, w ciągłym dosko- 
naleniu środków produkcji, w podno- 
szeniu wydajności pracy. 

„Szybki postęp techniczny — stwier- 
dził towarzysz Bierut — stanowi decy- 
dujące ogniwo naszej gospodarki naro- 
dowej”. 

Szczególnie doniosła rola techniki 
w budowie socjalizmu decyduje o wy- 
jątkowo ważnej roli inteligencji tech- 
nicznej i jej miejscu w naszym społe- 
czeństwie, budującym socjalizm. Nasza 
władza ludowa nie szczędzi sił i środ- 
ków, żeby stworzyć niezbędne warunki 
dla rozwoju myśli technicznej i kształ- 
cenia inteligencji technicznej. Świad- 
czy o tym ogromna rozbudowa sieci 
technicznych instytutów naukowo-ba- 
dawczych i sieci wyższych uczelni tech- 
nicznych. 

Z roku na rok rosną zastępy inteli- 
gencji technicznej. Z roku na rok ro- 
śnie liczba młodzieży robotniczo-chłop- 
skiej, kończącej wyższe i średnie szko- 
ły techniczne i zasilającej szeregi inży- 
nierów i techników w przemyśle, bu- 
downictwie i komunikacji. 

Doniosłe, zaszczytne są zadania, które 
stoją przed rosnącymi szeregami naszej 
inteligencji technicznej. 

„Przed inteligencją techniczną — po- 
wiedział towarzysz Bierut — stanęło 
dziś — jako realna możliwość i nieod- 
zowna potrzeba — wielkie historyczne 
zadanie: podniesienia w czasie możli- 
wie najkrótszym poziomu technicznego 
naszego przemysłu i całej naszej go- 
spodarki narodowej przez twórcze wy- 
korzystanie najnowszych osiagnięć 
nauki i techniki, zaś w pierwszym rzę- 
dzie olbrzymich i wspaniałych osią- 
gnięć nauki i techniki radzieckiej, któ- 
re udostępnia nam w całej rozciągłości 
zaprzyjaźniony z nami Wielki Kraj So- 
cjalizmu”. 

Przyswajając sobie te szczytowe osią- 
gnięcia nauki i techniki współczesnej, 
nasza inteligencja techniczna powinna 
zarazem śmiało rozwijać rodzimą twór- 
czość naukowo-techniczną. Państwo lu- 
dowe łoży wiele środków na wyposa- 
żenie pracowni i bibliotek, stwarzając 


warunki dla rozkwitu prac naukowo- 
badawczych i doświadczalnych. Rzeczą 
naszych naukowców, inżynierów i tech- 


ników jest. w pełni wykorzystać te mo- 


żliwości, krzewić i popierać myśl wy- 
nalazczą i nowatorską, zespalać jak 
najściślej naukę z praktyką. aby się 
nawzajem żywiły i wzbogacały, łączyć 
prace naukowo-badawcze z ruchem ra- 
cjonalizatorów i nowatorów produkcji 
wśród naszej klasy robotniczej. 
Wielkiej wagi zadaniem, które przed 
naszą inteligencją techniczną postawił 
w swym przemówieniu towarzysz 
Bierut, jest podnoszenie wiedzy facho- 
wej inżynierów i techników w toku 
pracy, nieustanne dokształcanie mło- 
dych kadr oraz popularyzowanie nauk 
technicznych wśród klasy robotniczej 


i młodzieży. Do realizacji tych zadań | 
inżynie- | 


powołane są stowarzyszenia 
rów. i techników. Ważne zadania wy- 
suwają sę w związku z tym przed lite- 
raturą i prasą techniczną: dobra książ- 
ka techniczna, dobrze redagowane cza- 


Sop.sma techniczne powinny odegrać | 


rolę podstawowej dźwigni w podnosze- 
niu poziomu kwalifikacji inżynierów 
i techników oraz w popularyzowaniu 
nauk technicznych wśród klasy robot- 
niczej i rzesz młodzieży. 

„Osiągnięcia w zakresie postępu tech- 
nicznego stwierdził towarzysz 
Bierut — przyśpieszą też niewątpliwie 
procesy przełomu kulturalnego, jakie 


się dziś dokonywają w życiu naszego - 


narodu. Nie może być dość głębokiej 
rewolucji kulturalnej bez rewolucji 


technicznej. Wzajemny ścisły związek . 


kulury i techniki jest bezsporny. Ale 
bezsporny jest również ścisły związek 
między postępem technicznym i posta- 
wą ideologiczną ludzi, którzy ten po- 
stęp techniczny realizują”. 


Marksistowsko - leninowskie 
wanie inteligencji technicznej. 
swajanie jej szerokich widnokręgów 
społeczno-politycznych, uzbrajanie jej 
w niezawodny oręż materializmu dia- 
lektycznego, wzbogacającego i zapład- 
niającego myśl twórczą — oto jedno 
z podstawowych zadań naszych orga- 
nizacji partyjnych. 

Zespalając szeregi starej i młodej 
inteligencji technicznej, skupiając par- 
tyjnych i bezpartyjnych inżynierów 
i techników w szeregach Frontu Naro- 
dowego, mobilizujmy ich do walki 
wzraz z całym ludem pracującym, o po- 
kój i realizację wielkiego planu sze- 
ścioletniego, o urzeczywistnienie pory- 
wającego Programu Wyborczego Fron- 
tu Narodowego, do walki o szczęśliwą 
przyszłość naszej Ojczyzny| 


przy- 


| 


l 


Ludowa Armia Rumuńska, związana braterstwem broni i id 
z potężną Armią Radziecką i armiami państw demokracji ludo= 


wej, broni niepodległości swojej 


przed zakusami amerykańskich imperialistów i ich satelitów. 
Życzę Siłom Zbrojnym bratniego narodu rumuńskiego budują= 
cego zwycięsko socjalizm dalszych osiagnięć w umacnianiu siły 
i gotowości bojowe: swoich szeregów, dla zabezpieczenia szczę= 
śliwej przyszłości narodu rumuńskiego i pokoju. 
Minister Obrony Narodowej 


Polskie, 
KONS 


Ambasador Polski w Moskwie 
wręczył listy uwierzytelniające 


( MOSKWA (FAP). 1 paź-; 
dziernika przewodniczący Pre- 
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
Szwernik przyjął na Kremlu 
ambasadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego Polskiej Rzeczy- 
pospolitej Ludowej w ZSRR 
Wacława Lewikowskiego. który 
wręczył mu swe listy uwierzy- 
telniające, 

Ambasadorowi towarzyszyli: 
radca ambasady Pohorylec, rad- 
ca handlowy Dodziuk, p. o. 
attache wojskowego ppłk. Ko- 
walski. pierwszy sekretarz am- 
basady  Michalewska, attache 
handlowy  Filipowski, drudzy 
sekretarze ambasady Hellman i | 
Mieczak, attaches ambasady 
Kaszkiel į Motruk, którzy zo-. 


1 października 


drugie losowanie obligacji 


Narodowej Pożyczki 


(f) W dniu 1 bm. w gmachu) 


PKO w Warszawie rozpoczęło. 
się drugie publiczne losowanie - 
obligacji Narodowej Pożyczki 


Rozwoju Sił Polski. Losowanie; 
przeprowadziła specjalnie w! 
tym celu powołana komisja, na 
której czele stoi przewodniczą- 
cy Prezydium Stołecznej Rady 
Narodowej — Jerzy Albrecht. 
W skład komisji, obok przed-. 
stawicieli Ministerstwa Finan - 
sów i PKO, wchodzą również, 
przedstawiciele CRZZ i ZSCh. 

Otwarcia losowania dokonał; 
przewodniczący komisji — Al- 


'brecht, po czym zastępca prze- 


! wodniczącego. 
i mentu 
iSów Majewski. 


wycho- 


dyr. Departa.: 
Ministerstwa Finan- 
zapoznał licz- 
nie przybyłych na losowanie * 
mieszkańców Stolicy z nowym 
uproszczonym systemem loso- 
wania Narodowej Pożyczki, 
zgodnie z zarządzeniem Mini- 
stra Finansów. Nowy system 
losowania polega na tym, że do 
pierwszego koła losowego rzuca 
się zwitki, z których każdy o- 
bejmuje 10 koleinych numerów 
obligacji. W drugim zaś kole 
losowym umieszczone są zwitki 
Z wysokościami premii od 150 
zł do 10.000 zl. ; 

Po wylosowaniu każdego zwit- | 
ka z ozraczeniem 10 numerów . 
obligacji, indywidualnie wyloso- | 
wuje się dla każdego z tych nu- | 
merów zwitek z wysokością prce- | 
mii. i 

Losowanie przeprowadzone. 
według tego systemu, znacznie. 
powiększa rozproszenie wygra 


i które mają być 


47 


eń 
STOLICY 


zasyłam "wam p 
w  imieniy 
kiego najserdeczniejsze pozdro” 


Ojczyzny i światowego pokoju 


j Rzeczypospolitej Ludowej 
TANTY ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski 


stali przedstawieni Szwerniko- 
wi przez ambasadora. A 
Przy wręczeniu listów uwie= 
rzytelniających obecni byli: wi= 
ceminister spraw zagranicznych 
ZSRR Podcerob, sekretarz Pre- 
żydium Rady Najwyższej ZSRR 
Gorkin, szef protokółu mini- 
sterstwa spraw zagranicznych 
ZSRR Kułażenkow i p. o, kie- 
rownika IV departamentu MSZ. 
ZSRR — Kozłow, t 
Po wręczeniu listów uwierzy= 
telniających przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR Szwernik odbył rozmo- 
wę z ambasadorem Lewikow= 
skim. W rozmowie wziął udział 
wiceminister Podcerob. 


rozpoczęło się 


3 KL) AMJ s . 
Rozwoju Sił Polski 
nych na większą ilość różnych 
numerow obligacii. Numery 
tych obligacji, które wyłosowa= 
ne zostały w pierwszym losos 
waniu, tj. w kwietniu br., nie 


biora udziału w obecnym loso«e 
waniu. hl 
Przed rozpoczęciem Josowa% 


nia przewodniczący komisji o= 
głasza. iż obecni na sali mają 
możność sprawdzenia, czy poda- 
ne przez nich numery obliga* 
cii oznaczone są na zwitkach, 
wsypane do 
koła. Kilkadziesiąt osób spośród 
obecnych na sali dokonała 
sprawdzenia numerów. Frze= 
wodniczący komisji zarządza 
wsypanie zwitków do kół loso= 1 
wych. po czym rozpoczyna się 
losowanie. i 
(Numery wylosowanych obli = 
£acji podajemy na str. 5). 
(PAP). -i 


t 


DZIS W NUMERZ 


MARIAN RIELICKI: Święto 
Tadości narodu chińskiego | 
WŁ. GOLĘBIEWSKI: Blisko 
do nauki 

Z. SŁOMKOWSKI: Kartka z 
histori po!skiej klasy robot- 
niczej 

A. W.* Pod rzaądamł bezpra- 


wla i terroru (Z aktualnych 
publikacji wyborczych) 
Prof. inż. R. CEBERTOWICZ, 
członek korespondent PAN: 
Co dają polskiemu hydro- 
tiechnikowi dyrektywy XIX 
zjazdu WKP(h) 


MARIAN PODKOWIŃSKI: F 
Tradycja przyjażni, która | 
umacnia pokój | 


ARTION SPARTAK: 
mysi ludowej Albanii 
Í 


bags 


mA. ANA. A ADA. 


i 


A 


Z obrad kongresu 
Labour Party 


(f) LONDYN (PAP). W Mo- 
recambe toczą się obrady do- 
rocznego kongresu partii labou- 
rzystowskiej. 

W toku obrad odbyła się m. 
in. dyskusja nad rezolucją wy- 
suniętą przez terenową orga- 
nizację labourzystowską w Hay- 
stone domagającą się bardziej 
zdecydowanej polityki partii w 
dziedzinie nacjonaiizacji. Kie- 
rawnictwo partii labourzystow- 
skiej wystąpiło przeciw tej re- 
zolucji i wysunęło korzystną 
dla kapitalistów własną rezolu- 
cię w sprawie nacjonalizacji. 
W wyniku głosowania rezolucja 
terenowej organizacji w Haysto- 
ne. została odrzucona i uchwa- 
lono rezolucję kierownictwa 
partii labourzystowskiej. 

Następnie odbyła się dysku- 
sja nad wysunietą przez orga- 
nizację terenową z Soleford re- 
zolucją w sprawie .„,masowej 
akcji i walki przeciwko rządo- 
wi KRonserwatystów". Rezołu- 
cja ta. została poparta przez kil- 
ka organizacji łabourzystow- 
skich z Birminghamu. Kierow- 
nictwo partii labourzystowskiej 
wystąpiło przeciw tej rezolucji. 

Jednomyślnie uchwalona zo- 
stała rezolucja wyrażająca głę- 
bokie zaniepokojenie organiza- 
cii dałowych z powodu nieu- 
stannego wzrostu bezrobocia w 
Anglii. 


mo 


Samoloty USA 
naruszają nadal 
obszar powietrzny 


T 
Chin 

(f) PEKIN.: (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi z Mukde- 
nu, że w ciągu ubiegłych 2 ty- 
godni amerykańskie samoloty 
wojskowe wzmogły naruszanie 
obszaru powietrznego Chin pól- 
nocno - wschodnich. W okresie 
tvm 8 samolotów amerykańskich 
ostrzelało z karabinów maszyno- 
wych wieś Tatungkou w powie- 
cię Antung prowincji Liaotung. 

W dniach 12 — 26 września do 
abszaru powietrznego Chin pół- 
nocho - wschodnich wtargnęłę 
ogółem 1.040 samolotów amery- 
kańskich, dokónując 167 przelo- 
tów. Dotarłv one do miast Penki 
i Fuszun oraz do różnych miej- 
scowości prowincji Liaotung i 
Erin. 

Amerykanie zajmują się 

szpiegostwem na terenie 


Panmundżon 
(a) PEKIN (PAP). Jak dono- 
si korespondent agencji No- 


ŚWIĘT 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY 


Przed nami olbrzymi central- 
ny plac Pekinu zalany słońcem. 
Na wysokich masztach łopocą 
czerwone flagi Republiki. Nad 
bramą Tien An Men. niegdyś 
dostępną jedynie dla cesarza 
błyszczy w słońcu herb Chiń- 
skiej Republiki Ludowej, sym- 
bolizujący woiność i braterstwo 
narodów zamieszkałych na chiń- 
skiej ziemi. Nad głównym wej- 
ściem olbrzymi portret Mao 
Tse-tunga wodza narodu i or- 
ganizatora jego zwycięstw. Jak 
okiem sięgnać morze  sztanda- 
rów i głów. Ulicami wiodącym: 
na piac, na którym odbywa się 
defilada, trudno się przecisnać, 
bo tłumy mieszkańców Pekinu 
wyszły z uśmiechem i śpiewem 
na powitanie swego radosnego 
święta. 


Prawo do zaszczytu 


Na trybunach dla gości zebra- 
li się najbardziej zasłużeni sv- 
nowie i córki chińskiej ziemi, 
delegaci różnych narodów i pro- 
wincji, obok nich delegaci 35 
krajów przybyli do Pekinu na 
Kongres Obrońców Pokoju Kra- 
jów Azji i strefy Oceanu Spo- 
kojnego. Po przeciwległej stro- 


'nie placu ponad 20 tys. dziew- 


cząt i chłopców w czerwonych 
krawatach śpiewa. tańczy, wita 
kwiatami przechodzących goś- 
ci. W równych kolumnach stoją 
żołnierze czekając na chwilę 
rozpoczęcia defilady. Obok mnie 
stoi Liu In-jan. jeden z najbar- 
dziej zasłużonych bohaterów 
pracy, dyrektor potężnej sziting- 
szańskiej elektrowni. „Czołowi 
pracownicy naszej elektrowni — 
mówi on — wezmą dziś udział 
w manifestacji. Dumna z tego 
jest cała nasza załoga. Prawo 
do tego zaszczytu dała nam na- 
sza praca, której rezultatem jest 


| przedterminowe wykonanie pla- 


wych Chin. 28 września około : 


godz. 8 wieczorem Amerykanie 
ostrzelali z dział teren rokowań 
w Panmundżonie. Oficerowie 
strażv obu stron znaleźli w to- 


ku wspólnych badań odłamki 
pocisków. Zeznania świadków 


i dowody rzeczowe potwierdza- 
ją niezbicie fakt ponownego 
naruszenia strefy neutralnej 
rzez Amerykanów. 

Na posiedzeniu oficerów łącz- 


nikowych oficer łącznikowy 
strony  koreańsko - chińskiej 
złożył  kategoryczny protest i 


od Amerykanów wy- 
dania siłom zbrojnym USA roz- 
kazów. które bv zapobiegały 
ponawianiu się takich wypad- 
ków, 

Pcnadto oficer łącznikowy 
strony  koreańsko _ chińskiej 
podkreślił. że strona amerykań- 
ska niejednokrotnie naruszyła 
porozumienie, zajmując się 
działalnością s:piegowską na 
terenie rokowań. 27 września 
pięciu szpiegów amervkańskich 
w ubraniach cywilnych przedo- 
stało się z bronią w ręku na 
teren rokowań i usiłowało por- 
wać kilku tamtejszych chło- 


pów. 
Walki w Korei 


(f PEKIN (PAP), Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii Lu- 
dowej w komunikacie ogioszo- | 
nem w Phenjanie w dniu I paź- 
dziernika stwierdza, że jedno- 
armii ludowej wraz z cd- 
działam; ochotników chińskich 
rowadziłv na wszystkich od- 
cinkach frontu walki o znacze- 
niu lokalnym. 

1 bm. oddziały armii ludowej 
j strzelcy niszczyciele - samolo- 
tów zestrzelili 2 i uszkodzili 5 
amolotów nieprzyjacieiskich, 


7 


(AT > . . 

Różnicy nie ma 

W walca wyborczej o stano- 
wisko prezydenta USA — wszy- 
stkie metody, wszystkie chwyty 
są dozwolone. Zarówno takie, 
które przypominają do złudze- 
ia walkę zapaśników, tak zwa- 
ną „wolną amerykankę* — czyli 
„bij jak możesz i gdzie możesz”, 
układne j obł:zdne roz- 

reklamowo-handlowe. 


kańskie, które ną iznsowaniu 
produktów, z2chwalających 
andydatów na prezydenta, 


pijają grubszą forsę. Nie dar- 
mo. powiadają w New Jorku, że 
popularne hasło „Time is mo- 
ney“ (Czas to pieniądz) — za- 
mieniono na dobitne „Eelection 
is money“ (Wybory — to pie- 
niądz). 

W myśl tego modnego sloga- 
nn. znana fabryka wyrobów 1y- 
toninwych rzuciła na rynek 2 
gatunki papierosów. Jedne o- 
płacane przez koła finansujące 
„republikanina” Eisennowera 
ają napis: „A like Ike“ ("a 
kocham Ikea). na drugich, o 
rłacanych przez koła finansują- 
ce .demokratę' Stevensona, zło- 
ci się napis: „Stevenson for pre- 
aident” (Stevenson — prezyden- 
tem). ? 

Palacze twierdzą, że papierosy 
są nie tylko w jednej cenie, lecz 
i jednego gatunku. Różnią się 
tylko opakowaniem. 

Podobnie zresztą, jak i za- 
chwalanj kandydaci. 

Obaj są protegowanymi m9- 
nonoli. A różni ich tyiko ety- 
kieta EL 


Na marginesie l 


: dziennika 


nu rocznego į obniżka kosztów 
własnych o 38 proc.“ 

„A my — odzywa się stojący 
obok mężczyzna w żoinierskim 
mundurze — tej pracy bronimy 
własną piersią i nie pozwolimy, 
by wróg ludzkości. imperializm 
amerykański, owoce tej pracy 
zniszczył. Dlatego, gdy bandyci 
z Waszyngtonu napadli na dom 
naszych koreańskich braci 
chwyciliśmy za broń“. 

Bohater walk w Korei 
Szen-zu ściska serdecznie 


Jo 


ręce ' 


CHINS 


Marian 


O RADOŚCI NARODU | 


TRYBUNA 


LUDU 


KIEGO 


LUDU“ 
Bielicki 


starego robotnika, a na trybu- 
nach coraz  tłoczniej, coraz 
gwarniej, raz po raz zrywają się 
oklaski į okrzyki. Naraz z ty- 
sięcy piersi bucha jeden okrzyk: 
Mao Tse-tung. 


Nad bramą zjawia się wódz, 


chińskiego narodu w otoczeniu 
najbliższych swych towarzyszy 
pracy, kierowników partii i 
rządu. Długo nie milkną owa- 
cje. Nadjeżdża wódz armii na- 
rodowo-wyzwoleńczej Czu Teh 
by przyjąć raport o gotowości 
oddziałów do defilady. I znowu 
fala okrzyków. owacji. 

Padają mocne słowa rozkazu 
z okazji narodowego święta. 
Wszyscy słuchają icn w skupie- 
niu. 

Czu Teh mówi o zbrodniach 
imperializmu amerykańskiego w 
Korei, o walce ochotników chiń- 
skich. o tym. że święiym cbo- 
wiązkiem każdego żołnierza jest 
i doskonalić swe umiejętności bo- 
jowe. pogłębiać wiedzę polity- 
cznd, by wróg nie ośmielił się 
targnąć na krwawo wywalczone 
prawo narodu do budowania 
niepodległej Ojczyzny. 


| Na straży pokoju 


Pada komenda. kolumny żoł- 
nierzy ruszają naprzód. Na be- 
tonowych płytach dudni twar- 
dy żołnierski krox. Idą szkoły 
różnych broni, idzie piechota. 
szeregi równe, żołnierze zapa- 
trzeni w prawo. w iwarz uko- 
chanego przywódcy. Nieraz 
szeregach poirvskują medsl 
idą zasłużeni w bojach 
o' wyzwo.enie OHJ 
Idą spadochroniarze, czoigiści, 
saperzy, kompania za kompa- 
nią, pułk za pułkiem. Idą uzbro- 
jeni robotnicy, chłopi z od- 
działów samoobrony, którzy pa- 
raliżują poczynania agentów 
kuomintangowskich. 

, Mknie kłusem kawaleria na 
: zgrabnych małych konikach. 
| Przeszło już ich wiele, a wciąż 
nadciągają nowe pułki i rodza- 
je broni. artyleria. haubice. 
i piechota zmotoryzowana. moto- 
|eykliści, samochody pancerne. 
|Z dala narasta huk zagłuszając 
górą G00-osobową orkiestrę 
i entuzjastyczne oklaski, to nad- 
ciągają czołgi ciężkie i najcięż- 
sze. Jadą po cztery w. szeregu, 


yw 


Te, 


A 


'a tych szeregów niesposób zli- 
czyć. 

Oto ona, siła zbrojna narodu. 
który zrzucił pęta niewoli. któ- 
ry stworzył poteżną armię zdol- 
ną zadać druzgocący cios agre- 
sorom, 

Nad Pekinem niebo jest błę- 
kitne i czyste. Ufnie spogląda- 
ja w nie roześmiane chińskie 
dzieci. Tego nieba strzegą nie 


i 
1 


ustraszeni chińscy lotnicy, któ- | 
rzy po mistrzowsku nauczyli się 


kierować  najnowocześniejszym 
sprzętem. Oto nadlatują samo- 
lotv-bombowce, myśliwce, płyną 
vo niebie klucz za kluczem. 
Burzą oklasków witają zebra- 
ini śmigające nad głowami od- 


rzutowce. 
„Serce rośnie — woła delegat : 
z Indii, przybyły na Kongres 


Pokoju — kiedy się widzi jak 
wielkie i wspaniałe siły stoją 
na straży pokoju.“ 


Pochód entuzjazmu 


W oddali ukazuje las 
czerwonych sztandarów. Defi- 
iada wojskowa skończona. Roz- 
poczyna się radosna, wspania- 
ła manifestacja. Kwiaty i sztan- 
dary. portrety, barwne, koloro- 
we plansze. Młodzież otwiera 
ten wspaniały pochód entuzjaz- 
mu. W powodzi kwiatów i u- 
śmiechów płyną portrety wodza 
‚mas pracujących całego świata 
wielkiego Stalina. Dziesiątki 
tesięcy ust skandują potężnym 
chórem: Stalin! Potem portrety 
Mao i przywódców narodu 
chińskiego, portrety wodzów 
mas pracujących kraiów demo- 
zracji ludowej, przywódców 
partii komunistyeznych i robot- 
niezych, wybitnych działaczy 
światowego ruchu pokoju. 

Idą dzieci niosąc naręcza 
kwiatów, śpiewając o pokoju i 
braterstwie, Nad placem unosi 
się tvsiąc gołębi. Mienią sie w 
słońcu szturmówkj czerwone 
zielone, bo kolor zieleni ozna- 
'cza w Chinach pokój. Niby 
barwny kobierzec rozlało się 
ludzkie morze 
placu. Grają bebny. wiatr chwy- 
ta w swe ramiona pionierskie 
sztandary. 

Za młodzieżą idą robotnicy. 
Pierwsi — kolejarze, Ci. którzy 
w rekordowym tempie odbudo- 


sie 


i 


na ogromnym | 


Z PEKINU) 


wali zdewastowane linie kole- 
'jowe. by oddać je do użytku 
narodowi. 

| Idą wymachując kwiatami ra- 
cjonalizatorzy, przodownicy 
i pracy z fabryk | warsztatów. 
i Wielu z nich niesie modele 
swoich pomysłów. Dzięki nim. 
{dzieki tysiącom takich jak oni. 
dzięki milionom robotników. 
których wole uskrzydliła par- 
tia odbudowa gospodarki 
chińskiej została ukończona w 
i ciągu 3 lat. 


gaja przez plac kobiety. Rewo- 
lucia wyzwoliła je z niewoli i 
poniżenia, dala im równe pra- 


wa z mężczyznami.  Stanęły 
więc ofiarnie do pracy i nie 
szczędzą sił, by utrwalić jej 
zdobycze, 

Ludzie zatrzymują się, by 
pozdrowić swego wodza. by 
przesłać mu uśmiech jedy- 
nie dla niego przeznaczony. 


Idą witane serdecznymi owacja- 
mi delegacje mniejszości naro- 
dowych. potem chłopi z makie- 
tami produktów, jakie dostarcza. 
ją swym braciom robotnikom w 
miastach. 

| Przez plac przeciągnęło już 
500 tysięcy ludzi. Jeszcze kolum- 
ny sportowców demonstrujących 
sprawność i tężyznę fizyczną 
młodzieży nowych. Chin, idących 
„w socjalistyczną przyszłość. 

| Przez chwilę plac jest pusty. 
Przed nami tylko pod przeciw- 
ległą do trybun ścianą 20 tysię- 
cy pionierów. Oto pionierzy bie- 
gną ku trybunom unosząc wy- 
soko pęki kwiatów. To młode 
Chiny wiwatują na cześć uko- 
chanego Mao. A Mao — śmieje 
się do nich serdecznie i pozdra- 
wia kwiatami. które mu na po- 
czątku defilady wręczyły dzieci. 


CJ 


© 


Manifestacja skończona. ale 
święto trwa. Tłumy tańczą na 
ulicach Pekinu w blasku lam- 
pionów i fajerwerek. Naród 
chiński święci radosny dzień 
trzeciej rocznicy utworzenia Re- 
publiki. Naród chiński cieszy się. 
|że jest członkiem wielkiej brat- 
niej rodziny narodów obozu so- 
| cjalizmu i pokoju. I śle swe 
|serdeczne pozdrowienia. swą ra- 
jdość wszystkim walczącym o 
| pokój i postęp. 


Uroczystości w Pekinie w 3 rocznicę powstania 
Chińskiej Republiki Ludowej 


(f) PEKIN (PAP). W związku z obchodem trzeciej roczni- | przedstawiciele prasy chińskiej 


cy powstania 


Chińskiej Republiki Ludowej 
przybrała świąteczną szatę. We wtorek wieczorem miasto zo- | 
stało bogato iluninowane. Na gmachach widnieją portrety | 


stolica Chin 


Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina, Mao Tse-tunga, przywód- 


ców Komunistycznej Partii Chin 


i członków Centrałnego 


i zagranicznej. 

Mao Tse-tung. powitany przez 
zebranych burzliwą owacją, wy- 
głosił krótkie przemówienie. 

1 pażdziernika o 10 rano prze- 
| wodniczący Centralnego Rządu 


Rządu Ludowego, liczne barwne flagi, transparenty i plaka- Ludowego Map Tse-tung zajął 


ty. 


Obchód odbywa się pod hasłem zacieśniania braterskiej 


przyjaźni między narodami ZSRR i Chińskiej Republiki Lu- 


dowej, między narodami krajów Azji i strefy Pacyfiku oraz | 


między wszystkimi miłującymi pokój narodami Świata, pod 
hasłem walki o pokój w Azji i na całym świecie. 


Dnia 30 września, w 


przed- ! ministrowie. 
dzień trzeciej rocznicy powsta-' demokratycznych 
nia Chińskiej Republiki Ludo- | organizacji 


przywódcy partii 
i kierownicy 


spałecznych. przed- 


wej, przewodnieżący Centralne- stawiciele armii ludowo-wyzwo- 


go Rządu Ludowego Mao Tse- |leńczej. przodownicy pracy 


tung wydał w byłym pałacu ce- | przemyśle i rolnictwie, jak rów= 


sarskim wielkie uroczyste przy- 
jęcie. . 

Obecni byli członkowie Cen- 
tralnej Ludowej Rady Rządo- 
wej i Państwowej Radv Admi- 
nistracvjnej. członkowie KC 
Komunistycznej Partii 


'rządowej J. Cedenbal. 


nież szef mongolskiej delegacii 


dyplomatyczny. delegacje za- 
graniczne przybyłe na uroczys- 
"tości w Pekinie. delegaci na 


Kongres Obrońców Pokoju kra- 


Chin. jów Azji i strefv Pacyfiku oraz 


w 


| miejsce na trybunie honorowej 
| na centralnym placu w Pekinie. 
Towarzyszyli 
Centralnego Rządu Ludowego 
oraz wybitni przedstawiciele 
społeczeństwa. 

Następnie odczytano rozkaz 
dowódcy naczelnego chińskiej 
Armii Ludowo - Wyzwoleńczej 
gen. Czu Teh. 


Podkreślając. że w ciągu o- 


statnich 3 lat osiągnięto znacz-' 


ne sukcesy gospodarki w dziele 


korpus | wzmocnienia sił Armii Ludowo- ! 


' Wyzwoleńczej, Czu Teh stwier- 
| dza, że nie wolno ani na chwilę 
zapominać. jż imperialiści ame- 
| rykańscy okupują jeszcze część 
obszaru Chin — wyspę Taiwan. 


Brutalne represje policyjne wobec kandydatów 
demokratycznych towarzyszyły kampanii 
| wyborczej w Japonii 


(f) MOSKWA (PAP). Jak do- 
nosi agencja TASS 1 paździer- 
nika odbyły się w Japonii wy- 
bory do Izby Reprezentantów 
parlamentu japońskiego. skła- 


represji przeciwko demokraty- í 
cznvm kandydatom i ich zwo-, 
|z ramienia partii komunistycz-: 


i lennikom. 


dającej się z 466 posłów. Ogó-. 


iem zgłoszono 1.242 kandyda- 
tów. 
wania było 45 milionów osób. 


Uprawnionych do głoso-, 
'ne doniesienia 


Prasa japońska podkreśla. iż: 


,Amerykanie stosowali na sze- 


raką skalę przekupstwo. pragnąc 
w ten sposób wpłynąć na ko- 
rzystny dla siebie wynik wy- 
borów. 


: wano m. in. 9 osób za kolpor-, 


Agencja Kiodo Cusin podaje. , 


że w związku z wyborami zo- 
stała zmobilizowana cała poli- 
cja. 

Prasa japońska publikuje licz. 
o  aresztowa- 
niach kandydatów demokra- 
tycznych i osób prowadzących 


agitację na rzecz tych kandy-, 


datów. 
W połowie września areszto- 


ziennik .Siakai Times“ po-|towanie ulotek. -16 września a- 
daje; że przywódcy partii libe-. 


ralnej rozdzielili między swo- 
ich kandydatów 600 tysięcy do- 
larów otrzymanych od kół a- 
mervkańskich. Według doniesień 


znany faszysta Kendzoi Asaha- 
ra. który kandydował w mies- 


cie Jawata. otrzymał od amba- . 


sadora amervkańskiego na „Wy- 
datki wyborcze“ 300 milionów 
jen. 

Kampania wyborcza odbywała 
się na terenie całego «raju w 
atmosferze niesłychanego 


roru policyjnego i brutalnych Kiusiu reąkcjoniści 


Społeczeństwo Indii radośnie wita 


„Kindzoku Rodosia*. ' 


resztowano w Jamanasi dwóch 
komunistów za udział w wiecu 
przedwyborczym. i 
w mieście Haoiodzi policja usi- 


łowała nie dopuścić do wygłosze- : 


nia przemówienia przez kandy- 
data jednolitego frontu Tosiaki 
Wada, w wyniku czego doszło 
do starcia. Trzech agitatorów 
zostało aresztowanych, 

Ostrze represji było również 
i wymierzone przeciw związkom 


„zawodowym, które popierały 

l kandydatów demokratycznych. 

ter- -W północnej części wyspy 
zorganizo- 


17 września ' 


wali bandy, których zadaniem 
jest napadanie na kandydatów 


nej. W mieście Fukuoka grupa 
terrorystów opłacanych przez 
przywódcę partii liberalnej Ta- 
ketora Ogata napadła na kan- 


dydata z ramienia partii komu- | 


 nistycznej — Takakura. 
Dziennik „Siakai Times“ 
'nosi, że przedstawiciele orga- 
nów prasowych 20 zw. zawodo- 
wych i organizacji społecznych, 
w tym Federacji Zw. Zawodo- 
'wych robotników przemysłu 


węglowego i zw. zawodowego 
robotników przemysłu samo- 
chodowego, opublikowali o- 


„świadczenie protestujące prze- 
:ciwko stawianiu przez policję 
przeszkód kampanii wyborczej 
na rzecz kandydatów frontu 
demokratycznego. 

W celu obrony kandydatów 
I demokratycznych, 
ciele przeszło 40 
związkowych i społecznych u- 
tworzyli w Tokio krajowe to- 


warzystwo walki o sprawiedli- | 


we wybory. Inicjatorami utwo- 
rzenia tego towarzystwa są 
.Ikuo Ojama i wybitny adwo- 
kat Tacudzi Fuse, 


przyjaciół radzieckich niosących pomoce 
głodujacej ludności 


(Ð) MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Madrasu, że 30 
września przybyła tu delegacja 
Wszechzwiązkowej Centralnej 
Radv Związków Zawodowych 
(WCSPS$). 

Kilka tysięcy przedstawicieli 
społeczeństwa stanu Madras ze- 
brało się na lotnisku, aby przy- 
witać gości ze Związku Radziec- 
kiego. Między nimi byli przy- 
wódcy miejscowego oddziału In- 
dvjskego Czerwonego Krzyża. 
przewodniczący Wszechindyj- 
scieg» Kongresu Zw. Zaw, Czet- 


tiar, sekretarz gen. Zjednoczo-! pisma powitalne. 


nego Komitetu niesienia pomocy 
giodującym prowincji Andhra— 
Kriszna Rao i inni. 


Czionkom delegacji 
wręczono kwiaty. 
lotnisku wznosili 
„Niech żyje przyjaźń narodów 
Zwiazku Radzieckiego i Indii!*, 
„Przyjaciel w 
prawdziwy przyjacieł!'*, „Niech 
żyje przyjaciel narodu indyjskie- 
go — wielkj Stalin!". 


WCSPS 


Przedstawiciele ludności mia- 
sta wręczyli delegacji WCSPS 
„Towarzysze 


i 


Zebranj na. 
okrzyki: | 


nieszczęściu to. 


— głos: pismo madraskiej Kor- 
„poracji Pracy — przybyliście do 
nas jako wysłannicy pokoju i 
bracia w ciężkiej dla nas chwi- 
li. Nasze dziecj nigdy nie za- 
pomną braterskiej pomocy. jaką 
nam okazały radzieckie masy 
pracujące. Niech żyje wielki 
kraj pokoju i rozkwitu i jego 
wódz wielki Stalin!'*. 

Pisma powitalne wyrażające 


głęboką wdzięczność radzieckim | 


"masom pracującym napływają 
od wielotysięcznych organizacji 
związkowych, chłopskich į spo- 
łecznych całego stanu. 


mu ' członkowie, 


do- . 


przedstawi- | 
organizacji 


że przeciągają oni rokowania. 
: nie chcąc zawrzeć rozejmu w 
Korei, że prowadzą wojnę bak- 
teriologiczną, mordują jeńców 
chińskich į koreańskich, bom- 


pagnia koreańską ludność cy- | 


ina i dokonują zbrojnych 
prowokacji w celu rozszerzenia 
zasięgu agresywnej wojny. 


Żołnierze i oficerowie Chiń- 
skiej Armii Ludowo - Wyzwo- 
ieńczej winni wzmagać nieu- 
stannie czujność, doskonalić swe 
zalety bojowe, pogłębiać wiedzę 
wojskową i wiadomości polity- 
czne oraz dążyć do wyzwolenia 
wyspy Taiwan i do wzmocnie- 
"nia chińskich sił zbrojnych, sto- 
jących na straży pokojowego 
budownictwa, 


Po odczytaniu rozkazu rozpo- 
częła się 
wojskowa, a po defiladzie woj- 
skowej manifestacja ludności 
cywilnej, w której wzięło udział 
500.000 osób. 


| Jkno Ojama o rozwoju 
ruchu ohrońców pokoju 
| w Japonii 


(f£) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, iż delegat 
japoński na Kongres Obroń- 
ców Pokoju krajów Azji i stre- 
fy Pacyfiku, laureat Stalinow- 
sziej Nagrody Pokojowej Oja- 
ma wysłał list powitalny do 
Kongresu, w którym szczegóło- 
wo omawia walkę narodu ja- 
 pońskiego o pokój. 

Informując o niedawno odby- 
tym w Tokio zjeździe obrońców 
pokoju i festiwalu pokoju, zor- 
ganizowanym z okazji 30 rocz- 
nicy utworzenia Komunistycz- 
nej Partii Japonii, Ojama pisze: 
Na zjeździe było obecnych prze- 
szło 500 delegatów, wybranych 


przez miliony ludzi w różnych | 


częściach kraju. W festiwalu 
wzięło udział około 80 tysięcy 
osób. 

Obie imprezy dowodzą, że w 
czasie przygotowań do Kongre- 
su Obrońców Pokoju krajów 
| Azji i strefy Pacyfiku ruch po- 
kojowy w Japonii wkroczył w 
nową fazę rozwoju. 

Ojama podkreśla szczególne 
znaczenie noworocznego orę- 
dzia J. Stalina do narodu ja- 
pońskiego dla rozwoju walki o 
pokój, wolność i niezawisłość 
narodu japońskiego. 


Wiadomości sportowe 
SASZ EE 


Piłkarze i bokserzy 
CWKS wyjechali 
do Czechosłowacji 
w środę 1 bm. wyjechała do Cze- 


chosłowacji reprezentacja piłkarska . 


i bokserska CWKS. która rozegra 
dwa spotkania w Pradze z ATK 
z okazji Święta Armii Czechosło- 
wackiej. 

Spotkanie bokserskie odbędzie się 
4 bm., a piłkarskie — 5 bm. 


Turniej tenisa stołowego 
o puchar Pokoju 


Do komitetu organizacyjnego a- | 


góinopolskiego turnieju tenisa sto- 
łowego o puchar Pokoju, który to- 
zegrany zostanie w dniach 4 — 6 
oaździernika br. w Warszawie wpły- 
neło już około 200 zgłoszeń, 
Turniej rozegranśk zostanie w sa- 
li Ogniwa przy u. Młynarskiej 2. 
| Początek gier: w sobote o godz. 
"10.00, w niedzielę o godz. 10.00 i 16.00. 


Z pieśnią na ustach przecią- | i 
podpisanego. udzielonym 18 lip-| : : na 1 
'chwili spotkania 7 poscigowcami 


imponująca defilada | 
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Szef sztabu lotnictwa 
Marynarki Wojennej ZSRR demaskuje kłamliwe 


oświadczenie szwedzkiego Sztabu Obrony 


(f) MOSKWA (PAP). W 


związku z naruszeniem 
samolot szwedzki 16.VI br. obszaru powietrznego ZSRR oraz 


przez: 


w związku z raporiem komisji Szwedzkiego Lotnictwa Woj- 
skowego na temat powyższego incydentu, szef sztabu Lotni- 
ctwa Marynarki Wojennej ZSRR, gen. Szuginin udzielił 18.VII 


br. wywiadu współpracownikowi dziennika „Krasnyj Fłot*, 


obalając punkt za punktem twierdzenia komisji szwedzkiej. 
Przed kilku tygodniami Szwedzki Sztab Obrony opublikował 
oświadczenie będące polemiką z wywiadem gen. Szuginina. 
20.IX br. na łamach dziennika „Krasnyj Flot“ ukazał sie arty- 
kuł szefa sztabu Lotnictwa Marynarki Wojennej ZSRR, gen. 


A. Szuginina pt. „Szyte białymi nićmi”. 


autor stwierdza: 


ca br. korespondentowi dzienni- 


ka „Krasnyj Fłot'. szwedzki 
sztab obronv 

świadczenie. w którym bierze w 
| obronę orzeczenie komisji 


i szwedzkiego lotnictwa 
wego na temat samolotu 


W związku z wywiadem niżej |! 


W artykule tym 


misji szwedzkich sił lotniczych. 


że czas lotu .Catalina-GR* od 


I radzieckimi do chwili wagowa- 


opublikował o- nia trwał 11—13 minut 
‘wanie 


a wodo- 


nastąpiło „około godz. 


14.204, Aby uzasadnić powyższe 


wojsko- twierdzenie oświadczenie powo= 
' Ca- tuje się na to, że obserwator. 


przymocowując się do siedzenia 


talina-GB“, Samolot ten naru- i 

szvł 16 czerwca br. radziecką przed wodowaniem samolotu. 
‚granicę w rejonie wyspy Hio- | spojrzał rzekomo na zegarek. 
' | Twierdzenie to jest sprzeczne z 


| me. ` 

| Oświadczenie 
' sztabu obrony nie ma nic wspól- 
nego z dążeniem do ustalenia 
prawdziwego stanu rzeczy, ma 
natomiast na celu ukrycie nie- 
zbitego faktu naruszenia przez 
szwedzki samolot wojskowy ..Ca- 
talina“ granicy radzieckiej. Roz- 
| patrzmy merytorycznie oświad- 
|czenie szwedzkiego sztabu ©- 
| brony. 


| 


| O charakterze lotu 
„Catalina — GB“ 


| Szwedzki sztab obrony utrzy- 
muje. że samolot „Catalina-GB'". 
którv 16 czerwca br. naruszył 
granicę radziecką. dokonywał 
lotu dla poszukiwania przedmio- 
'tów, pochodzących z zaginionego 
13 czerwca samolotu „DC-3*. 
Twierdzenie to budzi poważne 
|zastrzeżenia. ponieważ przedmio- 
tv z samolotu „DC-3' nie mogły 
w ciągu trzech dni dopłynąć 
(zdryfować) do wyspy Hiome i 
do wejścia do Zatoki Fińskiej. 
Jak wiadomo, prądy po- 
wierzchniowe w tej części Bał- 
tyku mają w czerweu ogólny 


pA 


| trw 


| cy 


szwedzkiego | innymi, bardziej przekonujący- | 


danymi. dotyczącymi czasu 
ania lotu „Catalina-GB'* od 
chwili spotkania z pościgowca- 
mi radzieckimi. 

Szwedzkiemu sztabowi obro- 
wiadomo oczywiscie, że | 
członkowie załogi samolotu „Ca-, 
talina“ w rozmowach z kores- 
pcndentami dzienników szwedz- 
kich podali na temat czasu 
trwania lotu informacje inne niż 
te, którymi operuje komisja 
szwedzkich sił totniczych. Wy- 
siarczyv przypomnieć, że dzien- 
nik „Dagens Nyiiotor* po roz- 
mowie swego korespondenta z. 
członkami załogi. odbytej dwu- 


mi 


'krotnie bezpośrednio po zajściu 
;(17 i 18 czerwca br.) doniósł, że 


i wodowanie samolotu 


„Catalina- 


.GB“ nastąpiło o godzinie 4.25 


oraz że ogólny czas trwania lo- 
t1 od chwili spotkania się sa- 
mołotu z pościgowcami radziec- 


kimi aż do wodowania wyniósł 


16 minut. 


kierunek ku pałudniowo-połud-' 


niowemu zachodowi, i dryf ta- 
kich przedmiotów w czasie od 
13 do 16 czerwca. uwzględnia- 
jąc prądy. wyniósłby zaledwie 
05 — 1 km/godz. Znajduje to 
potwierdzenie również w mate- 
'riałach komisji Szwedzkich Sił 
i Lotniczych, stwierdzającej. że 
: gumowa łódź ratunkowa samo- 


cy samolotu rzuca zdecydowanie szybkość“ Jotu „Cataliny* 


Według oświadczenia samego 
dowódcy samołotu „Catalina - 
GB“ Svena Ternsrena, które za- 
mieszczone zostało 20 czerwca , 
w kalmarskim dzienniku .„Ba- 


"swym 


Szwedzki sztab obrony w 
oświadczeniu powołuje 
się również na wyjątkowe 0- 
koliczności lotu ..Cataliny-GB*, 
stóre rzekomo przyczynińiy się 
do zmniejszenia jego szybkości. 


"Do okoliczności tych — zdaniem 


szwedzkiego sztabu zalicza 
się: czas, potrzebny dla przej- 
ścia od szybkości przelotoweł 
do maksymalnej: możność pra- 
cy motoru na pełnych obrotach 
jedynie w ciągu 5 minut (za- 
rewne chodzi tu o pracę for- 
sowną. a nie dopuszczalne), u- 
szkodzenie lewego motoru 
wskutek obstrzaiu; zmiana kur- 
manewrowanie samolotu; 


SUW i 

wpływ wiatru i podejście do 
wodowania. a 

Wpływ tych okoliczności na 


szybkość lotu nie mógł być w 


danym wypadku w najmniej- 
'szym stopniu istotny. 
Czas przejścia od szybkości 


przelotowej do maksymalnej — 
to kwestia paru minut, W da- 
nym wypadku winien on wahać 
się w granicach 2—25 minut, 
przy wykorzystaniu minimalne- 
go napięcia pracy silników. Po- 
za tym należy uwzględnić for- 
sowanie silników w ciągu około 
5 minut, co zwiększyło szybkość 
maksymalną i zmniejszyło czas 
rozpędu, Wynika stąd, że „śred- 
nja“ szybkość lotu była bardzo 
zbliżona do dopuszcza!nie mak- 
symalnej. 

Przypuszczalne uszkodzenie 
lewego silnika prawdopodobnie 
nie odbiło się zasadniczo na je- 
go pracy w ostatnich chwilach 
lotu, ponieważ w materiałach 
komisji szwedzkiego lotnictwa 
wojskowego jest powiedziane, że 
w okresie tym silniki pracowa- 
ły prawie z maksymalnym na- 
iężeniem (tj. u granic dopu- 
szczalności). 3 

Nie mogła mieć również žad- 
nego wyraźnego wpływu na 
przeciętną szybkość samolotu 
nieznaczna zmiana kursu, po- 
nieważ przy kierunku wiatru 
S—3 i szybkości jego 24 m/sek. 
samolot mógł pozostawać pod 
wpływem jedynie słabego wia- 
tru bocznego. 

Tak więc szczególne okoliczno- 
ści nie mają tego znaczenia, ja- 


„rometern*, czas lotu trwał nie kie usiłuje im nadać Szwedzki 


j 


16 lecz 20 minut. j 
To jasne oświadczenie dowód- | 


niekorzystne światło na opra- 
cerwaną później przez komisję 


Sztab Obrony. 

Jaka więc „przeciętna 
po 
spotkaniu z pościgowcami ra- 
dzieckimi? Wiadomo, że maksy- 


była 


‘szwedzkich sił lotniczych wersję malna szybkość samolotu „Cata. 
0 czasie trwania lotu „Catalina- lina“ tuż nad powierzchnią wo- 


lotu „DC-3“, znaleziona 15 czerw- | 


‘ca przez kontrtorpedowiec 
 „Sundsval* zdrytowała w ciągu 
45 godzin o około 30 km, przy 
czym komisja podkreśla  „„.sta- 
ranne obliczenie drogi, którą 
płynęła ta łódź ratownicza“... 
| Wynika stąd jasno. że dla prze- 
 prowadzenią w tym rejonie po- 


jlotu „DC-3' nie było dostatecz- 
nych podstaw. 

W związku z powyższym in- 
teresująca jest niewątpliwie 
wiadomość szwedzkiego dzienni- 


koma również podczas poszuki- 
| wania samolotu .DC-3". 
i szył granicę radziecką w rejo- 
jnie wyspy Hiome jeszcze 13 


|czerwca br. Trudno jest uważać. 


iż ten sam 
wojskowy 
dwukrotnie w 


za przypadek fakt. 
szwedzki samolot 
„Catalina-GB* 


dzie dodać, że szwedzki sztab 
obrony w swym oświadczeniu 
sam odrzuca myśl o 
przez załogę tego samolotu orien- 
tacji. podkreślając. że załoga 


trolę swej trasy za pomocą ra- 
sobie sprawę z tego, że samolot 


posunął się zbyt 
wschód...“ 


diopelengatory i 
jwiają określenie miejsca znaj- 


nością do kilku minut długości 
i szerokości (tj. z dokładnością 
do kilku mil). Można więc wy- 
ciągnąć stąd wniosek. że załoga 


GB". | 
| "W związku z tym zbliżony do 
'rządu szwedzkiego dziennik 


l„ Morgen Tidningen“ podjął dnia 
i4 września br. spóźnioną próbę 


/„cbalenia* 


szukiwań przedmiotów z samo- qzienniku 


wspomnianego oś- 
wiadczenia kpt. Terngrena. Pró- 
ba ta jednak jest całkowicie 
bezpodstawna. W swym wy- 
wiadzie. zamieszczonym w 
„Paranetern'. kpt. 
Terngren dwukrotnie podkreślił 


| 


iz naciskiem dane o czasie trwa- 


naru-| 


ciągu trzech dni naruszył grani- | 
ce radziecką. Nie od rzeczy bę-. 


samolotu ..Catalina-GB* świad- | 


imie przeprowadzała lot znacz- 
nie bardziej na wschód od rejo- 
nu. który rzekomo był jej ofj- 
cjalnie wyznaczony w celu po- 


8 A ilić, że wiarygodności wywiadu 
ka „Morgen Tidningen", iż ten- | w ciągu 2 aa Kis e 
'że samolot „Catalina-GB'", rze-. - 


utracie, A mal 
i ewycjągniecia“ za wszelką ce- 


| .Catalina-GB" prowadziła kon-. 


ma lotu „Catalina-GB*". 
Nie od rzeczy bedzie podkreś- 


} 


zakwestionował ani sam Tern- | 
gren, ani nikt inny. i 

Nie ulega wątpliwości, że o- 
świadczenie kpt. Ierngrena © 
20-minutowym locie jest bliższe 
prawdy, niż niczym nie uzasa- 
dnione twierdzenie komisji 
szwedzkiego lotnictwa wojsko- | 
wego o locie 11-minutowym. | 

Twierdzenie szwedzkiego szta- | 
bu obrony, że wodowanie od- 
było się „około godz. 4.20“. moż- 
na wytłumaczyć jedynie chęcią 


nę samolotu „Catalina - GB“ 7 
rejonu radzieckich wód teryto- 


,rialnych. 


diopelengacji i „jasno zdawała. 
daleko na. 


Jak wiadomo, nowoczesne ra-. 
lotnicze umażli-, 


O szybkości samolotu 
„Catalina“ 


Oświadczenie szwedzkiego 
sztabu obrony utrzymuje, że 


i według danych komisji szwedz- 


dowania się samolotu z dokład-: 


kich sił lotniczych, maksymal-. 


| na szybkość szwedzkich samolo- 


tów „Catalina* — wynosi 132. ' 
a nie 150 mil morskicn na godzi- 
nę, w odróżnieniu od takich sa- 
mych samolotów „Catalina“ w 
innych krajach, w tej liczbie i 


|l w ZSRR. Zmniejszenie szybkoś- , 


szukiwania przedmiotów z 
„DC-3*. 

Oświadczenie szwedzkiego 
sztabu obrony nie może — jak 
widać z powyższego — obalić 
uzasadnionego twierdzenia. że 
rzeczywisty charakter lotu 
|szwedzkiego samolotu był zu- 


| pełnie inny, niż twierdzą wla- 
| dze szwedzkie. 

| O czasie trwania lotu 

| „Catalina — GB“ 

'po spotkaniu pościgowców 
radzieckich 


Oświadczenie szwedzkiego szta- 
ibu obrony powtarza wersję ko- 


ci tłumaczy się przy tym prze- 
budową samolotów „Catalina” 
na samoloty ratownictwa mor- 
skiego. 

Wersja komisji szwedzkich sił 
lotniczych o zmniejszeniu szyb- 
kości samolotu „Catalina“ ze 
150 do 132 mil nie wytrzymuje 
żadnej krytyki. Celem obniżenia 
w tym stopniu szybkości mak- 
symalnej. trzeba bądź zwięk-_ 
szyć prawie o połowę wagę sa- 
molotu w locie, co jest niepraw- 
dopodobne, bądź też trzeba 


'znacznie pogorszyć prolil aero- 


«dynamiczny 


samolotu drogą 


różnych zewnętrznych nadbu- 


: dówek, wywołujących opór ca 


i 


400 kg przy przyjętej szybkości 
132 mil godz. 


dy wynosi na dopuszczalnych 
obrotach około 150 mil, a przy 
forsownym wykorzystaniu sil- 
ników, szybkość maksymalna 
wzrasta do 156 mil. Sądząc z ma- 
teriałów komisji szwedzkiegn 
lofnictwa wojskowego, lotnicy 
w samolocie „Catalina“ lecieli 
na forsownych obrotach, co była 
zupełnie naturalne w danych 
warunkach, 

Fakt. że sztab szwedzki usiłu- 
je pomniejszyć szybkość samo- 
lotu, podyktowany jest — jak to 
się rzucą w oczy — chęcią „po- 
parcia“ twierdzenia, że samolot 
ten rzekomo nie naruszył grani- 
cy radzieckiej, 


ù 


Prawdziwy stan rzeczy 


W rzeczywistości samolot „Ca. 
talina — GB“ 16 czerwca o go- 


'dzinie 6 wg czasu moskiewskie- 
"go (a 0 4 wg czasu szwedzkiego) 


naruszył granicę radziecką i 
zbliżył się do wyspy Hiome na 
odiegłość około 4 mil. Samolot 
ten był obserwowany przez na- 


sze nadbrzeżne urządzenia rada- 


rowe również przez pewien czas 
przed godziną 6 tuż w pobliżu 


'naszych wód terytorialnych, 
zaś o godz. 6 — nad wodami 
terytorialnymi, Nadbrzeżne u- 
rządzenia radarowe niejedno- 


krotnie ustalały położenie tego 
samolotu nad naszymi wodami 
terytorialnymi. W czasie lotu 
Gad naszymi wodami samolot 
ten znalazł się w strefie patro- 
lowanej przez pościgowce, peł- 
niące służbę ochrony granie po- 
wietrznych. 

Jednocześnie nasze nadbrzeżne 
urządzenia radarowe zaobserwo- 
wały w pobliżu naszych wód te- 
rytorialnych inny szwedzki sa. 
molot, „Catalina—GC", który 
jednak nie naruszył granicy ra- 
dzieckiej, toteż nasze pościgow» 
ce nie zbliżały się ku niemu. 

Po spotkaniu z pościgowcami 
radzieckimi samolot „Catali- 
na-—-GB'* leciał do miejsca wo- 
dowania z szybkością okolo 150 
mil na godzinę, W ciagu 16 mi- 
nut przeleciał on okolo 40 mił 
w lnii powietrznej, a w ciągu 
20 minut — około 50 mil. i 
Takie oto sa rzeczywista oko- 
liczności, związane z narusze- 
niem 16 czerwca br. granicy ra- 
dzieckiej przez szwedzki samo- 
lot wojskowy  „Catalina—GR". 
Żadne sztuczna chwyty Szwedz- 
kieg» Sztabu Obrony nie zdołają 
ukryć togo niezbicie ustalonego 
(ek'u, iż granica radziecka zo- 
sta a naruszona przez szwedzki 
ssmolo, wojskowy. 


Proces watykańsko-amerykańskiej 


organizacji szpiegowskiej w Bulgarii 


| (f) SOFIA (PAP). Przed Sądem: 
się . 


| Najwyższym w Sofii tocz, 
jw dalszym ciągu proces s pie- 
gowskiej, spiskowej organizacji 


: watykańskiej. Na ostatnim po- | 
oskarżony ` 
Nikopol- | 


| siedzeniu zeznawał 
zwierzchnik diecezji 
skiej Eugeniusz Bosiłkow, jeden 
z organizatorów i kierowników 
: szpiegowskiej organizacji spi- 
skowej w Bułgarii, którego do 
roboty szpiegowskiej zwerbo- 
"wał przedstawiciel papieża w 
, Bułgarii — don Francesco Gal- 
' loni. 

Bosiłkow przyznając sie. 


że. 


miały wzbudzić nienawiść kato- | 


lików do istniejącej w kraju 
władzy. Na organizowanie ro- 
boty szpiegowskiej otrzymywa- 
łem od zaufanych papieża wiel- 
kie sumy pieniężne. 

Oskarżony potwierdził fakt 
otrzymywania przez Watykan 
od Stanów Zjednoczonych i kół 
rządzących innych krajów ka- 
pitalistycznych wielkich sum 
pieniężnych. Bosiikow potwier- 


i dził, że utrzymywał kontakty z 
amerykańskim attache wojsko- 


przekazywał informacje szpie- | 


gowskie rezydentowi papieskie- 
mu i przedstawicielom dyplo- 


matycznym Francji oświadczył: ' 


| Zaleciłem wszystkim księżom 
katolickim diecezji Nikopolskiej, 


'aby wygłosili cykl kazań, które 


„prokuratora wszczął 


wym w Bułgarii — Rachholdem. 


i 

W toku zeznań oskarżonych 
ujawniona została zbrodnicza 
działalność zwierzchnika soafij- 
sko-plowdiwskiej diecezji Iwa- 
na Romanowa. Sad na wniosek 


| przeciw Romanowowi i 


` 


śledztwo ` 


30 listopada br. 
odoędą sę wybory 


w Rumunci 


(f) BUKARESZT (PAP). Pre- 
zydium Wielkiego Zgrom':dzenia 
Na/odowego Rumuńskiej Repu- 
biisi Ludowej zatwierdziło skład 
Centralnej Komisji Wyborczej, 
która zajmie się przep.owadze- 
nen wyborów do Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego. Wy- 
bory adbęda się 30 listopada br, 

W rkiad Komisji. której prze- 
wodniczącym jest przedstawicjin) 
Powszeęchnzaj Konfederacji Pracy 
— Michał Mużie, weszli przed- 
stawiciecle Zwiasku Miedzieży 
Pracującej, Akademii Nauk, 
zwiazków zawodowych, organi. 
zacji kobiecych, Rumuńskiej 
Partii Robotniczej. Związku Pi- 
s'rzy Rumuńskich į innych or- 
ganizącii. Wśród członków Cen- 
tralnei Komisji Wyborczej znaj- 
dują się czołowi górnicy, włók= 
niarze, uczeni itp 
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KANDYDACI 


Syn ludu Warszawy, bohater Stalingradu, minister 
ny Narodowej i 
KONSTANTY 


JAKUB BERMAN 


członek Biura Politycznego i Se. 
kretariatu KC PZPR, OW 
tarz stanu w Prezydium Ra 

Ministrów, poseł do Sejmu Usta- 
wodawczego. Jakub Berman u- 
rodził się w 1901 r. w Warszawie. 
Ukończył Wydział Prawny Uni- 
wersytetu Warszawskiego, pra- 
cując naukowo nad, zagadińie- 
niami historyczno - społeczny- 


mi. Jednocześnie pracuje w 
Związku Młodzieży Komuni- 
stycznej. Od 1928 r. działa w 


szeregach KPP. Był członkiem 
Centralnego Wydziału Zawodo- 
wego i Redakciji Centralnej 
KPP. Wojna 1939 r. skierowała 
go na wschód. Działa najpierw 
w ruchu zawodowym na terenie 
Fałaegostoku, następnie jest 
jednym z redaktorów polskiej 
gazety „Sztandar Wolności“ w 
Mińsku. Od chwili powstania 
Zwiazku Patriotów Polskich na 
terenie ZSRR, w 1943 r., jest 
jednym z jego najczynniejszych 


działaczy. Należy do politycz- 
nych kierowników emigracji 
polskiej w ZSRR i I Armii 


Wojska Polskiego. Po wyzwo- 
leniu kraju wraca do Polski i 
staje natychmiast do intensyw- 
nej pracy partyjnej i państwo- 


wej. 


JAN DEMBOWSKI 


profesor, przewodniczący PAN 
Urodził się w 1889 r. w Peters- 
burgu, gdzie w 1912 r. ukończył 
Uniwersytet. Po zakończeniu 
pierwszej wojny światowej wra- 
ca do kraju. Uzyskuje stopień 
doktora filozofii i habilituje, się 
jako docent zoologii. Wydaje 
szereg prac z dziedziny biologii 
i zoologii eksperymentalnej. Po- 
sługując się metodą materializ- 
n-a dialektycznego, krytykuje 
pseudonaukowe teorie burżua- 
zyjne, za co zostaje pozba- 
wiony katedry uniwersyteckiej. 
W okresie okupacji hitlerowcy 
zesłali go do obozu. Po wyzwo= 
leniu kraju przez Armię Radzie- 
cką jest attache naukowym 
przy Ambasadzie Polskiej w 
Moskwie. Po powrocie do kraju 
zostaje profesorem Jniwersyte- 
tu Łódzkiego i kierownikiem 
Instytutu im. Nenckiego, staje 
na czele Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju i wchodzi w 
skład kierownictwa Światowego 
Ruchu Pokoju jako członek Sta- 
łego Komitetu w Paryżu. W 
1951 r. Polska Akademia Nauk 
wyniera go na swego przewod- 
niczącego. 


Obro- 
Marszałek Polski 
ROKOSSOWSKI 


JOZEF MARKOW 


murarz — przodownik pracy — 
urodził się w 1908 r. w Warsza- 
wie. Jako młody chłopak zaczy- 
na pracować w budownictwie. 
Przez 9 lat nosi wapno i cegłę 
na budowach, a zimą zarabia 
na życie sprzątaniem śniegu. W 
czasie okupacji jest robotnikiem 
transportowymi. Po wyzwoleniu 
kraju przystępuje do pracy ja- 
ko robotnik budowlany. Jako 
przodujący murąrz jest odzna- 
czony odznaką przodownika 
pracy; otrzymuje dypłom zasłu- 
żonego przodownika i wreszcie 
za wybitne osiągnięcia w pracy 
zespołowej w budownictwie zo- 
staje odznaczony Orderem 
„Sztandar Pracy; I klasy, W 
1949 r. wstępuje do Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej, jest jej aktywnym człon- 
kiem. 


FRANCISZEK FIEDLER 


członek KC PZPR, członek Pol- 
skiej Akademii Nauk, doktor 
honoris causa Uniwersytetu 
Warszawskiego. Urodzony 12 
września 1880 r. jest jednym z 
najstarszych działaczy polskie- 
go ruchu rewolucyjnego. Już w 
1900 r. w czasie studiów w Ber- 
linie został aresztowany i Wy- 
dalony z Niemiec za udział w 
demonstracji przeciwko polako- 
żerczemu profesorowi historii. 
Na skutek denuncjacji pruskiej 
policji został aresztowany przez 
władze carskie i więziony w X 
pawilonie. W 1905 roku jako 
działacz SDKPiL został człon- 
kiem Centralnej Komisji Za- 
wodowej. Był organizatorem 
i redaktorem pism SDKPiL 
(„Trybuna”*, „Młot“, „Nowa Try- 
buna“, a następnie już w czasie 
pierwszej wojny światowej — 
„Czerwonego Sztandaru“, „Gro- 
mady“ į innych) oraz członkiem 
Zarz. GŁ SDKPiL, aż do po- 
wstania KPP. Przeszedł w 0- 
wym czasie przez niemieckie 
więzienia i obozy. Na I Zjeździe 
KPP został wybrany w skład 
KC partii i wkrótce potem znów 
osadzony w X pawilonie, tym 
razem już przez polskie władze 
burżuazyjne. Przez następne la- 
ta był członkiem kierownictwa 
KPP, Wybuch II wojny świa- 


towej zastał go we Francji. 
W czasie okupacji współ- 
pracował z ruchem oporu. 
Po powrocie do kraju zo- 


stał wybrany w skład KC PPR. 
Był redaktorem „Trybuny Wol- 
ności“ i „Nowych Dróg". Kon- 
gres połączeniowy wybiera go 
w skład KC PZPR. Tow. Fiedler 
! jest autorem szeregu wybitnych 
prac naukowych. 


TRYBUNA LUDU 


U 
Wielki budowniczy Polski Ludowej, kandydat całego narodu do Sejmu Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej BOLESŁAW BIERUT 


WŁADYSŁAW WICHA 


I sekretarz Komitetu Warszaw- 
skiego PZPR. Urodzony w ro- 
ku 1904 w Warszawie w ro- 
dzinie robotniczej, Z ruchem re- 
wolucyjnym zetknął się jeszcze 
w szkole. Od roku 1924 jest 
członkiem KZM, w rok później 
wstępuje do KPP. Pracuje jako 
działacz partyjny w Warsza- 
wie, Częstochowie i Łodzi. Wie- 
lokrotnie aresztowany, spędził 
w więzieniach pięć lat. Przez 15 
miesięcy był więźniem  Berezy 
Kartuskiej. W 1938 roku wyje. 
żdża za granicę, pracuje w Bel- 
gii, we Francji, a potem w An- 
glii. W czasie wojny demaskuje 
zdradziecką politykę reakcyj- 
nych kół emigracyjnych a po 
wyzwoleniu Polski agituje 
za powrotem Polaków do oj- 
czyzny. W roku 1945 wraca do 
kraju i od razu wstępuje do 
PPR. Przez cztery lata pracuje 
na odpowiedzialnych stanowi- 
skach w Komisji 
Obecnie jest I sekretarzem KW 
PZPR w Warszawie. 


STANISŁAWA RUTKOWSKA 


urodziła się w r. 1914 w pow. 
płońskim w biednej rodzinie 
chłopskiej. Od 15 roku życia 
pracuje jako ekspedientka. U- 
czy się na wieczorowych kur. 
sach handlowych. Po wyzwole- 
niu rozpoczyna pracę w WZPO 
im. 17 Stycznia. Awansuje ko- 
lejno z rachmistrza na referen- 
ta planowania, a następnie kie- 
rownika Działu Planowania, 
wreszcie dyrektora zakładu. 
Jest członkiem PZPR. Bierze 
czynny udział w pracach spo- 
łecznych zakładu i dzielnicy. 


Specjalnej. | 


JERZY ALBRECHT 


członek KC PZPR — przewod- 
niczący Prezydium  Stoł. Rady 
Narodowej. Urodzony 7.10.1914. 
Jako student Politechniki War- 
szawskiej był członkiem Zarzą- 
du Głównego lewicowej organi- 
zacji młodzieżowej: „Życie* a od 
1934 r. członkiem KZMP. Bierze 
aktywny udział w walkach, pro- 
wadzonych przez rewolucyjną 
młodzież akademicką. W czasie 
okupacji był członkiem, a na- 
stępnie sekretarzem Komitetu 
Warszawskiego PPR. Brał u- 
dział w organizowaniu pierw- 
szych oddziałów partyzanckich 
w Warszawie. W sierpniu 1942 
r. aresztowany i torturowany 
przez gestapo został zesłany do 
obozu koncentracyjnego. Był 
więziony w Majdanku, Flossen- 
burgu i Gross-Rosen. Wyzwolo- 
ny przez Armię Radziecką wra- 
ca do kraju. Był sekretarzem 


Komitetu Warszawskiego PPR, 
następnie kierownikiem Działu 
Propagandy, Kultury i Oświaty 
KC PPR, Od 1950 r. jest prze- 
wodniczącym Prezydium  Sto- 
łecznej Rady Narodowej. 


LEON ADAMOWSKI 


dzłałacz Stronnictwa Demokra- 
tycznego, urodził się 28 czerw- 
ca 1911 roku w rodzinie maszy- 
nisty kolejowego. W latach mię- 
dzywojennych pracował jako 
instruktor sanitarny PCK. Po 
wyzwoleniu był przewodniczą- 
cym Powiatowej Rady Narodo- 
wej w Suwałkach, a następnie 
dyrektorem Ekspozytury Izby 
Przemysłowo „ Handlowej w 
Białymstoku. Od 1949 r. przeby- 
wał we Wrocławiu, gdzie pełnił 
funkcję sekretarza Wojewódz- 
kiego Komiietu Stronnictwa 
Demokratycznego | z-cy prze- 
wodniczącego Prezydium Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej. O- 
becnie jest sekretarzem Stołecz- 
nego Komitetu Stronnictwa De- 
mokratycznego. Był posłem na 
Sejm Ustawodawczy. 


OSKAR LANGE 


członek KC PZPR — kierownik 
Katedry Historii Myśli Ekono- 
micznej w Instytucie Kształce- 
nia Kadr Naukowych przy KC 
PZPR. Urodzony 27.7.1904 r. w 
Tomaszowie Mazowieckim. 
Działacz ZNMS, TUR i PPS, był 
współpracownikiem jednolito- 
frontowegn pisma młodzieżowe- 
go „Płomienie“ i bojownikiem 
o jednolity front. Wybuch woj- 
ny zastał go w Stanach Zjedno- 
czonych, gdzie współpracował z 
postępowymi grupami Polonii 
Amerykańskiej i z amerykań- 
skim ruchem zawodowym. W 
1944 r. przybył na zaproszenie 
Zw. Patriotów Polskich do Mo- 
skwy I po powrocie do USA roz- 
wijał żywą działalność propa- 
gandową na rzecz Związku Pa- 
triotów Polskich, Wojska Pol- 
skiego formującego się w ZSRR 
oraz na rzecz rozwoju przyjaz- 
nych stosunków między Polską 
a Związkiem Radzieckim. W 
1945 r. wraca do kraju, zostaje 
ambasadorem polskim w USA. 
Był delegatem Rządu Polskie- 
go do ONZ i Rady Bezpieczeń- 
stwa. Jest autorem szeregu prac 
naukowych i członkiem Pań- 
stwowego Instytutu Matematy- 
cznego. 


MARKS 


przewodniczący Zarządu Gł 
Zw. Zaw. Pracowników Prze- 
mysłu Spożywczego, urodził się 
w Warszawie 13 sierpnia 1894 
r. Po ukończeniu praktyki pra- 
cował jako robotnik w piekarni. 
W 1814 r. został przez władze 
carskie wysiedlony w głąb 
Rosji Po Rewolucji  Lutowej 
był przewodniczącym kazań- 
skiej grupy SDKPiL i wchodził 
w skład Rady Delegatów Ro- 
botniczych i Żołnierskich Ka- 
zania. 

Po powrocie do kraju w r.) 


BRONISŁAW 


1918 prowadził jako członek 
KPP ożywioną działalność 
związkową za co kył prze- 
śladowany przez władze bur- 
żuazyjne. W czasie okupacji 
pracuje jako robotnik. W 1945 
roku wstepuje do PPR. Pracuje 
na terenie związków zawodo- 


wych. Od 1950 r. Bronisław 
Marks jest przewodniczącym 
Zarządu Głównego Związ- 


ku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Spożywczego. 


ANTONI TRACIKIEWICZ 
naczelny dyrektor Fabryki Sa- | 
mochodów Osobowych na Żera- 
niu. Urodził się w 1908 roku w | 
Warszawie w rodzinie robotni- 
czej. W okresie międzywojen- 
nym pracuje jako ślusarz. W 
Polsce Ludowej wysuwa się ja- 
ko przodujący robotnik w Za- 
kładach Sprzętu Transportowe- 
go Nr. 2 w Warszawie, W 1951r. 
awansuje na stanowisko maj- 
stra, a następnie kierownika 
Działu Produkcji. W tymże roku 
powołany zostaje na stanowisko 
dyrektora pierwszej w Polsce 
Fabryki Samochodów  Osobo- 
wych na Żeraniu. Jest człon- 
kiem PPR od 1945 roku, a obec- 
nie członkiem Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej i ak- 
tywnym pracownikiem spo- 
łecznym. 


EUGENIUSZ KUJAWSKI 


majster racjonalizator. Urodził 
się w 1906 r. Od 1920 r. pracu- 
je w różnych fabrykach. Od 
1946 r. pracuje w Zakładach 
im  Dymitrowa w Warszawie 
Był kilkakrotnie odznaczony 
jako przodownik pracy i wy- 
bitny  racjonalizator. Ma w 
swym dorobku 14 racjonaliza- 
torskich projektów, które zosta- 
ły zastosowane w produkcji, 
przynosząc wysokie oszczędno- 
ści. Przez 3 lata był przewod- 
niczącym klubu racjonalizato- 
rów. Jęst członkiem społecznej 
komisji dla współpracy na- 
ukowców z  racjonalizatorami 
przy Warszawskiej Radzie 
Związków Zawodowych. Był 
członkiem PPS. Obecnie jest 


członkiem PZPR. Kandyduje na 
zastępcę posła. 


ZYGMUNT SKIBNIEWSKI 


inżynier architekt, członek Pol- 
skiego Komitetu Obrońców Po- 
koju, urodził się w 1909 r. Po 
ukończeniu studiów  politech- 
nicznych objął stanowisko pra- 
cownika naukowego przy Wy- 
działe Architektury, Wraz z 
grupą postępowych architektów 
przeciwstawia się faszystowskim 
organizacjom, za co zostaje wy- 
dalony z Zarządu Warszawskie- 
go Stowarzyszenia Architektów. 
W 1943 roku zostaje wywiezio- 


ROMAN SZYMAŃSKI 


maszynista kolejowy, syn kole- 
jarza. Mając lat 19 Szymań- 
ski Roman w ślad za ojcem 
przystępuje do pracy na kolei 
w parowozowni Warszawa Pra- 
ga, początkowo jako uczeń ślu- 
sarski, potem jako ślusarz. 
pomocnik maszynisty 4 od 1934 
roku do chwili obecnej pracuje 
jako maszynista. 

Od 1949 r. Szymański Roman 
jest przodownikiem pracy, wie- 
lokrotnie wyróżnionym. W 1950 
roku po zapoznaniu się z do- 
świadczeniami i metodami pra- 
cy przodujących maszynistów 
radzieckich zobowiązał się prze- 
jechać 200.000 km bez neprawy 
parowozu i 100.000 km bez płu- 
kania kotła. Przejechał już 
160.000 km bez naprawy paro- 
wozu i 80.000 km bez płukania 
kotła Od 1846 r. jest aktyw- 
nym członkiem Polskiej Partii 
Robotniczej, a następnie człon- 
kiem Polskiej - Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. Kandyduje 


ny do Niemiec hitlerowskich. 
gdzie pracuje jako robotnik ko- 
lejowy. Od chwili wyzwolenia 
staje do aktywnej pracy przy 
odbudowie Warszawy. Jest kie- 
rownikiem pracowni w Biurze 
Odbudowy Stolicy, a obecnie 
pracuje jako z-ca dyreklora i 
naczelny urbanista w Biurze 
Urbanistycznym Warszawy. Ró- 
wnocześnie jest adiunktem Wy- 
działu Architektury Politechni- 
ki Warszawskiej, Skibniewski 
jest autorem wielu projektów 
architektonicznych į urbanisty- 
cznych. Za udział w pracach 
nad projektem Trasy W—Z o- 
trzymuje Nagrodę Pañstwową 
I stopnia. 


ZDZISŁAW SKÓRZYŃSKI 


urodził się w 1925 r. jako syn 
robotnika rolnego. Od najmłod- 
szych lat pracuje jako robotnik 
w majątkach obszarniczych i u 
bogaczy wiejskich. W 1948 r. po 
powrocie z wojska staje do pra- 
cy w budownictwie, 11 razy o- 
trzymuje dyplomy uznania, W 
1950 r. odznaczony został orde- 
rem „Sztandar Pracy" II kla- 
sy. Utworzył młodzieżową 
brygadę betoniarską, która wy- 
soko przekracza normy i pocią- 
ga do współzawodnictwa całą 
załogę. 18 lipca 1952 r. na cześć 
Zlotu Młodych Przodowników 
Budowniczych Polski Ludowej 
w zespole trójkowym ulłada 
32.078 cegieł w ciągu 8 godzin. 
Jest aktywnym działaczem 
ZMP. Od 1951 r. jest kandyda- 
tem Polskiej Zjednoczonej Partii 
Rcbotniczej. Jako delegaj ZMP 
brał udział w 1950 r. w Świa- 
towym Festiwalu Młodzieży w 
Budapeszcie, a w 1951 r. był de- 
legatem na Zlot Młodzieży w 
Berlinie, 


|zastępcę posła. 


no zastępcę posła. 


STANISŁAWA  SZARLINSKA 


urodziła się w 1930 r. w Jabło- 
nowie, w rodzinie robotniczej. 
Mając lat dziewiętnaście rozpo- | 
częła pracę jako murarka w, 
BOR, potem na MDM. Jest 
pierwszą w Polsce kobietą mu- 
rarką, inicjatorką nowych me- 
tod w budownictwie, pracuje 
systemem zespołowym, osiąga- 
jąc 200 procent normy. Uczę- 
szcza do Technikum Budowla- 
nego i jest aktywnym człon- | 
kiem ZMP į kandydaten: PZPR. 
Była delegatem na III Festiwal 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej w Berlinie. 
Jest odznaczona srebrnym 
Krzyżem Zasługi, kandyduje na 


BOHDAN 


CZESZKO | 
literat, urodził cię w 1923 r. 
w Warszawie. Ojciec jego był | 
członkiem SDKPiL. Mając lati 


STOLICY 


17 rozpoczyna pracę w stolar« 
ni mechanicznej. w 1942 r. 
wstępuje do Gwardii Ludowej 
— jest organizatorem oddziałów 
bojowych Gwardii Równocze= 
śnie jest członkiem | organiza- 
torem Związku Walki  Mło- 
dych W r 1943 bierze udział 
w akcji bojowej na „Cafe Club“, 
zorganizowanej przez Gwardię 
Ludową W czasie powstania 
warszawskiego był szefem Ba- 
onu „Czwartaków“ młodzieżo- 
wego oddziału AL Zorganizo- 
wał przeprawę przez Wisłę dla 
nawiązania łączności z Armią 
Radziecką i Wojskiem Polskim. 
Po wyzwoleniu w 1944 roku 
wstąpił do PPR W 1945 r. ja- 
ko żołnierz II Armii Wojska 
Polskiego, bierze udział w wal- 
sach nad Nysą, gdzie zostaje 
ciężko ranny Jest autorem sze- 
regu prac literackich. Ostatnio 
za książkę pt „Pokolenie“ zo- 
stał nagrodzony Państwową 
Nagrodą IJ stopnia. Kandyduje 
na zastępcę posla. 


IRENA SAMOCKA 


urodziła się w 1913 roku w Thu- 
szczu. Ojciec jej był rybakiem 
w majątku ziemskim w Stocz- 
ku. Mając 17 lat przyjechała do 
Warszawy i rozpoczęła naukę 
krawiectwa. Po wojnie pracuje 
w WZPO-2 jako szwaczka. Sta- 
je się przodownicą pracy i wy- 
rabia 180 procent normy Koń- 
czy półroczny kurs majsterski 
i od 1950 roku jest brygadzi- 
stką. Załoga wybiera ją na 
przewodniczącą rady  zakłado- 


wej. Ma dwoje dzieci Jest 
członkiem Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej oraz 


członkiem Zarządu GŁ Związ- 
ku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Odzieżowego i Sko- 
rzanego. Kandyduje na zastęp- 
cę posła. 


HENRYK WÓJCIK 


| kierownik Odlewni w Fabryce 
| Samochodów Osobowych 


na 
Żeraniu urodził się w 1889 r. ja- 
ko syn kowala. Od 17-go roku 
życia przez 44 lata pracuje w 
odlewni warsztatów kolejowych. 
Od młodych lat bierze udział w 
rewolucyjnym ruchu robotni- 
czym. Po wyzwoleniu w 1944 
roku wstępuje do Polskiej Par- 
tii Robotniczej, Obecnie jest 
aktywnym członkiem PZPR. Ja- 
ko przodownik pracy i racjona= 
lizator na kolei został odznaczo- 
ny Orderem „Sztandar Pracy“ 
I klasy Od 1952 roku pracuje 
na FSO jako kierownik odlew- 
ni. Kandyduje na zastępcę posła. 


STEFAN JAŻWIŃSKI 


syn robotnika, urodził się w 
Warszawie w 1908 r. Pracuje w 
różnych fabrykach warszaw- 
skich. Często jest bezrobotny. 
Z uporem uzupełnia swą wiedzę 
w szkole dokształcającej. Po 
wyzwoleniu kraju w roku 1944 
organizuje szkolnictwo zawodo- 
we. Zostaje dyrektorem Stu- 
dium Pedagogiczno - Admini- 
stracyjnego. Obecnie jest dyrek- 
torem Technikum Przemysłowo- 
Pedagogicznego i należy do 
przodujących pracowników 
szkolnictwa zawodowego w 
Warszawie. Jest członkiem Pol-e 
skiej Zjednoczonej Partii Robot 
niczej. Kandyduje na zastępcę 
posła, 
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LJ KANDYDACI LUDU 
_ — Przyszłyśmy Wam z serca |łowicy mają trudności z omło- ;dzielnię produkcyjną w Tar- 
pogratulować tego honoru od tami. Nie było młockarni. Już nawcach, spółdzielnię, która 
wszystkich kobiet naszej gminy w południe więc przerzucono do i przeobraziła życie tarnawiec- | 
— mówią Jadwiga Mariancik Chołowicy młockarnię z sąsied- kich chłopów, wbrew bandyc- 
i Zofia Kozak, całując Helenę niej gromady. Stecyk został aby kim napadom AK-owskich 
Pasternak i wręczając jej bu- pomóc młócić. Pozostał nawet niedobitxów. 


kiet biało-czerwonych  kwia- 
tów. Są bardzo zadowolone, że 
ich Pasternakowa kandyduje 
na posła, 

Przed chwilą otrzymała co- 
dzienny meldunek z GS o wpły- 
wach zboża. Krótki rzut oka na 
całość wpływów z gminy i na 
najsłabsze gromady: 69 procent 
rocznego planu — 91 procent 
planu wrześniowego. Tarnawiec 
1 Chołowica pozostają w tyle; 
obie gromady wykonały zale- 
dwie 45 procent wrześniowego 
planu... 

Jak co dzień, wraz z członka- 
mi rady Janem Szubanem 
ze Śliwnicy, Józefem Pirożyń- 
skim i Józefem Uszkiewiczem. 
Pasternakowa radzi jak zrobić, 
aby gmina wypełniała swe obo- 
wiązki wobec miasta, aby zająć 
mogła poczesne miejsce w wiel- 
kim, narodowym froncie. 

Gminna rada narodowa w 
Krasiczynie, której przewodni- 
czącym jes. Pasternakowa, nie 
zasklepia swej pracy w kręgu 
samej rady. Wielu pracujących 
chłopów, kobiety 1 młodzież 


biorą udział w rozwiązywaniu | 


żywotnych spraw gminy. 
* 

Nazajutrz, do nie wywiązują- 
cych się ze swych obowiązków 
gromad idzie nie tylko Paster- 
nakowa i nie tylko członkowie 
gminnej rady. Do Chołowicy np. 
poszedł ZMP-owiec Jarosław 
Stecyk. Od dawna jńż ma on 
tę gromadę pod swoją opieką. 
Zna w niej wszystkich. Wie 
też, jak do ludzi podejść, umie 
poradzić i pomóc. Tym razem 
okazało się, że mieszkańcy Cho- 


„takie to dawne czasy, 


do następnego dnia, gdyż w po- 
łudnie miał wyjść z gromady 
większy transport zboża do GS. 
Do Tarnawca poszła z Paster- 
nakową Maria Stadnik., Nie 
kiedy 
Pasternakowa, nie żałując cza- 
su i argumentów przekonywała 
Stadnikową, że najlepsza droga 
dla pracujących chłopów — to 
"spółdzielnia produkcyjna. 


| Było to w roku 1950 Paster- 


nakówa wraz z mężem organi- 
zowała wtedy w Tarnawcach 
pierwszą w gminie spółdzielnie 
produkcyjną. Dziś w 
jest już spółdzielni pięć, a Sta- 
| dnikowa jest nie tylko przodu- 
jącym członkiem swojej spół- 
dzielni, ale i aktywistką we 
"wszystkich sprawach gminy 


* 


Pasternakowa dobrze wie, jak 
rozmówić się w Tarnawcach z 
Heleną Potopa, czy Marią Ry- 
bak, które zalegają ze zbożem. 
Mówi im śmiało o obowiązku, 
|które muszą wypełnić, jeśli nie 
lehcą wstydzić się przed robot- 
jnikami z miasta. 

Nikt z całej gminy nie ważył- 
lby się odpowiedzieć Pasterna- 
ikowej jakimś niewłaściwym 
"słowem. Nie ze strachu bynaj- 
'mniej. Znają wszyscy koleje 
jjej twardego życia, jej ponie- 
|wierkę u kułaków i na folwar- 
ku u księcia Sapiehy. Znają 
"ciężkie lata bezrobocia jej i jej 
męża za sanacji. Znają dej bez- 
(względne oddanie dla biedoty, 
igdy razem z robotnikami z 
Przemyśla dzieliła w reformie 
rolnej pańską ziemię. Pamięta- 
lja dobrze, jak walczyła o spół- 


gminie | 


|przecież dotyczą 


Dlatego też Rybakowa głębo: 
ko zawstydziła się, gdy jej Pa- 
sternakowa powiedziała: — Od- 
stawić zboże dla robotnika 
to honor. Liczymy na was, jako 
na uczciwego człowiexa, który 
chce poprzeć nasz Program. 


Was chyba nie trzeba karać tak 


jak Witolda  Czuryka, ktory 
jest przecież zdecydowanym 
wrogiem... 


Jeszcze przed wieczorem 
Rybakowa i Potopa ładowały 
na wspólny wóz worki z ziar- 
nem. 


Wieczór. Powrót do Prezy- 
dium — codzienna narada nad 


sprawami gminy i skrupulatne, 


sumienne rozpatrywanie podań 


i zażaleń. 
Ostro przerywa ciszę pokoju 
dzwonek telefonu, mąż Paster- 


jnakowej pyta, kiedy wróci do 


domu 


— Jeszcze pół godzinki 


„brzmi odpowiedź. 


Jeszcze na pół godzinki Pa- 


|sternakowa musi wpaść do koła 


gospodyń wiejskich, którego 
jest przewodniczącą. W pięknej. 
odremontowanej przez koło 
świetlicy miło jest pogadać o 
„babskich“ sprawach, które 
całej gminy. 
Choćby o lnie, który członkinie 
koła kontraktują. Dochód idzie 
na społeczne potrzeby całej 
gminy... 

Późno kończy swój pracowi- 
ty dzień Helena Pasternak 
chłopski kandydat na posła 
okręgu jarosławskiego. 


(c.bł.) 


Spotkanie kobiet Opolszczyzny 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“) 


Kobiety 
kraju przygotowują się do Kra- 
jowej Narady Kobiet Pracują- 
cych Miast i Wsi, która rozpo- 
cznie się 4 bm. w Łodzi. 

W pięknie udekorowanej sali 
PZPP w Prudniku odbyło 
zorganizowane przez Ligę Ko- 
biet spotkanie, w którym wzię- 
ły udział przedstawicielki róż- 
nych zawodów poświęcone 0- 


mówieniu bogatego dorobku ko-. 


biet w Polsce Ludowej oraz za” 


dań stojacych przed kobietami! 


Opolszczyzny w walce o realiza- 
cję Programu Wyborczego Fron- 
tu Narodowego. 


Na spotkanie przybyły kobie- | 


ty lekarze, gospodynie domowe. 
przodownice pracy, inżyniero- 
wie, gospodynie wiejskie. W 
Polsce Ludowej niema dziś za= 


wodu do którego byłaby zamk- | 
nieta droga dla kobiety. Wśród: 


zebranych ć i 
Macanik — była pracownicę fi- 
zyczną dziś dyrektora PZPP w 


Prudniku, Antoninę Bratnik — |! 


przewodniczącą Spółdzielni Pro- 
dukcyjnej w  Tomaszowicach, 
Natalię Mlonka — 
Cementowni Groszowice, Wil- 
kowską — sędziego powiatowe- 
go w Raciborzu, Wachowna 
starszego funkcjonariusza Stra- 
ży Przemysłowej  Cementowni 
„Odra“, Janinę Zabiega — dok- 
tora medycyny i wiele, wiele in- 
nych. 


Czołowe przedstawicielki 


ko- 


się | 


widzimy Matyldę: 


inżyniera | 


|fia Tomczykowa i Helena Am- 
broz wysunięte zostały przez 
ludność Opolszczyzny jako kan- 


| posła w wyborach do Sejmu. 


Państwo nasze dało chłopom 
zamożność, dba o podniesienie 
urodzajów — mówiła Maria 
Bondarelko z Oleszna — dlate- 
gc żadnej z nas, kobiet wiej- 
skich, nie powinno zabraknąć w 
szeregach Frontu Narodowego. 
Każda z nas winna dołożyć 
wszelkich starań aby wszystkie 
nasze gromady sumiennie i ter- 
i minowo wykonywały swoje obo- 
wiązki wobec państwa. 

Janina Sienkiewicz, przodu- 
jąca gospodyni z Dąbrówki Dol- 


nej, mówiła o tym ile zawdzię: | 
wdowa z małymi! 
Ludowemu. | 


cza ona, 
dziećmi, Rządowi 
'który dał jej gospodarstwo; u- 
możliwił leczenie chorego ojca 
w sanatorium oraz zapewnił 
naukę i przyszłość jej dzieciom. 


— Dziś każdy obywatel Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 


ma Ojczyznę żywicielkę i obroń 
czynię — powiedziała Sienkie- 
wiczowa. 


f 
Ob. Sienkiewicz zobowiązała 
się dla poparcia Programu Wy- 
borczego Frontu 
wykonać przedterminowo wszy- 
stkie obowiązki wobec Państwa 
oraz dostarczać w czasie kam- 
' panii wyborczej mleko 


Z aktualnych publikacji wyborczych 
BOBA DZ NA R 


Pod rządami bezprawia 1 terroru 


„Pod rządami bezprawia i 


terroru — konstytucje, sejmy 


í wybory w Polsce przedwrześniowej*. Opracował Wydział 
Historii Partii KC PZPR. „Książka i Wiedza”, str. 271, War- 


szawa 1952 r. 


Ukazała się książka, która 
stanowi poważne osiągnięcie 
w pracy nad udostępnieniem 


szerszym rzeszom bogatej spu- 
ścizny polskiego ruchu robotni- 
czego. „Pod rządami bezprawia 


i terroru“ — to zbiór dokumen- 
tów, który — jak czytamy w 
przedmowie — daje obraz wal- 


ki Komunistycznej Partii Pol- 
ski przeciw burżuazyjnym rzą- 
dom w Polsce, o przedstawiciel- 
stwo w sejmie dla robotników, 
chłopów i inteligencji pracują- 
cej, o demokratyczne prawa 


dla łudu pracującego, o praw-, 


dziwą niepodległość Polski. 
Zbiór ten zawiera teksty odezw, 
artykułów z prasy partyjnej o- 
raz oświadczeń, wniosków i in- 
terpelacji Komunistycznej Frak- 
cji Poselskiej. 


Ukazanie się zbioru dokumen- 
tow pt. „Pod rządami bezpra- 
wia i terroru“ — jest specjal- 
nie na czasie dziś, kiedy kraj 


nasz przygotowuje się do wy-: 


borów, które odbyć się mają po 
raz pierwszy na podstawie na- 
szej nowej, ludowej, konsek- 
wentnie demokratycznej Kon- 
stytucji i ordynacji wyborczej. 
Zbiór ten ułatwia zrozumienie 
wielu zagadnień związanych z 
ustrojem politycznym państwa 
wczoraj i dziś, demaskuje 
pseudodemokrację opartą na 
konstytucji marcowej, ` która 
niczym nie przeszkodziła faszy- 
zacji Polski, stawia nam raz 
jeszcze przed oczami gwalt i 
bezprawie kliki piłsudczykow- 
skiej. Zbiór ten pokazuje nam, 
że za fasadą wielu partii, któ- 
re konkurowały w wyborach 
krył się jeden i ten sam dyspo- 
nent — burżuazja i obszar- 
nictwo. 


= 
Pierwszym Z opublikowanych 
dokumentów jest artykuł za- 


mieszczony w organie KPP 
„Czerwony Sztandar w kwiet- 


„niu 1921 r, w którym poddano 
ocenie klasową treść konstytucji 
marcowej. 

„Konstytucja została uchwa- 
lona — pisał wówczas „Czer- 
wony Sztandar“ — Burżuazja 
święcić będzie uroczyście nada- 
nie Połsce takiej ustawy zasad- 
niczej, pod której osłoną może 
trwać i panoszyć się potęga ka- 
pitału. Burżuazja nauczyła się 
doskonale wykorzystywać — na 
gruncie papierowego równo- 
uprawnienia politycznego 
swoją rzeczywistą, nie papiero- 
wą przewagę bogactwa i wy- 
kształcenia. Demokratyzm stał 
się konieczną papierową deko- 
racją dła ustroju, który inaczej 
kłułby swą ohydą w oczy każ- 
dego prołetariusza”. 

Nawiązując do art. 124 kon- 
'stytucji marcowej, który po- 
zwala zawieszać konstytucję nie 
tylko w razie wojny lub rozru- 
"chów wewnętrznych, lecz także 
iw razie „rozległych knowań o 
: charakterze zdrady stanu“ — 
„Czerwony Sztandar“ pisze: 

„Wiemy, co w języku burżu- 
azji oznacza pojęcie „rozległych 
knowań* i „zdrady stanu“. W 
ruchu robotniczym wszystko, co 
nie nosi stempla penesowskiej 
ugody, jest „knowaniem* a za- 
jęcie świń dworskich przez for- 
nali pociągało za sobą wyroki 
za „zdradę stanu". 

W listopadzie 1922 r. 
runkach terroru burżuazji od- 
były się w Polsce wybory do 
sejmu. KPP zepchnięta w pod- 


a Waz 


ii Wsi. W książce zamieszczona 
tekst deklaracji związku, która 
dziś po latach uderza nas trafno- 
ścią oceny ówczesnej sytuacji. 


burżuazyjne od Narodowej De- 


dza: 


Narodowego | 


|nią masy 


| przeciwstawić 


mokracji do PPS coraz bardziej | KPP, wydana w lipcu 
uzależniają Polskę cd kapitali- | „„Nie dać zakuć się w jeszcz 
stów ententy, deklaracja stwier- | sroższe kajdany, nie dać wyr - 
„W zamian za pomoc w | wać sobie resztek ludzkich praw, 


pracujące w całym |biet województwa opolskiego Z0- plan przypadający na jej gospo- 


darstwo. 
Elżbieta Kobiela opowiadała 


E ; , zebranym swoim ciężkim ż 
dydatki na posła i na zastępcę: A IMPRES A y 


ciu na okupowanej Opolszczyź- 
nie Z dumą mówiła, Elżbieta 
Kobiela o swoim obecnym 


downika pracy. 


— Wszyscy mi pomogli do te- 
go żebym się nauczyła tego pięk- 
nego fachu — powiedziała Elż- 
bieta Kobiela. — Wszyscy wraz 
ze mną cieszyli się, gdy dosta- 
łam odznakę przodownika pra- 
cy Teraz ja uczę innych. aby 
również mogli z taką jak ja 
przyjemnością i korzyścią pra- 
cować. 

Dla uczczenia wyborów i 
XIX Zjazdu WKP(by Elżbieta 
Kobiela zobowiązała się przesz- 


' koli dodatkowo jedną koleżan- 


ke i podwyższyć wydajność z 
240 proc. do 260 proc. normy. 

W podjętej rezolucji uczestni 
czki spotkania zobowiązały się 
przez terminowe wykonywanie 
swoich planów dostaw na wsii 
planów produkcyjnych w zakła- 
dach pracy  zacieśniać sojusz 
między miastem i wsią. Rezolu* 
cja nawołuje kobiety Opolszczy- 


zny, aby przez masowy udział w | 


wyborach do Sejmu 
Rzeczypospolitej 


Polskiej 
Ludowej za- 


rocznice 


odbywają 


za- | 
wodzie — tokarza i o tym jak. 
zdobyła zaszczytne miano przo- i 


TRYBUNA LUDU 


Nr 275 


|. Wystawa z okazji 
3 roczniey Chińskiej 
Republiki Ludowej 


| 


() W dniu 1 bm. — w HI! 


powstania 
Republiki Ludowej odbyło się w 
obecności przedstawicieli amba- 
sady Chińskiej Republiki Ludo- 
wej otwarcie w _ Zarządzie 
Dzielnicowym LK—SŚródmieście 


| wystawy obrazującej życie į do- 


robek narodu chińskiego w cią- 
gu 3 lat. niepodległości. 

Liczne plansze, fotografie i 
dokumenty obrazują historycz- 
ne zwycięstwo ludu chińskiego. 

(PAP) 


Walny zjazd 
delegatów NOT 


(f) W Warszawie w Domu 
Technika obradował 


ganizacji Technicznej. 


Chińskiej | 


| złączną 
| polskiej klasy robotniczej. Ro- 
|botnicy pabianiekich zakładów 
wszystkich | 


r Walny | dawniej 
Zjazd Delegatów Naczelnej or- | 


' Dzieje załogi obecnych Za- 
kładów Przemysłu  Bawełnia- 
nego w Pabianicach są niero- 
częścią historii całej 


brali udział we 
najważniejszych wydarzeniach 
związanych z historią proleta- 
riatu naszego kraju w ciągu 


;ostatnich 100 lat. 


Dlatego dobrze się stało, że 


i w pabianickich ZPB zorganizo- 
"wana została wystawa obrazu- 


ich historię, W gmachu 
klubu fabrycznego, w którym 
mieściła się siedziba 
właścicieli przedsiębiorstwa, 


jąca 


Celem | można zobaczyć, jak od zarania 


Zjazdu było podsumowanie 6- | rozwijała się fabryka, jaki był 


letniego dorobku działalności 


mechanizm wyzysku 


NOT, uchwalenie nowego sta- | ków, jak wzrastała świadomość 


tutu oraz wybór władz naczel- 
nych. 

Uczestnicy Zjazdu, biłansując 
6-letni dorobek pracy NOT 
stowarzyszeń technicznych, 
stwierdzili znaczny wzrost licz- 
by członków. Liczba stowarzy- 
szeń zrzeszonych w NOT wzro- 
sła z 14 w r. 1946 do 19 w r. 
1952, zaś liczba członków zrze- 
szonych w NOT w tym samym 


okresie wzrosła z 11 tys. do 70 | 


tys. NOT stał się Organizacją 


| masową, skupiającą połską in- 


teligencję techniczną. 


Na zakończenie obrad Zjazdu | 
wybrano nowe władze. Preze- | 


sem Naczelnej Organizacji Te- 
chnicznej jednomyślnie wybra- 
ny został prot. dr inż. W. Wierz- 
bicki, wiceprzewodniczący Pol- 
skiej Akademii Nauk. 


Ponad 80 tys. kobiet 
bierze udział 
w konkursie hodowlanym 
ZSCh 

(Ê) Obecnie w całym kraju 
się  lustracje prac 
uczestniczek konkursu: o tytuł 
przodującej w hodowli gospo- 
dyni wiejskiej i przodującego 
Koła Gospodyń ZSCh. 


Konkurs ten zorganizowany 
został przez 


br. i trwać będzie do 30 paź- 
dziernika br. Celem konkursu 
jest podniesienie produkcji ho- 
dowlanej i warzywniczej w go- 
spodarstwie 
współzawodnictwo kobiet w ho- 
hodowii bydła, 
nej, drobiu i królików, oraz w 


|uprawie przydomowych cgród- 
|jków warzywniczych. 


Ostateczna ocena i podsumo- 


| wanie wyników nastąpi w listo- 
l padzie, a rozdanie nagród w 


grudniu br. 
Dla wyróżnicnych kół gospo- 
dyń i wyróżniających się ucze- 


'stniczek przewidziane są cenne 
| nagrody. Są to: opielacze, opry- 


skiwacze, magle. wyżymaczki, 


| maszyny do szycia, sprzęt -do 


dziecińców i przedszkoli, kupo- 
ny materiałów odzieżowych, ra- 


dla fabrykantów 
| brzymich zysków. 


Zarząd Główny. 
ZSCh i Ligi Kobiet w marcu | 


wiejskim przez | 


trzody chlew- | 


proletariacka załogi. 

Pierwsze makiety, fotomontaże 
i tablice pokazują narodziny ka- 
pitalizmu w Królestwie Polskim 
założenie w Pabianicach 
przez Gotlieba Krusche warszta- 
tu o jednym Kkrośnie. Zakład 
szybko rośnie, zyskuje wspólni- 
ka. 


Jak wzbogacali się 
Krusche i Ender 


„W taki 
się Krusche i Ender“ — to ty- 
tuł następnego cyklu makiet. 
Pokazany jest tu okrutny wy- 
zysk, jakiemu podlegali robot- 
nicy. 14-godzinny dzień pracy 
za głodową opłatą, kary cieles- 
ne, wyzysk 9 
dzieci, które zmuszone były pra- 
cować po 10 godzin, a przy tym 
brak wszelkich zabezpieczeń 
przy maszynach, co powodowa- 


lło liczne wypadsi śmierci lub 


kalectwa — wszystko to było 


Robotnicy pabianiccy stają do 
walki o swoje prawa. Przyłą- 
czają się do słynnego „buntu 
łódzkiego“. „Wtedy — czytamy 
na makiecie — po raz pierwszy 
poczuliśmy swoja silę a fabry- 
kanci po raz pierwszy zadrżeli 
przed tą siła”. 

Przychodzi 1905 rok. Na znak 


Michał Kajka, wieszcz ludu 
warmińsko-mazurskiego, 


go działalność rozwijała się 
szczególnie na przełomie XIX 


i XX wieku, do końca swych | 


dni wierzył, że wróci na te zie- 
mie Polska. przynosząc wyzwo- 
lenie narodowe į społeczne. Pi- 
sał też: 
„..Mało nas bracia — 
nieliczny nasz chór, 
A w koło wrogów matnia. 
ich sztandarem krzywda 
bratnia: 
Skruszą się o nas, jak 
o twierdzy mur”. 
Michał Kajka, dziecko prole- 
tariatu wiejskiego, cieśla ma- 


dioodbiorniki, komplety naczyń | zurski z miejscowości Skoma- 


kuchennych, teczki, 
wycieczkach, prenumerata cza- 
sopism itp. 

Ogółem Ho konkursu przystą- 
piły zespołowo 4.364 koła gospo- 
dyń ZSCh, zrzeszające 54.442 
kcbiety oraz indywidualnie — 
26.327 kobiet. 

Pod względem liczby zgłoszo- 


nych do konkursu zespołów 
przodują województwa kiele- 
ckie — 488 kół, poznańskie — 


manifestowały swe przywiaąza- | 461 kół i olsztyńskie — 442 xo- 


rekinom kapitału francuskiego 
i angielskiego naftę galicyjską. 
górno-śląskie kopalnie węgła i 
rud, górno - śląskie huty i in- 
ne bogactwa naturalne". 

Deklaracja wysuwa hasło 
„niech rządzą ci, którzy pracu- 
ją“ i wskazuje, że jednym z 
najważniejszych zadań uświa - 
domionych robotników jest 
„przyśpieszyć utworzenie jed- 
nolitego frontu proletariatu dla 
walki z burżuazją i stworzyć 
sojusz polityczny robotników 
miast i wsi z chłopami bezrol- 
nymi i małorolnymi*. 

Szereg dokumentów odsłania 
kulisy krwawego terroru, któ- 
ry towarzyszył wyborom 1922 r. 
i zaostrzył się jeszcze bardziej 
w latach następnych. Mamy tu 
m. in. wniosek Komunistycznej 
Frakcji Poselskiej w sprawie 
zniesienia kary śmierci i sądow- 
nictwa doraźnego, złożony 
egzekucji bohaterskich bojow- 
ników Botwina, Hibnera, Rut- 
kowskiego i Kniewskiego. 

„Rozstrzelanie czterech robót- 
ników - komunistów — czytamy 


we wniosku — było uwieńcze - kich głosów, a w szeregu ośrod- ! 


niem systemu bezwzględnej 
walki rządu i burżuazji pol- 
skiej z wyzwoleńczym ruchem 


ponad: nie do ludowej Ojczyzny. (G. S.) | ła. (PAP). 
Z S E S E O 


udział w |cka koło Ełku, 


| przez junkrów i 


buntował się 
przeciw nędzy, jaką cierpiał 
lud. Mów: o tym m. in. w stro- 


| fach wiersza „Sierota*, w któ- 


rym maika tak odzywa się do 
głodnej córki: 


„Nie mamy chleba 
Ile nam trzeba. 
Bieda nas tłocy, 
We dnie i w nocy“. 


Ta nędza spowodowana okrut- 
nym wyzyskiem, stosowanym 
kapitalistów, 


jo. Iaa IIa 


nie dać wrogowi wzmocnić się, 
paraliżować i odpierać 
stkie ataki rządu burżuazji i 
skupiać swe siły, aby samemu 
przejść do kontrofensywy, do 


4 t g ataku o rząd robotniczo-chłop-=| 
,wojnach, musiała oddać Polska Sk; — oto nasze zadanie”. | 


W marcu 1928 r. odbyły się 
w Polsce pierwsze wybory pod 
rzadami piłsudczyzny. W jakich 


warunkach odbyły się te wy-| 


bory świadczy fakt, że Central- 
na Komisja Wyborczą unieważ- 
niła listy państwowe PPS-Le - 
wicy, Siły Chłopskiej i Samo- 
pomocy, że przez komisje okrę- 
gowe zostały unieważnione li- 
sty Jedności Robotniczo-Chłop- 
skiej w takich ośrodkach robot- 
niczych jak Łódź, Stryj, Po- 
znań, Częstochowa, Białystok. 
Listy lewicy zostały unieważ- 
nione prawie we wszystkich 0- 
kregach (Łódź, Bydgoszcz, Kra- 
ków — powiat itd.). Masowo z0- 


stały unieważnione listy anty -i 


faszystowskie w okręgach wiej- 
skich oraz na ziemiach ukrain- 
skich i białoruskich (wg danych 
KCSKPP). 


Mimo tych szykan i rozpasa- 
botniczo-Chłopskiej odniosła 
szereg wspaniałych sukcesów. 
Jak informował „Czerwony 
Sztandar“, w Zagłębiu lista ta 
uzyskała 34,2 procent wszyst - 


ków fabrycznych uzyskała ab- 
solutną większość. Wielkie zwy- 
cięstwo odniósł proletariat W 


robotniczym i chłopskim, Było Warszawie, 50 tysięcy głosów 


ono jaskrawym dowodem tego, 


że w walce tej rządowi i bur- 


żuazji nie wystarcza nawet ar- 
senał środków represyjnych. po- 
zostawiony przez rząd krwawe- 
go caratu i przez inne rządy za- 
borcze*. 


Rozdział 


wodzą Piłsudskiego. 


„My, 


drugi obejmuje la- gpiuwani 
"ta 1926 - 1929. okres gwałtow- Czerwony Sztandar“ — zdoby- 
|nej faszyzacji Polski, przepro - liśmy dla rewolucji 
d- | wadzanej przez burżuazję pod klasy robotniczej w stolicy kra- 
| ziemia stanęła do tych wyborów ; 
jako Związek Proletariatu Miast | 


zdobyto w Łodzi. 


Według późniejszych obliczeń 
listy antyfaszystowskie zebrały: 


co najmniej 920 tys. głosów 
wpędzeni 
ścigani i tropieni, 
gazety, my, jadem 

pisał 


bez 
oszczerstw 


większość 


ju, w  bohaterskim Zagłębiu... 


„Klasa robotnicza i idące za Towarzysze z Wronek, Mokoto- 


ludu 
muszą się ze 
wszelkiej 


bie zniesienia tych nędznych 


Podkreśiając. że wszystkie partie | resztek praw, które im jeszcze 
pozostały“ — głosiła odezwa KC 
1926 r. 
e zysu gospodarczego. 


pracującego wa, Serbii, Łukiszek i Brygidek, 
wszystkich sił Wasze to dziś zwycięstwo. Wa - 
DTO- szą praca, Wasza ofiarność nie 


poszły na marne“, 


Rozdział trzeci obejmuje lata | 


1930 — 34, lata głębokiego kry- 


W r. 1930 Polska ponownie 


| przeżyć musiała komedię wy - 


WSZY - | 


w podziemie, l 
jednej i 


wówczas 


borczą, zorganizowaną przez 
rządy piłsudczyzny. Oto co nam 
mówi na ten temat jeden z do- 
kumentów. „Terror w obecnych 
wyborach prześcignął wszystkie 
dotychczasowe wzory. Unieważ- 
nienie państwowych list anty- 
faszystowskich, unieważnienie 
list okręgowych na całej Biało- 
rusi Zachodniej. w znacznej czę- 
ści Ukrainy Zachodniej i w 
kilkudziesięciu okręgach Polski 


rdzennej, obława policyjna na, 


pełnomocników list, niszczenie 
list z podpisami, tysiące aresz- 
towanych.. napady bojówek 
faszystowskich i organizacji fa- 
szystowskich... to fakty, które 
zaledwie w drobnej części dają 
obraz niesłychanych represji 
zbirów faszystowskich”. 


Liczne dokumenty mówią o 
wywołujących grozę zbrodniach 
policji. Oświadczenie Komuni- 
stycznej Frakcji Poselskiej z li- 
stopada 1932 r., podaje przykła- 


idy straszliwych tortur, stosowa- 
i nych 
| przynależności 


wobec podejrzanych 0 
do KPP. Bito 


po piętach, ściskano im palce 


PO nego terroru lista Jedności Ro- | Między drzwiami, wlewano wo- 
|dę przez nos itp. 


Rozdział czwarty odnosi się do 


i lat 1935—39. U progu tego okre- 
isu kraj stanął w obliczu narzu- 


conej mu sanacyinei konstytu- 
cji kwietniowej, która obdziera- 
ła calkiem jawnie masy ludowe 
z nędznych resztek swobód. W 
tej sytuacji KC KPP wezwał 
masy pracujące do skupienia sił 
dla odparcia ataku faszyzmu. 
Rzucił hasło strajku protestacyj- 
nego w całym kraju. 


„Masy ludowe nie pogodzą się 
z konstytucją, która drobnej kli- 
ce militarystów wraz z posłusz- 
nym ich manekinem — prezy- 
dentem Mościckim, daje prawo 
do rozporządzania pracą, mie- 
niem i krwią milionów. Prze- 
prowadzenie wyborów na pod- 
stawie ordynacji wyborczej, któ- 


ra prześcignęła najreakcyjniej- | 


sze pomysły austriackich Bade- 
nich i carskich Bułyginów, jest 


prowokacją. Wybory na podsta- | 


wie tej łajdaekiej ordynacji są 
sponiewieraniem pamięci całych 
pokoleń robotników i chłopów, 
które walczyły o wolność, prze- 
ciw carom i kajzerom* — głosi- 


robotni- | 


sposob  wzbogacili | 


11-letnich | 


źródłem ol- | 


które- | 


robotniczej 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU) 
(śmy mogli zgłosić kandydata na ; bek, a jednocześnie kreśli dalsze 


solidarności z rosyjskimj towa- 
rzyszami po „krwawej niedzie- | 
li“ w Petersburgu — w Pabia- 
nicach odbył się wielki wiec, na 
którym przemawiał znany łódz- 
ki działacz SDKPiL, „Dziadek“ 
Proklamowano 
tygodniu , 
¿strajku robotnicy zażądali wy- 
płaty zarobków. Gdy im odmó-, 
wiono — opowiada tow. Felik- 
siński Józef — „wyrwali drzwi 
się do 
kantoru. Na zarząd padł blady 
strach. Krusche otworzył okno , 
i darł się: policja! Nie pomogło 


Rychlewski. 
| strajk. W drugim 


i ze śpiewem wdarli 


i wojsko. Kobiety wyrywały 
żołnierzom z rąk karabiny. En- 
der ze strachu zgodził się na 
warunki robotników“. 


czono skromne zdobycze — pe- 
wną podwyżkę płac, skrócenie 
dnia roboczego, zniesienie ha- 
niebnych kar cielesnych. 


Załoga porwała się do walki | 


i w okresie przypływu fali re- 
wolucyjnej 
I wojny światowej. 13 tygodni 
| trwał strajk w połowie 1913 ro- 


ku. Członkowie komitetu straj- | 


kowego zostali aresztowani. 


Prawo „do wystawienia 
kandydatów pod rządami 
burżuazji“ 


Rok 1918. W Pabianicach po- 
vstaje Rada Delegatów Robot- 
niczych. Ale zdrada prawico- 
wej PPS osłabia falę rewolu- 
cyjną, toruje drogę faszyzmowi. 
| Robotnicy pabianiccy wykorzy- 
stują wszelkie środki dla walki 
przeciw reżimowi Piłsudskiego. 
Szczególnie ostrą walkę stoczo- 
no w czasie wyborów w 
1928 roku. „Według ordynacji 
wyborczej — wspomina tow. Jan 
zebrać na liście 


trzeta było 


móc zgłosić kandydata, Ja z An- 
tonim Rosakiem zebraliśmy tych 
podpisów od robotników nie 
500, a 3 razy tyle — 1500. Z tą 
listą pojechaliśmy do Okręgo- 
wej Komisji Wyborczej w Ło- 


W mozolnych bojach wywal-. 


przed wybuchem | 


Kubicki, były działacz KPP —. 


przynajmniej 500 podpisów, aby | 


| 


(Kartka z historii polskiej klasy 


posła. Zatwierdzenia odmówio- | zadania socjalistycznego budow- 


no pod pretekstem, że podpisy nictwa Pabianic, 


były sfałszowane". Kazano nam 
listę w 
przeciągu doby, ale podpisy mia- 
ły być potwierdzane przez re- 
jenta, co — jak wiadomo — ko- 


zrobić jeszcze jedną 


sztuje. 


Pomimo tak krótkiego termi- | niejednokrotnie 


Zmienione zostały do gruniu 
warunki pracy. Wentylacja, za- 
bezpieczenia rzy maszynach, 
łaźnie. szatnie — te wszystkie 
tak pozornie drobne sprawy, 
były przecież 


' nu i opłaty, robotnicy przez ca- treścią bojów robotników z ka- 


ły dzień i noe przychodzili skła- Pitalistami. 
dać swe podpisy, Złożyli na li- uruchomiony żłobek przyfabry.- 


stę nie 500 a 1000 podpisów. Na 
drugi dzień granatowa policja 
wzywała robotników 


zmusić ich do wycofania podpi- 
sów. Szpiecle mówili: — To lisia 
koinunistyczna — czy nie wie- 
cie? Robotnicy na to odpowia- 


podpisujemy. Żaden z robotni- 
ków swego podpisu nie wyco- 
fat. 


Wystawa stosunkowo szeroko 


dokumentuje zdjęciami į spra- 
wozdaniami wypadki lat kryzy- 
su 1929—33. Bardzo przemawia- 
jące są fotomontaże ze strajku 
| okupacyjnego z 1932 r., kiedy to 
robotników zakładu zaopatry- 
wali w żywność chłopi z okoli- 
cznych wsi, kiedy to pałkarze 
ze szkoły policyjnej w Mostach 
po libacji opłaconej przez wła- 
ścicieli fabryki, zaatakowali za- 
jłogę tak, że doszło do walki 
wręcz, 

Wiele miejsca 
wystawy poświęcili okresowi o- 
kupacji, w czasie której robot- 
nicy znowu stali na czele walki 
wyzwoleńczej, Na terenie Pabia- 
nie działała silna komórką PPR 
i oddział Gwardii ludowej., 


W swoich zakładach 


Wreszcie przyszła wolność. 19 
stycznia 1945 roku Armia Ra- 
dziecka wyzwoliła Pabianice. 
Załoga stanęła do pracy. Ale 
tym razem już w swoich za- 
kładach. Odbudowano spaloną 
przez hitlerowców przędzalnię, 
zabezpieczono 3 mil. 800 tys. m 
materiałów, 

Ostatnia sala wystawy obra- 
zuje dotychczasowe osiągnięcia 


dzi celem zatwierdzenia jej, by- | załogi PZIPB, pokazuje jej doro- 


LISKO DO NAUKI 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU') 


zmieniała tysiące Warmiaków i 
Mazurów w wędrownych wy- 
robników, szukających wszędzie 
groszowych zarobków. Obszar- 
nicy i kapitaliści niemieccy sta- 
rałi się za wszelką cenę utrzy- 
mać ludność autochtoniczną w 
ciemnocie. Walczyli nie tylko z 
językiem polskim, Walczyli w 
ogóle z oświatą dla ludu. 
Nie było też przed wojną 
|wyższych uczelni na Warmii i 
Mazurach. Bo i po co. Każdy 
junkier, fabrykant czy urzęd- 
nik wysyłał swych synalków 
i córeczki do Reichu. Tam zdo- 
bywali „wiedzę“ o narodzie pa- 
| nów, o swej wyższości nad czło- 
| wiekiem pracy. Tam, jak ich 


| ojcowie i dziadowie, uczyli się; 79: z l 
i miasteczka uniwersyteckiego w 


stosowania wyzysku i ucisku, 
Ale ziściło się wreszcie pra- 
gnienie ludu mazursko-warmiń- 
skiego, tak bezpośrednio odda- 
|ne w jednym z wierszów Kajki: 


„By te Polaki przybyli, nas 

z tej nedzy wyzwolili“. 
Wraz z 
|rodowym przyszło wyzwolenie 
| społeczne. I dziś żadna już sie- 
| rota mazurska nie ginie, jak o- 
' pisywał Kajka, w śnieżnej za- 
'mieci, szukając „nowej sukienki 


roku. 

Konstytucja kwietniowa była 
formalnym przypieczętowaniem 
faktu. że nad: Polskę nadciągnę- 
ła ciemna noc faszyzmu. Rządy 
terroru i nędzy uprawiały jed- 
|nocześnie politykę współdziała- 
nia z Hitlerem. zaprzedawania 
| interesów Polski. 
|polityce zwróciła się z całą siłą 
KPP, stojąc na czele wszystkich 
antyfaszystowskich i 


rym na sercu leżała sprawa o- 
brony niepodległości. 

„Nam komunistom — czytamy 
w odezwie KC KPP z listopa- 


dległość naszego narodu. 
|groźba utraty niepodległości tak 
diugo nie przestanie wisieć nad 
krajem, jak długo lud nie zdo- 


faszystowskich tyranów.. Kto 
pragnie, aby Polska była na- 
| prawdę wolna i szcześliwa, 


jej imię ponownie wznoszono z 
szacunkiem i sympatią na całym 
świecie, jak w epoce powstań 
narodowych, ten w 18 rocznicę 
niepodległości weźmie udział we 
wspólnych wystąpieniach anty- 
faszystowskich“. 

Ostatni dokument zamieszczo- 
|ny w zbiorze, to odezwa pierw- 
szomajowa KC KPP z 1938 r. 

„Ci co tworzą, żywią i bro- 
nią — głosi cdezwa — powiedzą 
dobitnie sanacyjno-endeckim, fa- 
szystowskim targowiczanoń, że 
'frymarczyć losami niepodległości 
Połski nie pozwolą, że nie usta- 

iną w walce, dopóki nie staną 
fsię pełnoprawnymi obywatelami 
kraju*. 

Zbiór tych wszystkich doku- 
mentów, wydanych po raz pierw- 
szy w formie książkowej, odtwa- 
rza w naszych sercach bohater- 
skie walki Komunistycznej Par- 
„tli Polski i mas pracujących na- 
szego kraju na przestrzeni mię- 
dzywojennego dwudziestolecia. 
walk, które zostały uwieńczone 
jpowstaniem Polski Ludowej. 
Uczy nas jeszćze lepiej cenić 
zdobycze ludu pracującego, któ- 
rych wyrazem jest Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 

wej, których przejawem jest 
fakt, że tvlko lud decyduje u 
nas o obliczu najwyższego orga- 
nu swej władzy — Sejmu. 
A. W. 


| dzież warmińska i 


wyzwoleniem  na- | 


[towarzyszy z budowy 
ła odezwa KC KPP z lipca 1935, 


Przeciw tej | 


postępo- | 
wych sił w naszym kraju, któ- | 


da 1936 r. — droga jest niepo- | 
Ale, 


(będzie władzy i nie przepędzi | 


a 


Ł na chojenkę ciastków kilkoro". 

Dziś, tak jak przed każdym 
dzieckiem polskim, stoi przed 
Mazurami i Warmiakami szero- 
ko otwarta droga do nauki, do 
pracy, do dobrobytu. 


Długo musiał czekać na to 
„dziś* 62-letni Joachim Ruch, 
Warmiak z powiatu olsztyńskie- 
go. Przez 48 lat zawodowej pra- 
cy w murarstwie nieraz najadł 
się nędzy. Nieraz był bezrobot- 
ny. A gdy już znajdował zatru- 
dnienie — pracował na junrrów 
i kapitalistów. a 


sce, ten stary Warmiak pracuje 
nie tylko dlatego, że „trzeba 
żyć“. Pracuje przy budowie 


Kortowie, dlatego „by blisko 
było naszym do nauki“, by mło- 
mazurska 
mogła u siebie i na swych te- 
renaąch zdobywać wiedzę, do 
której oni, starsi, mieli dostęp 
zamknięty. 


Jaochim Ruch pracuje ile tyl- 
ko sił, Ten murarz-brygadzista, 
który dobrał sobie do brygady 
„znajomków* — Gustawa Fal- 
tyna, Franciszka Frydryszczyka, 
Walentego Cocholaka, również 
Warmiaków, nazwanych przez 
„Brupą 
staruszków“, wykonuje przecięt- 
nie 195 procent normy, realizu- 
jąc zobowiązania, podjęte dla 
poparcia Programu Wyborcze- 
go Frontu Narodowego i ku czci 
XIX Zjazdu WKP(b). 


W Kortowie, gdzie powstaje 
wielkie miasteczko uniwersyte- 


wyższej szkoły rolniczej — trwa 
walka o jak najszybsze oddanie 
poszczególnych nowych gma- 
chów da użytkowania. 


ci wprowadzą się do nowego 
budynku jednego z internatów. 


Pod ostrym kątem 


| SZA 
„Bić albo 
Jest niedaleko Giżycka w 
pow. Węgorzewo pewna przy- 


tulna miejscowość, mieniąca się 
Pozedrzem. Leży to wśród ła- 
sów i jezior, opatulone niebie- 
skawymi mgiełkami, nawiedza- 
ne przez szum trzcin | szuwa- 
rów. Słowem romantyka, 

W tymże Pozedrzu znajduje 


się zespół PGR, kierowany 
przez dyrektora 0 nazwisku 
Poetek. 


I tak się już jakoś wszystko 
złożyło, że do romantycznego ze- 
spolu z dyrektorem o niemniej 
romantycznym nazwisku na 
tylko duch  szekspirowskiego 
Poetek jest raczej mało podob- 
ny . do duńskiego królewicza. 
Niemniej jednak często krąży 
on po gabinecie j rzuca w prze- 
strzeń 
co zmodyfikowane: 

— Bić albo nie bić? Oto jest 
pytanie! 

Zawsze jednak wychodziło ja- 
koś na to, że raczej „bić“. Opu- 
szczał wtedy dyrektor Świat 
poezji, zstępował do prozy, wo- 
łał speca od uboju zwierząt i 
wydawał rozkaz: 

— Tego, panie, kłapouchego 
świniaka dziś w łeb i na kuch- 
nię! 


— A może poczekać do ju- 
tra? — zastanawiał się spec. — 
Dwa dni temu przecież jedne- 


e kolejno. 
według listy, na posterunek, by w br na kolonie. 


dali: — Właśnie dlatego tę listę 


'dziedzinie realizacjj zadań 


organizatorzy 


| wprowadzają 
| gmachu zakłady fizyki, meteoro- 


I dopiero dziś, w wolnej Pol- 


ckie — rozbudowującej się wciąż 
' robotników, 


Już w: 
i początkach października studen. 


Rośnie Kortowo, gdzie kształ- | 
cą się młode kadry rolnicze. Już | 


czele zawitał ni mniej ni więcej 


Hamleta. Co prawda dyrektor 


'ezątku 


Niedługo zostan e 
i ezny: a już obecnie 350 dzieci 
korzysta z przedszkola. a 1600 
dzieci robotniczych wyjechało 


Rozwija się klub robotniczy. 
Sekcja teatralna wystawiła już 
4 sztuki. W klubie istnieje rów- 
nież ognisko muzyczne, gdzie 
150 pracowników zakładów uczy 
się gry na różnych instrumen- 
tach. 


Dalsze makiety wskazują na 
wybitne osiągnięcia załogi w 


80- 
spodarczych. Jeśli produkcję za- 


słądów w 1946 roku przyjmie- 


| my za 100, to w roku ub. wska- 


źnik wyniósł 738,4 proc, Sukce- 
sy te załoga zawdzięcza  przo- 
downikom pracy i racjonaliza- 
torom, których fotografie wid- 
nieją obok podobizn czołowych 
działaczy  pabianickich KPP, 
PPS-lewicy i PPR. 


Wreszcie ostatnia Ściana wy- 
stawy.  Pabianickie Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego wysu- 


| wają swych kandydatów do Sej- 


mu Polskiej Rzeczypospolitej 


Ludowej, 


Tow, Suszczyński Tomasz, za- 
służony działacz społeczny, kie- 


|rownik dużego oddziału tkalni, 


która systematycznie wypełnia 
swe plany, kandyduje na pośła. 
Tow.  Pieszewski yszard, 
przodownik pracy, zdobywca I 
miejsca we współzawodnictwie 
branżowym o tytuł najlepszego 
mistrzą przędzalniczego — kan- 
dyduje na zastępcę posła. 


Oto, co wywalczyli pabianiccy 
włókniarze. 


+ Z. SŁOMKOWSKI 


się do nowego 


logii i klimatologii oraz mate- 
matyki. Za kilka dni do nowej 
siedziby, w innym gmachu, wej- 
dą zakłady chemii rolnej i na- 
wożenia, ogólnej uprawy roślin 
i szczegółowej uprawy roślin. 
i$ października oddane zostanie 
do użytku nowe audytorium, a 
w dalszych planach... 


— Rozpoczęto już budowę 
Centralnego Instytutu Rybactwa 
Śródlądowego -— informuje nas 


rektor WSR, tow. Gotowiec — 
a jednoczesnie trwają wykopy 
pod dwa nowe internaty, Za- 


|czniemy również pracę przy bu- 


dowie gmachu dla rektoratu i 
dla wydziałów zootechniki į ry- 
backiego. Do 1955 roku powsta- 
ną tu jeszcze dalsze internaty. 
Dom Kultury, nowe audytoria i 
zakłady. W naszym Kortowie. 
w którym teraz studiuje 1.900 
młodzieży, przyjmiemy w r. 
akademickim 1955/56 około 3.000 
studentów. 


Na te rzesze naszej nowej in- 
teligencji technicznej czeka nie- 
cierpliwie nasza wieś, jej wy- 
sumięte socjalistyczne placówki 
—PGR-y, POM-y, spółdzielnie 
produkcyjne. Czekają ziemie, 
które można lepiej uprawiać, 
które mogą dać więcej ziarna, 
które mogą wyżywić więcej lu- 
dzi. 

Nasze rolnictwo czeka na ab- 
solwentów Kortowa. Czeka na 
takich, którzy przodują w nau- 
ce, jak Bolesław Holak, Zdenek 
Kossowski, Wanda Polecka czy 
Irena Charzewska, Czeka na te 
dzieci małorolnych chłopów Í 
które zaniosą na 
wieś nowe życie, które ją prze- 
mienią, Czeka na młodziez war- 
mińską i mazurską, której teraz 
„blisko do nauki“. 


WŁ. GOŁĘBIEWSKI 


n—n—„>„mn>—-—— 


. WIZY 

nie bié? 

80 zaszlachtowaliśmy. 

Dyrektor jednak orzekał, że 
raczej nie czekać, bo to na 
własne potrzeby zespołu. Spec 
więc odchodził i bił. 

Jak on to robił — historia 
milczy. Zanotowala tylko fakt, 
że z zabitej w ostatnich dniach 
świni o wadze 197 kg na kuch- 
nię zespolu trafiło tylko 90 kg 
mięsa. Resztę zapisano na tzw. 
odpady, chociaż te normalnie 
wynoszą najwyżej 25 proc. 
ogólnej wagi tucznika. W tym 
więc wypadku przeszło 50 kg 
miesa ulatniło się jak zjawa. 

W każdym razie niez! dana 
metoda  „szlachtowania świń 
przez miejscowego speca, poła- 
czona z przekonaniem dyr. 
Poetka, że „pytanie pytaniem, 
ale raczej bić“ doprowadziła do 


i ; wcale ciekawych wyników. W 
frapujące wołanie. nie- : 


zespole PGR Pozcdrze od po- 
biczącego roku zabito 
na własny użytek  kilkadzie- 
siąt sztuk świń, zawalając je- 
dnocześnie państwowe plany 
dostawy żywca. 

Nie wchodzimy w to, czy 
ktoś z Zarządu Okręgowego 
PGR w Giżycku zna Szekspi- 
ra. Warto jednak, aby powyższy 
zarząd zastanowił się nad py- 
taniem: „Być albo nie być 
Poetkowi dyrektorem? Czy dłu- 
go jeszcze bedzie się tolerować 
fakty kradzieży dobra pań. 
stwowego?*. (RYS) 
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TRYBUNA LUDU 


Wyższe uczelnie coraz skuteczniej służa 


narodow 


w jego pracy I walce 


Przemówienie radiowe ministra Szkolnictwa Wyższego 
low. Adama Rapackiego 


„Bliskie swoje, ważne są dziś | przed wojną -- a cały kraj wo- 
la całego narodu — sprawy |ła: mało — dawajcie więcej. 
szkół wyższych — Wasza praca Dziś szkoły wyższe kształcą 


— Wy sami. ] 
W wyższych szkołach jestes- 
cie Wy, młodzi przyjaciele: dzie- 


miodzież po to. abv wraz z to- 
| dzicami i braćmi, wraz z całym 
narodem budowała i wywalczała 


ci narodu — robotników, chło- | pokój. siłę, lepszą przyszłość Oj- 


pów pracujących, inteligencj. 
pracującej. rzemieślników. 

Wy stanowicie przytłaczająca 
większość młodzieży akademic- 
kiej. 


"Przed wojną -- jeden studen‘ 


pochodzenia robotniczego na 3 
tys. dzieci robotniczych, — te- 
raz — jeden na 170, Przed woj- 


ną — jeden student syn chło- 
Da i lo przeważnie bogatego —- 
na 5.5 tysiąca ludności chłop- 
skiej. dziś — jeden student -- 
syn pracującego chłopa na 330 
osób ludności chłopskiej, 

W drugiej połowie planu 6- 
letniego kończy co rok studia i 
zdobywa wyższe wykształcenie 
— 20 razv więcej dzieci robot- 
niczych niż przed wojną; dzie- 
ci chłopskich — 16 razy więcej: 
dzieci inteligencji — 3,5 raza 
więcej. 

Jeśli dziecko robotnika, czy 
chłopa pracującego. czy wiej- 
skiego nauczyciela dostało się 
przypadkiem do uczelni w Pol- 
sce kapitalistycznej 


l przez 8 lat 


czyzny, dobrobyt dla wszystkich 
Iludzi pracy. 

Wydatki Państwa na szkolnic- 
two wyższe są obecnie wielo- 
krotnie Ższe niż przed wojną. 

Począwszy od daty założenia 
Uniwersytetu Jagiellońskiego — 
„to znaczy przez ponad 450 lat 
Polska magnatów ji szlachty 
stworzyła 4 wyższe uczelnie 
Przez 120 lat. licząc w lym i o- 
ikres międzywojenny. Polska ka- 
pitalistów i obszarników stwo- 
rzyła 24 wyższe uczelnie A 
- Polska Ludowa od- 
budowała ze zniszczeń wojen- 
nych poważną część starych u- 
czelni i stworzyła 66 nowych. 

Roczna przeciętna liczba ab- 


'solwentów opuszczających szko- 


"większy. 


to ile lat|scyplinę studiów, 


troski i najcięższych nieraz wy-. 


rzeczeń całej rodziny i samego CZYMY Z instytucją „wiecznego 


dziecka -— kosztowały jego stu- 
dia? 

Dziś — nauka jest bezpłatna. 
Pomoc lekarska — bezpłatna. 
Stypendiów państwowych — 28 
razy więcej niż przed wojną. 
Miejsc w domach akademickich 
— 55 raza więcej. 

W Polsce przedwrześniowej. 
tąk jak dziś w krajach kapita- 
listycznych, inauguracji roku a- 
kademickiego towarzyszyły po- 
mrukj prasy burżuazyjnej i sa- 
nacyjnych polityków — o „nad- 
produkcji inteligencji", a po u- 
licach krążyli bezrobotni z dy- 
plomem w kieszeni. 

Z naszych wyższych uczelni 
wyjdzie w roku 1952-gim blisko 
5 razy więcej absolwentów niż 


ły wyższe jest 4 razy większa: 
niż w Polsce przedwrześniowej. 
a w wyższych szkolach technicz- 
nych stosunek ten jest znacznie 


Osiągnęliśmy poważny wzrosti 
sprawności. ugruntowaliśmy dy- | 
skończyliśmy 
zaległości, koń- 


ze zjawiskiem 


studenta“. 

Najważniejsze jednak jest to 
nowe. które wyrosło lub rozro- 
sło się w świadomości kadry 
naukowej i młodzieży: zrozumie- 
nie ścisłej łączności własnej pra- 
cy z wysiłkiem klasy robotni- | 
czej, z walką narodu o pokój i 
plan 6-letni. 

Dowodem osiągnięć pracowni- 


ków nauki i dowodem uznania; 


społeczeństwa i Rządu dla ich 
pracy jest 31 państwowych na- 
gród naukowych. Ponad 300 
profesorów i ponad 2 tys, asy- 


, zastąpić 


ja w szczególności 


stentów otrzymało nagrody Mi- 
nisterstwa i Rektorów, 
Najwyższym dowodem zaufa- 
nia i uznania mas pracujących 
dła obywatelskiej pracy i po- 


stawy pracowników nauki — są 
liczne ich kandydatury posel- 


skie — wysuwane przez zebra- 
nia i komitety Frontu Narodo- 
wego. 


Mówiąc o wielkich zadaniach, 
wytyczonych w Programie Wy- 
borczym Frontu Narodowego 


min. Rapacki wskazuje: 


Trzeba wzmóc jeszcze bar- 
dziej. a przede wszystkim po- 
głęhić walkę o ilość kadr, o 
sprawność szkoly. 

Trzeba poprowadzić szerokim 
frontem walkę o dalsze podnie- 
sienie ideologicznej i naukowej 
jakości tych kadr. Oto pierw- 
sze. podstawowe zadanie. 

Przestrzegając surowo i po- 
słębiając dyscyplinę studiów, 
rozwijając formy pomocy i sa- 
mopomocy młodzieży w nauce 


— {trzeba po pierwsze przejść: 


od kampanijnych bitew o wy- 
niki poszczególnych sesji do sy- 
stematycznej. codziennej, grun- 
townej walki o naukę; po dru- 


gie — wypełnić dotychczasowe. 


formy pracy nową. głęboką tre- 
ścią i pokutującą jeszcze meto- 
dę wbijania nauki do głowy 
opanowywaniem nau- 
ki—„opanowywaniem sztuki po- 
sługiwania się orężem nauki 
w walce“. jak uczy Bolesław 
Bierut. Trzeba po trzecie 
wzmocnić pracę wychowawczą. 
związać ją 
najściślej z nauczaniem i zdo- 
bywaniem nauki. 

Są to. trzy warunki koniecz- 
ne po to, abyśmy coraz lepiej 
spełniali nasze wspólne podsta- 
wowe zadanie: kształcenie kadr 
fachowców nowego, 
stycznego typu. 

Zwracając się do młodzieży 
akademickiej minister mówi: 

Wcielajcie w życie cztęry 
wskazania, które w pamiętnej 
chwili ślubowania przekazał 
Wam Wasz mądry, serdeczny 


|Przyjaciel i Nauczyciel — To- 


warzysz Bierut. 

Walczcie więc o wiedzę, © 
wydajną pracę, o prawdę, o po- 
kój. (PAP). 


Przygotowania do Krajowej Narady 
Przodujacych Kobiet 


LÓDZ, Już tylko 3 dni dzielą 
mas od Krajowej Narady Przo- 
dujących Kobiet w Łodzi We 
wszystkich dzielnicach miasta 
odbywają się prace przygoto - 
wawcze. W świetlicach kół Li- 
gi Kobiet, a nawet w mieszka- 
niach prywatnych wyszywane 
sa piękne transparenty z ha- 
slami, 

W przygotowaniach do Kra- 
jowej Narady przoduje jak do- 
tychczas _ dzielnica Widzew. 
Przeprowadzono kolportaż „Bły_ 
skawicy', apelującej do kobiet. 


aby wszystkie bez wyjątku 
wzięły udział w manifestacji 5: 
bm. na Placu Zwycięstwa. Har. 
cerze i harcerki dzielnicy Wi- 
dzew przeprowadzając agitację! 
wśród własnych matek, mobili- 
zują je do udziału w manife -| 
stacji, | 

Na czoło łódzkich gospodyń: 
domowych, które biorą Craya 
udzial w przygotowaniach do! 
narady. wysuwają się: Zofia S04; 
cha, mieszkanka dzielnicy Sia... 
romiejskiej, Władysława uenen] 


mieszkanka dzielnicy Śródmieś- 


cie —- Lewa i Helena Arnold z 
Rudy Pabianickiej. 


Wiele komitetów blokowych 
podjęło z okazji narady różne 
cenne inicjatywy. Tak np. blok 


1121 na Widzewie, którego prze- 


wodniczącą jest ob. Grzegor - 
czyk, stworzył trójkę sanitarną. 
kióra we współpracy z Dzielni- 
cową Radą Narodową przepro- 
wadza stałe kontrole czystości 


socjali- | 


Łódzkie Zakłady 
Włókien Sztucznych 
wykonały plan 3 laf 

planu 6-letnieqo 


Łódzkie Zakłady Przemysłu 
Włókien Sztucznych "na prze- 


szło trzy miesiące przed termi- 
nem wykonały zadanie produk- 
cyjne za pierwsze trzy lata 
planu 6-letniego, licząc według 
wartości w cenach niezmien- 
nych. 

Szczególnie cenne są osiągnię- 
cia załogi oddziału produkują- 
cego sztuczną wełnę, czyli tzw. 
„wipolan*. 

Produkcja  „wipolanu* bez 
zwiększenia stanu załogi jest 
o 50 procent wyższa od produk- 
cji ub. roku. (PAP). 


|. Ulatwić chłopom 
wykonanie podjętych 
zobowiązań 


Rozwijające się na wsi w 9- 
"kresie przedwyborczym współ- 
į zawodniciwo o szybkie i nale- 
żyte przeprowadzenie jesiennych 
siewów. objęło ogromną więke 
szość gromad woj. lubelskiego. 
Dobre wyniki we współzawod- 
nictwie osiągają gromady tych 
gmin i powiatów, w których te- 
'renowe rady narodowe i ich 


Co dają polskiemu hydrotechnikowi 


dyrektywy XIX Zjazdu WKP(b) 


Pomyślnie wciela się w życie 
w ZSRR wielki stalinowski 
plan przeobrażenia przyrody. 
Rozpoczęto, wspaniałe budowle 
Kujbyszewskiej, Stalingradz- 
kiej i Kachowskiej elektrowni 
wodnych, wre praca na głów- 
nym  Turkmeńskim, południo- 
wym Ukraińskim i północnym 
Krymskim kanałach. Przed nie- 
dawnym czasem przeżywaliśmy 
"radosne chwile z okazji otwar- 
cia kanału łączącego Wołgę z 
Donem. Te przebogate w do- 
świadczenia prace budowlane 
spowodowały niebywały roz- 
wój wielu dyscyplin nauko- 


wych, m. in. takich jak mecha-. 
fun- 


nika okruchów skalnych, 
damentowanie i hydraulika. 


Dyrektywy XIX Zjazdu 
WKP(b) wytyczają perspektywę 
dalszego rozwoju hydro-geo- 
technicznych nauk. 

"Poza wspomnianymi budow- 
lami trwają prace przy wzno- 


szeniu nowych eleztrowni wod- | 


nych. W ciągu pięciolatki odda- 


ne mają być do eksploa- 
tacji elektrownie wodne Kam- 
ska, Gorkowska, Mingeczaur- 


ska, Ust-IKamieniogorska i in- 
|ne o łącznej mocy 1.916 tysię- 
ley kW. 


|służba rolna pracują operatyw- i 


braki niedomagania. ułatwia- 
iac chłopom wykonanie podję- 
tych zobowiązań. Tak jest m. in. 
NE powiecie tomaszowskim, 
chełmskim, biłgorajskim. 


Gorzej natomiast jest w fta- 
kich powiatach. jak Krasnystaw 
|lub Włodawa. 


W powiecie Włodawa prezydia 
¡gminnych rad narodowych nie 
kontrolują, jak jest realizowa- 
iny dekret o pomocy sąsiedzkiej. 
M. in. w gr. Kodeniec i Hołow- 


ino nie ma konkretnych planów 
l pomocy sąsiedzkiej opracowa- 
nych na jesienną kampanię 


isiewną. Zdarzają się tu wypad- 
ki, że wielu kułaków za wypo- 
życzenie maszyn pobiera lich- 
,wiarskie ceny. 


| Liczne gromady gminy Cho- 
ldel i 
i podjęły zobowiązanie siewu zbo- 
żem kwalifikowanym. Zobowią- 
zania swego nie mogły jednak 
wykonać. ponieważ w miejsco- 
wym GS-ie ziarna takiego nie 
otrzymały. 


Prezydia rad narodowych wy- 
mienionych powiatów powinny 
zwrócić więcej uwagi na pracę 
swej służby rolnej. by śledziła 
ona bardziej wnikliwie przebieg 
iesiennych siewów. aby chłopi 
mogli w pełni wykonać swe zo- 


bowiązanie — by dobrze i szyb- 
ko zakończyli jesienny siew. 
(m. 8. 


posesji oraz organizuje syste- 


matyczną zbiórkę makulatury. 
(bg) 


Wykaz premii wylosowanych w pierwszym dniu 
losowania Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski 


Zł 5000 nr 983217. 241442, 294406, 294407. 314133, 
Po zł 1000 numery: 121395, 314138, 386317, 386.318, 386319. 
276626, 412441, 482974, 587667. 397360, 397834, 398017, 433801. . 
684044. 752631. 862797, 887105. 433803, 435364. 438074, 478510. 
Po 500 zł numery: 15399, 509598, 511260, 526667, 535227. 
55455. 61437, 61439. 71789, 71490. 537670, 580452. 580455, 612113. 
85867. 210825, 213858, 248851. 650778, 650780, 714465, 717936., 


118566, 8348173, 834375, 845321, 
862498, 887109. 887110, 890427. 
896451, 919310, 928769, 944917. 
977348, 988220. 

Ponadto wylosowano 71 pre- 
mii po zł 250 oraz 947 premii po 
zł 150. 


| Łakończenie zjazdu 


wiodyceh  kompozytorón 


(f) Zjazd Koła Młodych przy | 


Związku Kompozytorów Pol- 
skich zakończył się w 
30.IX br. koncertem w auli Pań- 
|stowej Wyższej Szkoły Muzy- 
cznej w Warszawie. 

Na program koncertu złoży- 
ły się utwory młodych kompo- 
zytorów: J. Lewandowskiej, A. 
Markowskiego, I. Kaszyckiego, 
M. Leitnera ij A. Szalińskiego. 
(PAP) 


| 
j 


nie, usuwają w porę wszelkie: 


Bełżyce (pow. Lublin) | 


dniu- 


Zakładane będą nadal leśne 
pasy ochronne w rejonach ste- 
powych o znaczeniu melioracyj- 
nym dla zwalczania erozji grun- 
tów na brzegach rzek, kanałów 
i zbiorników wodnych. Cyfra 
5 milionów ha leśnych pasów 


ochronnych mówi sama za sie-. 


bie. 

Stałe kanały nawadniające 
mają dać pierwszeństwo prze- 
nośnym, nowemu systemowi 
opartemu na bazie wykorzysta- 


nia elektroenergii nowobudują- : 


cych się siłowni wodnych. No- 
wy system kanałów przeno- 
śnych pozwoli na nawadnianie 
i zraszanie olbrzymich prze- 
strzeni ziem m. in. stepu Ku- 
'lundyńskiego. 


| 


Proi. inż. R. 


W rejonach wielkich siłowni 
,wodnych rolnictwo otrzyma do 
lużytku traktory i maszyny rol- 
inicze o napędzie elektrycznym. 
co jest jednym z doniosłych za- 
dań w dziedzinie gospodarki 
rolnej. 

Porty rzeczne poprzez maksy- 
malizację zdolności przepusta- 
wej, wysoki stopień mechani- 
(zacji i zwiększenie giębokości 
żeglownej upodobnią się do 
'pottów morskich, do których 
mogą wpływać statki o dużym 
tonażu. Rekonstrukcja portów 
morskich również znajduje w 
dyrektywach swój wyraz i zna- 
czenie. 

Oto, krótki szkic najważniej- 
iszych hydrotechnicznych bu- 
'dowli wysuniętych w dyrektv- 
wach na Zjazd WKP(b) Bu- 
,downictwo Kraju Rad uczy nas. 
że polski hydroiechnik: inży; 
„nier, technik i robotnik, przed 
;którvmi stoją zadania wznosze- 
nia budowli socjaliznu w na- 
szym kraju muszą podnieść nə 
wyższy poziom swą wiedzę 
techniczną. Powinniśmy ponad- 
to otaczać szczególną troską 
wynalazczość i racjonalizator- 
stwo. 


żę 

Nie tylko codzienna prasa, ale 
i książka radziecka zaznajamia 
nas 7 szerokim rozmacheni ro- 
bót budowlanych. bezpośrednio 
i ściśle związanych z rozbudo- 
wą narodowego gospodarstwa 
1 dalszego jego rozwoju w 
Związku Radzieckim. Bogata w 
treść techniczną literatura ra- 
dziecka podnosi i rozszerza na- 
'sze możliwości. 

Studiowanie wzorów i wiel- 
kich osiągnięć radzieckich 
umożliwi nam wypełnianie na- 
szych poważnych zadań w dzie- 
le przezwyciężenia zacofania 
'naszego kraju w dziedzinie go- 
|spodarki wodnej. 


Crhertan icz 


członek - korespondent PAN 


Projekt dyrektyw WKP(b) 
kładzie olbrzymi nacisk na 
kształcenie młodzieży, miano- 


wicie przewiduje on w następ- 
nej pięciolatce pełną realizację 
powszechnego nauczania śred- 
niego we wszystkich miastach 


i ośrodkach wiejskich Kraju 
Rad. oraz zapewnia przejście 
do powszechnego nauczania 
politechnicznego. 


Znamienne są następujące dy. 
rektywy projektu: 

„Poeliepszyć pracę instytutów 
naukowo - badawczych i pracę 


naukową wyższych zakładów 
naukowych. wykorzystać wW 
większym stopniu siły nauko- 
we w celu rozwiązania waż- 
niejszych zagadnień rozwoju 
gospodarki narodowej, upo- 


wszechnienia przodujących do- 
świadczeń, zapewniając szero- 
kie stosowanie w praktyce wy- 
nalazków naukowych. Popierać 
wszechstronnie uczonych przy 
opracowywaniu problemów teo- 
retycznych we wszysikich dzie- 
dzinach wiedzy i utrwalać więż 
nauki z produkcją. 

Biorac pod uwagę wzrastają- | 
¡ce dążenie dorosłej ludności do | 
| podniesienia poziomu swego 
wykształcenia, zapewnić dalszy 
rozwój  korespondencyjnych i 
wieczorowych wyższych i śred- 
nich specjalnych zakładów nau - 
kowych. jak również szkól 
ogólnokształcących dla naucza- 
nia pracujących obywateli, bez 
odrywania ich od produkcji“. | 

Widzimy zatem naocznie, 
jak wielką rolę odgrywa czło- 
wiek nauki w życiu gospo- 
darczym kraju, który buduje 
komunizm. Bierze on udział w 
pokojowym budownictwie, któ- 
„rego głównym celem jest u- 
gruntowanie dobrobytu i wspoł. 
pracy pomiędzy narodami. 
| Żywotny dynamizm socjaliz- 
mu posiada plany realne i sta- 


Na Kongresie Inżynierów i Techników 


k 


Í 
| 


W czasie obrad II Kongresu Inżynierów i Techników tow. wicepremier Stefan Jędrychowski l 
wręczył odznaczenia laureatom Nagród Państwowych. Na zdjęciu: tow. Jędrychowski wręcza 
Nagrodę Państwową tow. Bernardowi Bugdołowi, górnikowi, dyrextorowi 


Tradycja przyjaźni. 


która umacnia pokój 


Naród polski w ciągu swej , 
tysiącletniej historii musiał nie- | 
jednokrotnie toczyć ciężkie wal- | 
ki ze swym zachodnim sąsia- 


Marian Podkowiński ! 
A czącej o postęp į wolność. War- 


mieckiej tamtych czasów jako 


dem. Wyprawy krzyżowe, póź- pierwiosnek rodzącej się przy- 
niejszy „Drang nach Osten“, imm”Taźni niemiecko-polskiej, wyro- 


perializm Wilhelmów realizują- sły ha. 


cy wskazania Bismarcka 0 
„Błut-und—Fisen-Politix'", „Le- 
bensraum* Hitlera w myśl 
wskazań Rosenberga o „Blut- | 
urd-Boden-Folitik'—to kolejne: 
etapy zaborczych napadów feu- 
dalnych, reakcyjnych i military- 
stycznych Niemiec na Polskę. 

Ale obok nienawiści, jaką 
krzewiły kiasy panujące, obok 
Wilhelmów, Bismarcków į Ha- 
katy żył w masach ludowych 
Niemiec. nurt przyjażni dla 
polskiego ludu, 

Burżuazyjna historiozofia nie- : 
miecka będąca na usługach re- 
akcji į miłitaryzmu, konsekwen- 
tnie dążyła do zaciemniania 
wszystkich momentów historii 
Niemiec, związanych z tym ży- 
wotnym i  niewysychającym 
nurtem w życiu narodu niemie- 
ckiego. 

Nurt ten 
z rozwojem 


rozwijał się wraz 
ruchu postęnowe- 


go i rewolucyjnego w Nieri- 
czech. Znalazł on nalwyzższy 
wyraz w  internacjonalizmie 


proletariackim KPD i w brater- 
skich stosunkach, jakie dziś łą- 
czą Niemiecką Republikę De- 
mokratyczną i Polskę Ludową. 


Tradycje tej przyjażni sięgają 
gleboko w historię obu naro- 
dów. 

Zaraz po rozbiorach Polski 
podniosły się w Niemczech gło- 


sv protestu przeciwko krzyw- 
dzie, wyrządzonej Połakom 
przez królów: pruskich. I tak 


filozof niemiecki Wieland w re- 
dagowanym przez siebie alma- 
nachu „Teutscher Merkur“ zdo- 
hvł się na słowa krytyki wobec | 
rządu pruskiego. * "nany publi- 
cysta i poeta niemiecki. jeden 
z romantyków Gkresu „Sturm 
und Drang" — Christian Fried- | 
rich Daniel Schubert w poetyc- i 
kim proteście potępił grabież 
Fryderyka Jl. Jego wif az pa 


cząca Polonia“, pierwsz! hista- 
rycznie z tzw. „Polenlieder” 
przeszedł do literatury nie- ` 


: Tadeusza 


gruncie krzywdy wyrzą- | 


dzonej przez pruskich królów . 


| polskiemu narodowi. | 


Płomiennym protestem odpo- 
wiedziały bardziej światłe ko- 
la narodu niemieckiego na dal- 
sze rozbiory Polski, a zwłasz- 
cza gorąco przyjęty został zryw 
Kościuszki. Mimo 
wszechwładzy reakcji pruskiej, 
trzymającej lud niemiecki pod. 
knuten generałów Fryderyka 
IT, pisarze i działacze ze sfer 
mieszczańskich okazywali swa 
sympatie insurekcji warszaw- 
skiej i jej przywódcy. Poeta 
Zacharias Werner pisze na Cześć 
Kościuszki wiersz pt. „Pieśń 
wojenna Polaków pod wodzą 
Kościuszki”, a polityczni pisa- . 
rze AGF von Rebmann i Julius | 


i von Voss tworzą historyczne po- , 


wieści, gloryfikujące bohater- 

stwo Polaków. i 
$ 

Powstanie listopadowe 1830 


-— 1831 roku wywołało w Niem- 
czech wielkie echo wśród postę- 
powych warstw narodu niemie- 
ckiego, które gotowały się do 
walki z absolutyzmem pruskim. 
Niektórzy kronikarze ówczes- 
noh czasów notują z nieukry- 
waną satystakcją, że „rewołu- 
cja w Polsce“ przeciwko carato- 
wi „wywołała entuzjazm i na- 
dzieje w sercach najlepszych pa- 
tr.otów niemieckich“. August 
von Platen, autor „Polenlieder*, 
Heine w listach do Chopina, 
Uhland, Chamisso w lirykach, 
Betlina von Arnim w książce 
pt. „Rozmowa z demonami“ i 
wielu wybitnych Niemców wy- 
powiadało publicznie swoje 
sympatie dla Polaków. W li-. 
teraturze pojawiają się po raz. 
p rwszy słowa o „szlachetnych 
Polakach“. Stosunek do spra- 
wy polskiej zaczyna stawać się 
w Niemczech probierzem postę- 
poweści, podobnie jak dzisiaj 
stosunek do Związku Radziec- | 
kiego i granicy na Odrze i Ny- ! 


s : 8 ] 
sie. „Zaden człowiek, żaden nā- | 


„Mierosławskiego i 


„skiego 1846 


kart literatury niemieckiej, wal- 


itọ zaznaczyć, że reakcyjni hi- 


ród nie mógł walczyć wtedy o 
wołność j braterstwo ludów nie 
walcząc równocześnie o wolną 
Polskę“ — powiada wspołczes- 
ny nam historyk niemiecki Ju- 
ergen Kuczyński w swojej roz- 
prawie o przyjaciółce Polaków, 
znanej pisarce niemieckiej Bet- 
tinie von Arnim. I 

Tragiczny koniec powstania 
odczuwano również bardzo bo- ; 
leśnie w niemieckich kołach re- 
wolucyjnej młodzieży i „bun-| 
tującego* się mieszczaństwa. W 
publicznych manifestacjach, w; 
poezjach i pismach periodycz- i 


nych dawano wyraz współczuciu | 


i solidarności, pocieszając Pola- 


ków i zapewniając o przyjaźni. : 


Przez całe Niemcy przeszła fa- 
la pomocy dla uchodźców poli- 
tycznych i resztek cofającego się 
wojska polskiego. Historia tam- 
tych dni przekazuje setki dowo- 
dów wzruszającej pomocy i Wy- 


razów sympatii ze strony pro- 


stego ludu, rzemieślników i ro- 


botników, chłopów oraz mło- 
dzieży miejskiej. Uchodząc 
przed  siepaczami „Świętego 


Przymierza“ Polacy napotykają 
wszędzie w Niemczech na po- 
moe i przyjażń ludzi, którzy 
zdawali sobie sprawę, że zwy- 


'cięstwo reakcji w Europie ozna- 


cza i dla Niemiec przedłużenie 
absolutnych rządów. 


* 
W latach poprzedzający ch 
„Wiosnę Ludów“ jesteśmy 
świadkami jeszcze silniej- 


szych, bo bardziej świadomych 
więzów przyjaźni między po- 
stępowymi Niemcami i polski- 
mi rewolucjonistami. Proces 
towarzyszy. 
przywódców powstania poznań- 
r. wywołuje obu- 
rzenie w Berlinie. Bettina von 
Arnim pisze list do króła pru- 
skiego domagając się sprawie- 


storycy niemieccy zatailj przed 
opinią publiczną ową odezwę 
jak i inne pisma do „braci Po- 
Jaków, którzy podobnie jak my, 
oszukani zostali 18 marca (wy- 
buch rewolucji 1848 roku)“. Od- 
naleziona została ona w biblio- 
tece majątku von Arnimów po 
wojnie i wydana po raz pierw- 
szy przez Ruth Krenn w Ber- 
linie, 
lag“, 

"29 listopada 1847 roku na kil- 
ka dni przed wyrokiem na Lu- 
dwika Mierosławskiego i towa- 
rzyszy (wyrok zapadł 2 grud- 
nia) odbyło się w Londynie ze- 
branie „Fraternal 
dla uczczenia powstania listo- 
padowego. Między mówcami 
znaleźli się również Marks i 
Engels. Na tym zebraniu Engels 
|sformułował w obliczu nadcią- 
| gającej rewolucji 1848 roku nie- 
| miecki punkt widzenia na spra- 
wę polską: 

„Nly zwłaszcza niemieccy de- 
mokracj powiedział Engels 
— jesteśmy szczególnie zainte- 
resGwani w wyzwoleniu Polski. 
To niemieccy książęta byli ty- 
mi, którzy wyciągnęli korzyści 
z rozbioru Polski, to niemieccy 
żołdacy jeszcze dzisiaj uciskają 
Galicję i Polskę. Nam Niemcom, 
przede wszystkim nam niemiec- 
kim demokratom zależy na tyn, 
aby zmyć tę plamz z naszego 
narodu. 
wolnym į równocześnie uciskać 
inne narody. Wyzwolenie Nie- 
miec nie może wiec nastąpić bez 
wyzwolenia Polski spod ucisku 
Niemców. I dlatego wspólne są 


go polscy į niemieccy demokra- 
ci mogą wspólnie pracować nad 
wyzwoleniem obu narodów". 


Bard marcowej rewolucji 1848 
roku, Georg Herwegh w liście 
„Do polskich demokratów" pil- 


dliwości i ludzkiego traktowa- 
nia więżniów. Ta przedstawi- 
cielka „czerwonych“ wśród póź- 
nych romantyków niemieckich, 
zostawiła w swoich papierach 


odezwę w sprawie polskiej, któ- , 


ra należy do najpiękniejszych 


sał: „Sprawa polska jest sprawą 
| życiową tak dla nas jak i dla 
was j gwarancja szczęśliwego 
jej rozwiązania leży zarówno w 
naszym jak i w waszym kon- 
sekwentnie demokratycznym 
sposobie myślenia. Idziemy 


nakładem „Aufbau-Ver- ; 


Democrats“ 


Naród nie może być. 


interesy Polski i Niemiec, diate- | 


e Z E E e e 


Zachóa“ 


nowi przeciwieństwo ekonomiki 
kapitalistycznej, którą charak= 
teryzuje anarchia i której celem 
jest pomnażanie zysków kapi- 


talistów i podżegaczy wojen- 
nych. 
Gospodarka planowa nato- 


miast. daje wytyczne do podej- 
mowania wielkich prac dla 
szczęścia szerokich mas pracu- 
jących i wykazuje jednocześnie 
troske o kształcenie tych mas 
i podniesienie ich kwalifikacji 
zawodowych. 


a 


Partia i rząd, które w giębo- 
kiej trosce o rozwój Ojczyzny 
otaczają szczególną opieką nau- 
kę polską, postawiły przed hy- 
drotechnikiem polskim wielkie 
fadania, nakreslając „szerokie 
horyzonty budowli wodnych 
już w następnej pięciolatce, 

Dotychczas zaniedbana nasza 
główna arteria  woćsia Wisła, 
która zamiast służyć człowieko- 


wi wyrządzała mu  przy- 
(kre niespodzianki w postaci 
powodzi. niszcząc i zubożając 
chłopów naszego kraju, musi 
bvć przekształcona na wielki 


szlak transportowy i na wielki 
kompleks siłowni wodnych. Ta- 
ni transport wodny. który jest 
możliwy przy istnieniu dużych 
głębokości tranzytowych, przy 
zwiększonej ładowności statków 
i zwiększonych szybkościach 
technicznych pozwoli na wyko- 
rzystanie i upłynnienie naszych 
dotychczas bezużytecznych bo- 
gactw naturalnych. Przebudo- 
wana nasza główna arteria po- 
zwoli na zaplanowanie dalszych 
śmiałych szlaków wodnych na 
pozostałych rzekach. Przez bu- 
dowę siłowni wodnych przy 
stopniach kanalizacyjnych i 
zbiornikach stworzymy szeroką 
bazę rozwojową dla podniesie- 
nia stanu naszego rolnictwa i 
wzmożenia industrializacji na- 
szego kraju, Taka przebudowa 
naszej sieci rzecznej zamagazy” 
nuje olbrzymie iłosci wody 1 
usunie odczuwany głód wody 
w osiedlach, rolnictwie i puze- 
myśle. 

Nowe zbiorniki 


wodne będą 


wykorzystane równocześnie dla 


kopalni „Zabrze- . 


Foto CAF j 


wspólną drogą i nasze losy są 


[innymi narodami; jego słowa 


| Zamagazynowana 
lenięta będzie do bezpośrednie- 


rozwoju naszego rybołówstwa. 
woda wcią- 


go transportu węgla i innych 
surowców z miejsc wydobycia 
do różnych ośrodków przemy- 
słowych, co obniży poważnie 
dotychczasowe koszta przewozo- 
we. Niebezpieczeństwo powodzi 
na tych obszarach zostanie raz 
na zawsze usunięte. 

Juz dzis polska myśl hydro- 
techniczna idąc za przykładem 
radzieckich hydrotechników stu- 


|diuje możliwości dalszego wy- 
|korzystania naszych rzek. 


Powyższy krótki i niewyczer- 
pujący szkic naszych możliwo- 


jści budownictwa hydrotechnicz- 


liego na przykładzie Kraju Rad 
stawia nas przed wielkim zada- 
niem przeobrażenia naszej Oj- 
czyzny na kraj dostatku i do- 
brobytu. Zadaniom tym hydro- 
technik polski sprosta i przy- 
gotowuje się do nich. Wielkie 
rzesze robotników, chłopów, in- 
teligencji, pracowników nauki, 
a przede wszysikim naszej do- 
rastająccj młodzieży, podejmą 


'entuzjastycznie to wielkie dzie- 


ło i wykonają je z takim samym 
zapałem. jak budowę wielkiej, 
socjal stycznej stolicy, rozbu- 
dowę przemysłu i przebudowę 
rolnictwa. 


eE E e e Co c 


į ta niemiecki Jakub Venadav pi- 


ściśle ze sobą związane — na- jstały się zapowiedzią następnej sał w swoim apclu do narodu 


sze zawołanie bojowe brzmi: 


„nie ma wolnych Niemiec bez, 


wolnej Polski, i wolnej Polski 
bez wolnych Niemiec!". 

Rewolucja 1848 roku stała 
się nową próbą przyjaźni nie- 
miecko-polskiej, wspólnej wal- 
ki polskich i niemieckich demo- 
kratów przeciwko tyranii, o 
wolność ludu. Rozpoczęta wiel- 
ką manifestacją przyjaźni nie- 
miecko-polskiej przed bramami 
więzienia berlińskiego w Moabi- 
cie, skąd na rękach wyniesiono 
polskich powstańców 1846 roku, 
marcowa rewolucja 1848 roku 
miała wiele wzniosłych kart 
bratania się Niemców z Pola- 
kami. 

Jedną z najpiękniejszych kart 
była akcja na rzecz Polaków 
w „Nowej Gazecie Reńskiej". 
Biograf Karola Marksa. Franci- 
szek Mehring pisał o tej gazo 
cie: „Żadnego z uciskanych lu- 
dów nie broniła tak namiętnie. 
jak Polaków“. Obok Marksa i 
Engelsa bronił w niej gorąco 
sprawy polskiej również Wil- 
jhelm Wolff, sekretarz i przyja- 
ciel Marksa, któremu dedyko- 
wał on I tom swego „Kapitału“. 
Wolff pochodził ze Śląska i mu- 
siał z niego uchodzić przed po- 


|lcją pruską jako „czerwony de- | 


magog*. Wieloletni emigrant 


polityczny i uczestnik rewolucji i 


marcowej 1848 roku, Wolff miał 
wielkie zasługi dla historiografii 
polskiej. 

Julian Marchlewski podał, że 
to Wolff jest odkrywcą egzem- 
plarza Statutu Wiśliekiego. 
wolff opracował dla Tytusa 
Działyńskiego z Kurnika wiele 
cennych dokumentów, m. in. 
zbiór praw litewskich — o wiel- 
kiej wartości dla historii kul- 
tury polskiej. Przyjaciel Polski 
i jej kultury, Wolff na łamach 
„Nowej Gazety Reńskiej* wal- 
czył o wyzwolenie Polski. 

Obradujący w okresie „Wio- 
sny Ludów“ parlament frank- 
furcki poświęcił aż trzy dni de- 
'bacie polskiej. Debata ta stała 
się przedmiotem krytyki ze stro- 
ny Marksa. Demokraci niemiec- 
(cy zostali tutaj przegłosowani 
przez reakcję oraz renegatów re- 
"wGlucji, którzy. jak np. Wilhelm 
| Jordan rozpoczęli już wtedy na- 
gonkę na Polaków, 
prekursorami Bismarcka i Ha- 
(koty. Szowinista Jordan nawo- 
jdywał, aby skończyć z ..jeremia- 
dami w sprawie polskiej”, po- 
wołując się na „egoizm narodo- 
iwy“ i wyższość Niemców nad 


stając się | 


„epoki. epoki podsycania niena- 


jako „Drang nach Osten“ nie- 
mieckiego imperializmu, jako 


program późniejszego skrajnego 
eroaan i rewizjonizmu. 
| = 

Reakcja. jaka opanowała 
Niemcy, a zwłaszcza Prusy po 
jupadku rewolucji marcowej 


1648 roku. pozostawiła oczywi- 
ście szczególne piętno na sto- 
|sumkach niemiecko - polskich. 
Pierwsze cegły szowinizmu i 
nienawiści narodowej położone 
'przez renegata Jordana we 
ifrankfurckim parlamencie ..99 
| profesorów“, z każdym rokiem 
anowania reakcii narastały do 
ihuru przesądów, szowinizmu i 
brutalnej polityki przemocy wo- 
bec Polaków. Reakcja niemiec- 
ka zaczęła stopniowo zaciemniać 
wszystkie jasne punkty w histo- 
rii obu narodów. Po utworzeniu 
cesarstwa niemieckiego, po zwy- 
cięstwie pod Sedanem poważne 
odłamy mieszczaństwa i inteli- 
Sencji zostały wciągnięte w tru- 
jące odmęty szowinistycznych 
nauk o ,posłannictwie niemiec- 
|kim“ i „zaprowadzenia porząd- 
iku“ na wschodzie. 

Szczególnie w okresie rządów 
Bismarcka. rządów realizujących 
program  germanizacyjny pod 
hasłem „Albo Prusy albo Pol- 
iska“, systematycznie podcinane 
ibyły korzenie tradycyjnej przy- 
'jaźni między obu narodami. 
|Nauka niemiecza prowadzona 
iprzez Heinricha  Treitschkego. 
| „idealnego Prusaka“, wskazywa- 
Jta kierunek ekspansji niemiec- 
ikiemu imperializmowi. który u- 
miał podsycać nienawiść kołtu- 
tna do wszystkiego, co nie było 


, niemieckie, pruskie, wilhelmow- , 


| skie. 

Ale mimo tych wysiłków, mi- 
.mo specyficznego klimatu. jaki 
(Bismarck potrafił wytworzyć 
'wokół sprawy polski mima 
„niewątpliwych korzyści jakie 
mieszczaństwo miało z .polskie- 
ga lenna“, nie zdołano przecież 
unicestwić uczucia sympatii dla 
sprawy polskiej. Zwłaszcza 
jwśród ludu, który stykał się z 
iPołakami w pracy codziennej i 
'miał te same codzienne kłopo- 
DZ 


Gdy więc wybuchło powstanie 
„slyczniowe przeciwko carskiemu 
iuciskowi i rząd Bismarcka u- 
„dzielił aktywnej pomocy woj- 
skom carskim,ęcburzenie ogar- 
nelo postępowe warstwy spole- 
"czeństwa niemieckiego. Patrio- 


i niemieckiego: 
wisci, która przeszła do historii ; 


„Niemieccy książęta pomegli 
podzielić Polskę. niemieckie lu- 
"dv mają święty obowiązek tę 
'krwawą, niezatartą krzywdę. ten 
ciążący oałowiem na samych 
Niemczech „bład“ w miarę moż- 
ności naprawić”. 

24 marca 1863 roku, a więc 
w czasie trwania powstania sty- 
c.niowego, Marks pisał w liście 
dn Engelsa (.Brielwchsel"*. t. 
111. str. 158—59, Dietz, Berlin, 
(1951); 

„Wniosek polityczny, do któ- 
rego muszę dojść, jest nastę- 
puiący: Vincke (poseł konser- 
watywny) oraz Bismarck w 
gruncie rzeczy  istolnie re- 
prezentują pruską zasadę pań- 
stwową; państwo pruskie, twór 
bardzo odmienny od Niemiec nie 
może istnieć bez dotychczaso- 
wej Rosji, ani wraz z niepodle- 
glą Polską. Skoro więc istnie- 
nie Polski potrzebne jest dla 
Niemiec, a niemożliwe obok pań- 
stwa pruskiego, musi to państwo 
pruskie przestać istnieć". 

O genialności ! sile przewidy- 
„wania analizy Marksa mogli 
„przekonać się ci. którzy dożyli 
,upadku carskiej Rosji (..dotych- 
czasowej“) į rezgromienia hit- 
Jlerowskiej Trzeciej Rzeszy, 
spadkobierczyni potęgi pruskiej 
przez Związek Radziecki. Dzi- 
siaj spełniły się słowa Marksa: 
nie ma państwa pruskiego. 
Wzdłuż granicy przyjaźni i po- 
koju sąsiadują ze sobą demo- 
ktatyczna Polska i demokraty- 


czna republika niemiecka -- 
NRD. 
Niemiecka klasa robotnicza 


zawsze przeciwstawiała się na- 
polityce ucisku. 
Sacjaldemokraci niemieccy i 
polscy, podobnie jak później 
komuniści, walczyli ramię przy 
ramieniu przeciwko szowinisty- 
cznemu podsycaniu waśni mię- 
dzy narodami. W pierwszym sze- 
regu w tej walce stali szermie- 
rze przyjaźni niemiecko-polskiej 
Wilhelm Pieck i Ernst 
Thalmann, który w ostatnich 
„wyborach weimarskich 1932 r. 
siosami niemieckich i polskich 
"robotników Śląska wybrany zo- 
siał w dzisiejszym Zabrzu do 
berlińskiego Reichstagu. 
Uosobieniem wspólnej walki 
„proletariatu polsziego i niemiec- 
kiego przeciwko rozpaleniu nie- 
nawiści narodowej przez bur- 
 żuazję obu krajów, wspólnej ' 


'cjonalistycznej 


walki o wyzwolenie z pęt ka- 
pitalizmu byli Róża Luksem- 
burg i Julian Marchlewski. 

W dniu 6 marca 1902 roku — 
przypomina Gentzen w „Ein- 
heit* — na pierwszym publicz- 
nym zebraniu  socjaldemokra- 
tów w Poznaniu, Róża Luksem- 
burg zwracając się do robotni- 
ków polskich powiedziała: 

„Musicie się zorganizować w 
partii socjaldemokratycznej, 
która reprezentuje wasze inte- 
resy klasowe. broni praw naro- 
du polskiego. Nie walczy cna 
przeciwko narodowi  niemie- 
ckiemu, lecz tylko przeciw rzą- 
dowi i przeciw kapitalistom. 
którzy bezlitośnie wyzyskują 
zarówno polskich jak i niemie- 
ckich robotników...*. 

Robotnicy niemieccy pod prze- 
wodem beblowskiej SPD, a pó- 
żniej thalmannowskiej KPD, 
uświadomieni robotnicy w epo- 
ce Rzeszy weimarskiej prowa- 
dzili - ostrą i  nieprzejednaną 


"walkę przeciwko obskurantyz- 


mowi i reakcji. KPD, licząca 
miliony członków i zwolenni- 
ków nie szczędziła sił ani ener- 
gii w walce z szowinizmem 1 
hecą antypolską, a przeciwsta- 
wiając się narastającej fali hi- 
tleryzmu  panosiła krwawe o- 
fiary w imię międzynarodowe= 
go braterstwa i solidarności ro- 
botniczej. Obok komunistów, 
przyjaźń z Połakami krzewią 
tacy działacze i pisarze poste- 
powego mieszczaństwa  cpoki 
weimarskiej jak Helmut von 
Gerlach i:Carl won Ossietzky. 
Przeciwko nim, jak i przeciw- 
ko przywódcom klasv robotni- 


czej wymierzony jest terror 
odradzającegn się pod szatą 
hitleryzmu imperializmu nie- 


mieckiego 


Ostatnie lata republiki wei- 
marskiej znaczcne są wspólny= 
mi ofiarami i  zacieśniającą 
przyjaźnią niemieckiego i pol- 
skiego proletariatu. Przyczyn- 
kiem historycznym do tego o- 
kresu jest niewątpliwie opis 
jaki znalazł się w hitlerowskiej 
gazecie „Deutsche Ostfront' z 
dnia 4 lipca 1932 roku. Pismak 
hitlerowski z widocznym niepo- 


i kojem opisuje braterskie spot- 


kanie robotników polskich 1 
niemieckich w Bytomiu, na 
dzisiejszym placu Sobieskiego. 
Setki KPD-owców z Bytomia, 
Karbia, Miechowic, Rokitnicy I 
S.olarzowic witały towarzyszy 


(Dokończenie na str. 6) 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Współpraca pod znakiem zapytania 


W lipcu br. zakupiliśmy w 
księgarni Domu Ksiażki w 
Zakopanem, kilkadziesiąt ksią- 
żek do biblioteki naszego sana- 
torium. Między innymi nabyliś- 
my książkę Igora Newerlego pt. 
„Pamiątka z Celulozy*. Przy 
pierwszym czytaniu okazało Sie. 
że w książce tej brak jest stron 
od 241 do 212. 

Na końcu ksiązki wydawnie- 
two wydruko zało notatkę do 
czytelników o nadsyłanie uwag 
doryczących przeczytanej ksiĄż 
ki, jej tematu, treści, wyglądu 
zewnętrznego Oraz  popełnio- 
nych omyłek 

Ponieważ tego rodzaju współ- 
praca czytelnika z wydawca 
bardzo nam odpowiada. w dniu 
10 września br. przestaliśmy 
książkę wraz z listem na adres 
Spółdzielni Wydawniczej „Czy- 
telnik" Biuro Studiów w 
Warszawie. W liście zaznaczyli- 
śmy, że powieść jest bardzo do- 
bra ł ma wielką wartość artys- 
tyczną i społeczną, szkoda tyl- 


ko, że wydawnictwo wypuściło | 


na rynek książkę z brakujący- 
mi stronami... Prostliśmy zara- 
zem o wymianę na inny. kom- 
pletny egzemplarz powieści. 


W dniu 22 września br. pocz- 
ta zwróciła nam naszą przesył- 
kę z notatką, że adresat jej nie 
podjął. Równocześnie mieliśmy 
opłacić koszta zwrotnego por- 
ta. składowe itp. w kwocie zło- 
tych 420: 

Drukowanie notatek wzywa- 
jących czytelnika do współpra- 
cy. a następnie lekceważenie 
iego listu i narażanie go na nie- 
potrzebne koszta z gruntu prze- 
kreśla możliwość współpracy. 

Niezależnie od tego uważa- 
my, że wydawnictwo powinno 
taś zorganizować swoją prace. 
by nie wypuszczać na rynek 
książek z brakującymi stronica- 
male 

Dyrekcja Nauczycielskiego 
Sanatorium Przeciwgrużźliczego 

Zakopane 


Marnotrawstwo pradu w Piastowie 


Elektrownia w Pruszkowie 
zmuszona jest od czasu do cze 
su wyiyczać światło w Piasto- 
wie, a dzieje się tak w dużej 
mierze z winv tych, którzy nie 
przestrzegaja nakazu oszczędza- 
nia prądu, Odnosi się to do pry- 
watnych odbiorców, którzy nie 
stosuią się cie przepisów, zana 
zujących używania urządzeń 
elektrycznych w okreslonych 
godzinach, odiosi się to również 
i do różnych instytucji, 

A oto przysład marnotraw- 
stwa pradu: Niedawno. wszy- 
stkie światła na ulicach Pia- 


1 


stowa paliły się przez cały 
|dzień. Widzieli to oczywiście 
p acownicy Prezydium Misj- 


skiej Rady Narodowej w Pia- 
stowie, bo przecież obok jej sie- 
dziby paliło się w dzień świa- 
tło. Nie był to zresztą bynai- 
mniej jakiś wyjątkowy dzien. 


często. 

To niedbalstwo odbija się póź- 
niej w godzinach wieczornych 
1a mieszkańcach Piastowa, któ- 
lzy siedzą bez światła. 

MABIAN ROMANOWSKI 
Piastów 


Warto sobie przypomauieć, jak było dawniej 


Jestem obecnie w Krynicy 
nabieram sił do pracy, leczę się 
Nie są to moje pierwsze wczasy, 
w Polsce Ludowej byłem na 
wczasach już kilkakrotnie. A 
przed wojną nawet nie marzy- 
łem o takich rzeczach jak wcza- 
sy. 

Byłem  parobkiem, później 
robotnikiem, przez 3 lata byłem 
bezrobotnym. Gdy zachorowa- 
łem, nikt się o mnie nie trosz- 
czył, nikogo nie obchodziłem. 

O tym życiu człowiek: powoli 
zapomina, ale teraz gdy szyku- 


'jeray się do wyborów warto so- 


bie przypomnieć, jak żył robot- 
aik į chłop za czasów sanacji, 
warto porównać tamto życie z 
tym jakie jest teraz, 

Wiem jak wiele dała mnie 
i wszystkim ludziom pracy wła- 
dza ludowa i dlatego będę się 
starał coraz lepiej pracować aby 
zrealizować plan sześcioletni, 
aby szybciej zbudować podsta- 
wy socjalizmu w naszej ojczyż- 
nic, 

STANISŁAW KUBIAK 
Poznań 


Sładem listów naszych czytelników 


(hulgaństwo nie popłaca 


Do redakcji wpłynął list jed- 
nego z naszych czytelników w 
którym autor skarżył się, że 
mieszkańcy Regui pow. Prusz- 
ków narażeni sa na różne wy- 
bryki ze strony ośmiu chuliga- 
nów. Między innymi dnia 19 
czerwca br. chuligan: soustoszy- 
li ogród przy Alei Powstańców. 

W wyniku naszej interwencji 


w poruszonej sprawie otrzyma- 
liśmy zawiadomienie, że Poste- 
runek Milicji Obywatelskiej 
Ursus, któremu miejscowość Re- 
guły podlega, zatrzymał grupę 
chuliganów. Zostali oni zasa- 
dzeni na 7 miesięcy aresztu i od 
tej pory na wsi Reguły nie no- 
tuje się wybryków chuligań- 
skich. 


Tradycja 


przyjaźni 


która umacnia pokój 


5) 


polskich, a siła maniiesta- 
cji była (uk wielka, że hitierow - 
ski szmaHawiec wył i judził: 
„Czy Bytom to niemieckie czy 
polskie 'niasto?*. 
Hisevia udzielił: 
- odpowiedzi... 
Innym razan w 


tej 


Z85rZu. , gdy 


miejscowy usiłował przed 
dojściem  Mitlera do władzy 
wzmóc kapne antynolssą 
Wilhelm Pisek- wpet t rze 
mówienie, v kżórym ostne Vo 
botniku orwzed ką z Pol- 
ską. Z ji igi Trze- 
mówienie JOSH ACE Fi 
dzynarodówki. Vakicho man 
stacji paom było w Wann- 
sgich N 1 W adoawie- 


dzi na sowisian P vewizio- 
nizm Haka 5 biklerewców 
kornu:risci guy 
trzyinaii 
zmu preii 
pokoju i przyejs? 
rodami. 


Himni wysnk 
i6Gli- 
neli 


ahai inlerna 


41) LM 


między ül 


czące: G 
wśtapiiy w 
jamnych 
obu narida 
charakteryzuje f 
na Odr 

Wyzwoinne 
Armi Racz 6 Ą 
ryzmem Poi! Ludowa i; 
stała na ht: 
dzięki pań 
cznie, z 
Demokre'vc 


pray t i 
waczyć zarhłanny imperializm 
niemiecki. 

Jasne ! polski. 
kikcy ti wsku ek 
zpradniczych mapei i gwał- 

iedo imporia temu. 


i jest bardziej niz 
ropie, aby historia 
tegzyin sę w DAUT 
wim, Gemokrutycziy m 
ku. 


jast 


w 
rówaież demokracja nieeniocka 


Zaintorosowana tyu 
budujaca obecnie podstawy so- 
eialisrat ' 
„Zewatne interesy paroda nir- 
iuesiego — powiedział Waiter 
podnisywaniu 


UNUT prz: 
współnej ueklaracji o wytycze- 
Du granicy na Cauze i Nysie — 
wymagaj przy ja ielskiej wspôl- 
pracy z Polska. Nie ma już żad- 
nych przeciwieństw niędzy de- 
mokrażycznyniu Niemcami a Pol- 
ską Ludową. Granica na Gńdrze 
i Nysie jest nasza wspólną gra- 
nieg pokciu. Foorzez tę grani- 
c; wyciagamy ułanie do wie- 
czystej przyjaźni 7 narodem pol- 
skim“. 


Wydawca; K 
Dalat pasi; 
Warunki pre 
Oddziaży I Deleża! 
AB! ż 


rv PPR 


„Ruch 


ie? Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
aniczny 8-82-25. Dział ekonomiczny 71-34-10, Dział 
mia | wplaty na prenumeratę zieconą przyłm 


a 


= gena w prenum. zbior. niies, — 2.2 


Wyciągnięta dłoń demcekracji | 
niemieckiej, kontynuującej dzi- | 


siaj najlepsze tradycje przyja- 
¿ni niemiecko- polskiej zeste- 
ła przyjęta przez naród polski. 
którego przodujące warstwy 
nigdy nie utożsamiały narodu 
niemieckiego z hitleryzmem. 

Masy pracujące Polski Ludo- 
wej, które nigdy nie stawiał: 
znaku równości między robot- 
nikami niemieckimi a kapitali- 
stan:i, zrozumiały głębokie zna- 
szenie słów Józeta Stalina, wy- 
powiedzianych w okresie naj- 
zmagań z hitlerow- 
skim najeżdźcą: „Historia uczy. 
że hiilerzy przychodzą i od- 
ohodiza a naród niemiecki i 
naństuwo niemieckie pozostaję". 

Siowa te wyrażały wiarę w 
'drodzenie narodu niemiecki 
go narodu, który dał Śl 
Coethego i Beethovena, Lessir 
ga i Heinego, Marksa i Enge 
zicwa. wodza narodu 
Kxiego oznaczały pewność, że 
somienie Trzeciej Rzeszy 
przez Armię Radziecką przy- 
niesie wyzwolenie również sa- 
s:omu narodowi nioemieckiemu 

stworzy drogę dla jego twór- 
asaf wspóipracy z innymi pokój 
niłwjącymi narodami dia dobra 
| rozwoju Niemiec. dla dobra 
pokoju światowego. 

To właśnie przekcnanie oraz 
pewność. że demokracia nie- 
miocha budując sasiedzką przy” 
jażn z Polską, pragnie walcz) 
i walczy z imperializmem nic- 
Weekin oraz jego patronami 
A Wall Strect, walczyć z "na- 
wrotami hakatvzmu i hitlerow- 


cięższych 


skiego  rewizjonizmu, wtraził 
Prezydent Bierut, rewizytując 
Prezydenta NRD Wilhelma 
Piecza w Berlinie. Wypowie- 
dział ca wówczas słowa pod 


klórymi podpisują się wszyscy 


bojownicy o pokój w naszej 
ludowej Ojczyźnie: 
Mods jest naszym demokracji 


niemieckiej i polskiej, histery- 
cznyma powołaniem, zasypać raz 
pa zawsze przepaść. jaką w cią- 
cu wieków zlewraga polityki 
-aberezości impsrializran wyko- 
nała w przesziości między na- 
szumi narodami... Naszym za- 
danicm jest zbudować trwały 
fundament dia braterskicj 
współpracy naszych narodów. 
Wsnrólpraca ta przyczyni się do 
kształtowania i umacniania no- 
wych stosunków pokojowego 
współżycia narodów europej- 
skich. opartych na wzajemnym 
poszanowaniu wolności i rów- 


i nouprawnieniu, na twórczym 
współdziałaniu w kierunku 
przyspieszenia i  poglębienia 


rozkwitu gospodarczego i kul- 
turałnego krajów  złączonych 
przyjażnią i troską 
enicnie sil pokoju i postępu na 
"całym świecie". 


/ 1950, 


radzie- | 


o wzmo-. 


TRYBUNA LUDU 


Przemysł ludowej Albanii 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU") 


II Kongres Albańskiej Partii 
Pracy określił jako zasadnicze 
zadanie gospodarcze pierwszego 
planu pięcioletniego rozwój w 
tempie przyspieszonym bazy 
exonomicznej kraju tak. by 
przy końcu planu Albania prze- 
kształciła się z zacofanego kra- 
ju rolniczego w kraj rolniczo - 
przemysłowy. 

Zgromadzenie Ludowe usta- 
liło w formie ustawy zadania 
naszego planu pięcioletniego. W 
naszych wysiłkach, zmierzają- 
cach do realizacji tego wielkie- 
go planu korzystamy ze wspa- 
niałomyślnej i decydującej po- 
mocy Związku Radzieckiego i 


| bratnich demokracji ludowych. 


W roku 1955 produkeja środ- 
ków produkcji wyniesie 386 
proc. w porówagniu z rokiem 
zaś 
xonsumcji — 324 proc. W prze- 
myśle spożywczym odpowiednie 
liczby wyniosą 604 proc, w 
przemyśle lekkim — 977 proc., 
w przemyśle mechanicznym — 


355 proc. w przemyśle elek- 


u.  trycznym — 572 proc. Produkcja 
zjawisko to powtarza się dość | 


produkcja wyrobów  bawełnia- 
nych o 1.886 proc., energii elek- 
trycznej o 572 proc., budulca 
drzewnego o 161 proc., cementu 


o 356 proc., olejów o 384 proc. , 


itd. 

W wyniku zwiększenia pro- 
dukcji przemysłowej 
się poważnie dopływ artykułów 
na rynek w roku 1955. Pozwoli 


to na pełniejsze 


produkcja środków : 


| jednostka 
| jak również dzieki rozbudowie 


cukru zwiększy się o 1.803 proc., | 


: budowle socjalizmu: 
(tekstylny „Stalin“, centralę hy- | 
zwiększy | 


1 


Artion Spartak 


wiceminister przemysłu Albańskiej Republiki Ludowej 


wzmocnienie naszej monety, co z! bassan. Ostatnio oddano do u- 
żytku w Shkodra fabrykę prze- 

tytoniowego „Wasyl 
a wkrótce uruchomio- 


kolei zapewni regularne finan- 
i sowanje wielkich inwestycji, 
pedjętych w ramach planu pie- 
cioletniego. 

Plan pięcioletni przewiduje 
nie tylko wzrost produkcji prze- 
mysłowej artykułów już u nas 
produkowanych, ale również 
rzucanie na rynek pewnej 
czby nowych artykułów. W 
kresie pięciolatki przemysł o- 
gólnonarodowy rzuci na rynek 
35 nowych artykułów. przemysł 
lokalny zaś — 39. 

Ten wzrost produkcji prze- 
mysłowej, bez precedensu w na- 
szym kraju, nie do pomyślenia 
w przeszłości możliwy będzie 


dzięki uruchomieniu nowych 
wielkich nowoczesnych zakła- 
dów przemysłowych, w któ- 


rych budowę zainwestuje się 
4.697.712.000 leków 
monetarna — red.) 
i modernizacji istniejących za- 
kładów przemysłowych, na któ- 


re przewiduje się wydatkowanie | 


544.600.000 leków. 


Dzięki wielkiej pomocy Związ | 


ku Radzieckiego, uruchomiono 
w listopadzie 1951 r. 
kombinat 


droelektryczną „Lenin“, cukrow 
nię „8 Listopad“ w Malik, przę- 
dzalnię bawełny w Fier, i łusz- 


zaspokojenie  czarnię ryżu. W końcu marca 
potrzeb ludności, na zwiększe- | uruchomiono 
nie obiegu towarowego oraz na | drzewny „Nako Spirou“ 


Dowody zbrodni 


H- | 


(albańska | 


wielkie | 


wielki kombinat | 


twórstwa 
Szanto“ 


na zostanie nowa przędzalnia 


bawełny w Rogożynie. 


W ramach planu pięcioletnie- 
go uruchomi się wiele nowych 
przemysłowych: za- 
kłady bawełniane i lniane, fa- 
garbarnię, fa- 
brykę konserw owocowych i le- 


zakładów 


brykę cementu, 


gumin. hutę szkła, odlewnie 
itd. 
Plan pięcioletni przewiduje 


wprowadzenie w życie wielkiego 
programu szkolenia kadr: 11.534 | 
w 
kraju podczas gdy 170 osób wy- 
słanych zostanie za granicę na 
wyższe studia — do Związku 
Radzieckiego i krajów demokra- 
'cji ludowej. 

Bardzo charakterystyczny jest 
pracy w 


osoby zostaną przeszkolone 


wzrost wydajności 
głównych gałęziach przemysłu. 


Przemysł mechaniczny zwięk- 
szy wydajność pracy o 84 proc., 
88 
produkujący 
115 
proc, przemysł spożywczy — o 
86 proc., przemysł odzieżowy -- 
o 154 proc., przemysł lokalny — 


przemysł elektryczny — n 
proc, przemysł 
materiały budowlane — o 


o 77 procent. 

Dla 
planu 
robotnicy przemysłowi 


Orzeczenie Międzynarodowej Komisji Uczonqich, która przeprowadziła 
w sprawie wojny batrteriologicznej. ia 
Zore: broni bakteriologiczne) Ne zdjęciu: w jednym z laboratoriów Północnej Korei człon- 


c 


potwierdziło fakt 


użyciu przez 


w 
wojska 


Korei badania 
amerykańskie 


kowie komisji badaja bakterie cholery, zrzucone przez samoloty amerykańskie 


| ap n E e 


Foto CAF 


pomyślnego wykonania 
pięcioletniego, wszyscy 
ogierać 
się będą na własnych doświad- 
|czeniach i doświadczeniach ra- 
w El- | dzieckich; będą oni szli za przy- 


| kładem stachanowców i nowa- 
| torów radzieckich; będą oni roz- 
|wijać ruch współzawodnictwa 
pracy, który rozszerza się 
dnia na dzień w naszym kraju 


pomyślnego wykonania planu 
pięcioletniego, Na II Kongre- 
sie Albańskiej Bara ae 
cy. 


tylko dlatego, że istnieją po te 
mu wszystkie warunki w naszej 
demokracji ludowej ale również 
i dlatego, że otrzymujen po- 
teżną pomoc ze strony okryte- 
go chwałą Związku Radzieckie- 
go i towarzysza Stalina oraz od 


dowej“. 

Realizując słuszną linię 
| Partii Pracy Albanii, korzysta- 
| jąc z wyjatkowo wielkiej pomo- 
|cy Związku Radzieckiego i brat- 
[nich krajów demokracji ludo- 
| wej, robotnicy oddają wszystkie 
swe wysiłki w celu wykonania 
planu pięcioletniego przed ter- 
minem. 

W ten sposób walczą oni © 
budowę podstaw socjalizmu. 
walczą o pokój. 


Kropki nad „i“ 


ZBRODNIA I BRAK KARY 


„Sierżant C. Dean Chase, któ- 
ry oskarżył gen. Marca Clarka 
'o brutalne traktowanie jeńców 
| koreańskich i chińskich na wy- 
spie Kożedo, został zdegrado- 
wany do rangi prostego żołnie- 
rza“ — pisze amerykański re- 
akcyjny „Newsweek“ w wiado- 
mości pod tytułem „Zbrodnia 
t kara'. 

Zbrodnia została rzeczywiście 


dopuścił nadal nosi generalskie 
ziify. (u) 


GŁOS ŻONY KANDYDATA 
była żoną obecnego kandydata 


na prezydenta USA z 
mienia partii demokratycznej. 


powodu okrucieństwa psychicz- 
nego“ mister Stevensona. Pani 


Ellen oświadczyła niedawno 
dziennikarzom, że będzie gło- 
sować na kogokolwiek, byle po- 
przeć przeciwnika swego ex- 
męża. 

Na szczęście dla Stevensona 


tak dobrze, jak własna żona. 
(uk) 


CZYSTE RĘCE 


„Partia republikańska musi 


tkniemy się na niemoralność, 
na nadużycia, winni muszą być 
| usunięci z szeregów partii i ze 
stanowiska, jakie zajmują”, 
| Tak 14 listopadu ub. r. 
grzmiał senator republikański 
ji obecnie kandydat na wice- 
prezydenta USA Richard Ni- 
xon skompromitowany ostatnio 
w olbrzymiej aferze łapówko- 
wej. 

Biedaczek! Gdy to mówił nie 


(k) 


Istnieją wszystkie warunki do 


tow. Enver Hodża powie- 


fragmentu został 


W 


Zaloga 
wykonała 


Warszawskiej 


Załoga 


1 października br. 
| Osiągnięcie to 


'do pażdziernika we 


'ga wysoko przekraczała normy 
pracy. Wydajność np. działu 
|mechanicznego za 9 miesięcy 


; my. 

Wsród załogi wyróżnili się 
przodownik pracy. tokarz tow. 
Ryszard Noskiewicz.  Osiągnąl 


W przyszłym roku Warszawa 
|wzbogaci się o jeszcze jeden 
| piękny, całkowicie odbudowa- 
ny fragment. Będzie nim Ry- 
nek Staromiejski z przylegają- 
cymi doń wąskimi uliczkami. 
jak Piwna, Freta i inne. 

Aby termin oddania do użyt- 
ku mieszkańcom stolicy tego 
dotrzymany 
— Zjednoczenie KAM zmobili- 
zowało już do pracy najlepsze 
grupy murarzy, tynkarzy, cie- 


W Fabryce im. Karola Wój- 
cika, wąskie gardło stanowi] 


(nie wszyscy wyborcy znaj o ? 
y I 7 |punktów usługowych dla świa- 


szeregi są czyste. Gdy tylko na- | 


książka radziecka 


o Mieczysławie Karłowiczu 


p a a m nna 0 BEZ ZŃ 
R 
Nowa 
Ludzie radzieccy «nalą do- 


rze i wysoko cenią polskie lu- 
dowe pieśni ;, tance. niesmier- 
telne dzieła Fryderyka Chopina. 
muzykę Stanislawa Moniuszxi. 
piękne utwory skrzypcowe Hen- 
ryka Wieniawskiego, kompozy- 
klasyka, polskiej 
symfonicznej Mieczysława Kar- 
owicza Oraz utwory innych 
kompozytorów polskich. w 
ZSRR uważnie obserwuje się 
rozwój polskiej muzyki współ- 
czesnej, ciesząc się z jej osią- 


cje 


| gnięć. 


Muzyka polska rozbrzmiewa 
stale, z niezmiennym powodze- 


niem Ma koncertach radzieckich ' 


filharmonii i w radio. Coraz 
więcej miejsca zajmuje ona w 
repertuarach radzieckich arty- 
stów. Coraz liczniejsze prace po- 
święcają jej radzieccy muzyko- 
lodzy. 


W ostatnich czasach Państwo- i 
we Wydawnictwo Muzyczne o- | 
publikowało prócz pełnego zbio- | 


ru utworów fortepianowych F 


| Chopina i utworów innych kom- ; 


pozytorów polskich kilka ksią- 
żok i broszur o wybitnych pol- 
skich  kompozytorach, Wśród 
nich duże znaczenie ma pięknie 
wydana monografia pióra zna- 
nego radzieckiego muzykologa 
[gora Bełzy, poświęcona życiu 
i twórczości Mieczysława Kar- 
łowicza $ 

Twórczość tego 
przedwcześnie zmarłego kom- 
pozytora, dawno znana była w 
Rosji. 

W grudniu 1909 roku tj. w 
roku tragicznej śmierci Karło- 
wicza w Tatrach, „Rosyjska ga- 
zeta muzyczna“ pisała w związ- 
ku z koncertem polskiego dyry- 
genta Henryka Melcera, który 
otwierał sezon symfoniczny w 
Kijowie: ,.... słuchając „Odwiecz= 
nych pieśni” chce się powiedzieć 
— jakiż obiecujący talent zginął 
w śniegach Tatr, jaka szkoda, 
że tak wcześnie przerwane zo- 
stało jego młode życie". 

Książka Igora Bełzy ukazuje 
żywa i szlachetną postać naro- 
dowego kompozytora-patrioty i 
demokraty, twórcy polskiej 
symfonicznej klasyki, który sta- 


| rał się w twórczości swojej wy- 


Redaguje Komitet Nakładem RSW „Prasa". 
rolny 3-64-78, Dział kulturalny 8-63-25. Dział 
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muzyki | 


[się z uczuciem gorącej miłości 


wielkiego, 


| na prostym 


razić demokratyczne ideaiv pel- 
skiego ludu i kontynuował wiel- 


kie tradycje polskiej muzyki 
<lasycznej. 


Szczegółowo | pilnie badając 


życie kompozytora, I. Bełza od- | 


najduje mocne więzy łączące 
twórczość Karłowicza z polską 
muzyką ludową. 

Autor zaznacza, że „pierw- 
szymi wrażeniami muzycznym: 
późniejszego kompozytora były 
polskie pieśni ludowe, które 
Spiewała mu matka“.  Umiło- 


wanie polskiej muzyki ludowej 


przewija się przez całe życie 
Karłowicza. jej dobroczynny 
wpływ zaznacza się w całej je- 
go twórczości. Igor Bełza okre- 


Ślił realizm twórczości Karlo- 
wicza i jego narodową swoi- 
stość tymi słowy: „Już w 


klu pieśni Karłowicza przeja- 
wiają się nie tylko jego wiel- 
kie możliwości twórcze, ale i re- 
alistyczny kierunek jego wiel- 
kiego talentu, rozwijającego się 
na zdrowym gruncie ludowej 
,melodyki". 

l Drugie żródło realizmu Kar- 
,łowicza widzi autor książki w 
i twórczym rozwinięciu tradycji 


i Chopina. I. Bełza nadmienia, że | 


M. Karłowicz zawsze odnosił 


ji dumy narodowej do twórczo- | 
Bełza słusznie | 


ści Chopina. I. 


jzaznacza że wpływ Chopina, 
(który przejawia się już we 
|wczesnych utworach fortepia- 


nowych Karłowicza, polega nie 
naśladownictwie. 
lecz na dążeniu „do prawdzi- 
wości uczuć, jasności i głębi 
| myśli, na melodyjnej wymow- 
|ności, wywodzącej się ze źródeł 
jludowych i nasycającej nie 
tylko szerokie melodyjne frazy, 
lecz i giętkie, pospieszne pasa- 
że. Te cechy charakteryzują 


także polifoniczne utwory Kar-. 


„łowicza, w których kompozy- 
'tor szedł również drogą wska- 
lzaną przez Chopina, w twór- 
czości swojej rozwijając swoiste 
zasady słowiańskiej polifonii". 

Prócz wpływu polskiej mu- 
'zyki ludoweji klasycznych tra- 
|dycji Chopina oraz Moniuszki, 


: go 


,murowej tablicy honorowej 
| Moskiewskim Konserwatorium 


pierwszym opublikowanym cy- | 


jłowicza po upadku 
|1905 r. górują w niej tendencje 
|postępowe. Bełza podkreśla, że 


ogromne znaczenie dla uformo- 
wania się realizmu Karłowicza 


miały więzy łączące go z rosyj- | 


zo 


są muzyką., a w szczególności 
z twórczością P. Czajkowskiego 
I Bełza poświęca wiele miejsca 
tym więzom i przytacza dużo 
ciekawych faktów, - wskazują- 
ćych na to, że Karłowicz żywił 
gięboką miłość i szacunek dla 
narodu rosyjskiego i rosyjskiej 
muzyki. To uczucie odziedziczył 
po dziadku i ojcu — wychowan- 
ku Uniwersytetu Moskiewskie- 
a także po nauczycielu 
swym świetnym polskim 


skrzypku, uczniu Czajkowskie- | 


go, (S tanisławie Barcewiczu, 
którego imię widnieje na mar- 
w 


obok imion Sergiusza Tanieje- 


wa, Aleksandra Skriabina, Ser- | 


giusza Rachmaninowa i innych 
wybitnych muzyków rosyjskich 

W twórczości Czajkowskiego, 
którą Karłowicz pilnie studio- 
wał „pociągała go prawdziwość 
i wyrazistość muzycznych obra- 
zów, siła i głębia emocjonalne- 
go wyrazu, silna więż z ludo- 
wymi źródłami muzyki, wzru- 
szający, porywający humanizm 
i narodowa swoistość”, 


Te cechy muzyki Czajkow- 
skiego były nader ważne dla 
| kompozytora, który całą swą 


twórczością, całą swą działal- 
nością walczył o demokratycz- 
ny charakter i narodową formę 
muzyki polskiej. M. Karłowicz 
dobrze rozumiał, że w walce 
o ludowość, o zwycięstwo postę- 
powych zasad nad schyłkowy- 


mi wpływami zachodniego bur- | 


żuazyjnego modernizmu, znaj- 
dzie wiernych sojuszników w 
realistycznych i humanistycz- 
nych tradycjach Chopina i Mo- 
niuszki i w wielkim dorobku 
klasyków muzyki rosyjskiej. 

I. Bełza podkreśla, że mimo 
pewne sprzeczności, które moż- 
na zauważyć w twórczości Kar- 
rewolucji 


Mieczysław Karłowicz nie brał 
bezpośredniego udziału w pol- 
skim postępowym ruchu rewo- 
lucyjnym, lecz głęboko z nim 
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sympatyzował. „Modernizm roz- 
wijający się u schyłku  dzie- | 
literaturze i muzyce, odrywał 
(artystów od ludu. Tradycje re- 
'alizmu za którymi szedł Kar- 
| łowicz, 
czeństwa, uczyły reagować na 
(dążenia tego społeczeństwa 
| uczestniczyć w jego poszukiwa- 
| niu szczęścia. w walce ze spo- 
jłecznym złem i nieprawiedli- | 
wością“. | 
Życie i twórczość M. KEA 
wicza wypełnia nieprzejednana, 
stanowcza i konsekwentna wal- 
ka o realistyczną prawdę ży- 


|jciową sztuki, o jej narodową | 
i formę, o jej rolę trubadura | 
przodujących narodowo- wy- 


|zwoleńczych idei, o umocnienie 
(i rozwój wielkich tradycji pol- 
skiej i rosyjskiej klasyki mu- 
zycznej, o jedność bratnich kul- 
tur muzycznych narodów sło- 


|skiej znalazła się pod wplywa- 
mi mistycyzmu i niewiary w 
ostateczne zwycięstwo spra- 
wiedliwości społecznej i postę- 
pu, M. Karłowicz eałym swym 
życiem i twórczością walczące- 
| go realisty dał przykład pet"io- 


dowi i sztuce. W książce swei 


wego, wielkiego mistrza. 
niezmordowanego pracownika. 
prawdziwego patrioty M 
: Karlowicza., Dzisiaj jego spuści- 
zna twórcza „Ww radosne lata 
budowy nowej Polski, w okresie 
triumfu szezytnych ideałów de- 
| mokracji i walki o pokój na ca- 
łym świecie w imię szczęścia 
ludzkości.. pomaga polskim 
muzykom wyzwalać się od ba- 
ilastu modernistycznych  wpły- 
wów, przezwyciężać formali- 
| styczne wypaczenia...“ 

Książka 1. Bełzy o znakomi- 


tym mistrzu polskiej muzyki 
symfonicznej przyczyni się do 
umocnienia przyjaźni między 


myzykami wolnej Polski a mu- 


z > .. | Polskim 
więtnastego wieku w polskiej 


(1 h-moll, 2 Fantazie: 


zbliżały go do społe- i 


wiańskich. W latach, w których | 
znaczna część inteligencji pol- | 


tycznej służby Ojczyźnie, naro- [WSZ — „Warszawa” — g. 13, 15.30. 


potralił I. Bełza wiernie uka- | 
zać pełen czaru obraz wrażli- , 


zykami wielkiego Związku Ra- 
dzieckiego. 


K. SAKWA 


rocznie — 54 zł. Zamowienia 


dział produkcji narzędzi i 


(oprzyrządowania. Według pla- 
'nów 
„dział narzędziowy 
popełniona, ale ten, kto się jej miał być przy końcu br. 


inwestycyjnych zakładu, 
rozszerzony 


Ale pracownicy działu star- 
szego mechanika Czesława Szy- 
manowskiego zobowiązali się 


i dla poparcia Programu Wybor- | 
Pani Ellen Borden Stevenson czego aa E na 


cześć XIX Zjazdu. WKP(b) 


Ta- | przyśpieszyć uruchomienie no- 


|wego dzi 
w. 1948 «sąd SOrzeki rozwa | wl ziako 


narzędziowego i 


DOSTANE E 


zawdzięczać 
należy głównie dobrze rozwija- 
jącemu się w WWCS współza- 
|wodnictwu pracy. Od stycznia 
współza- 
dział: „Nasz plan pięcioleni zo- |wodnictwie brało udział 92 pro- 
stanie wykonany pomyślnie nie cent załogi produkcyjnej. Zało- 


wynosi średnio 181 procent nor- 


ac OC RAW jon średnią wydajność 318 pro- 
rządów krajów demokracji lu- 


EACH 


WWCLS 


plan roczny 


í Wy- ļcent normy. Tokarze Edmund 
z |twórni Części Samochodowych 
wykonała roczny plan produk- 
cyjny w 101 procentach do dnia 


Siekierski, Wacław Cichocki 1 
szlifierz Mieczysław Płatkiewicz 
wyrobili średnio 306 procent 
normy. 290 procent normy uzy- 
skał szlifierz Eugeniusz Szy- 
maniak, a po 152 procent nor- 
my wyrobiły na tokarkach Ja- 
nina Osłowska i Maria Kuroń. 


Do wykonania planu rocznego 
na trzy miesiące przed termi- 
nem przyczyniły się również w 
dużym stopniu realizowane 
przez załogę zobowiązania pre- 
dukcyjne: na 60 rocznicę uro- 
dzim Prezydenta Bolesława 
Bieruta, 1 Maja, lipcowe i dla 
poparcia Programu Wyborcze- 
go Frontu Narodowego oraz na 
cześć XIX Zjazdu WKP(b). 

(w) 


W roku 1953 Warszawa otrzyma 
odbudowany Rynek Starego Miasta 


śli. W najbliższych dniach ruszą 
roboty przy odbudowie zni- 
szczonych kamieniczek po stro- 
nie Barsa. W związku z tym 
trwają obecnie przygotowania 
do montażu wielwięgo dźwigu 
ruchomego. który użyty będzie 
do transportu materiałów bu- 
dowlanych. 

Odbudowa i wykańczanię 
kamieniczek po tej stronie po- 
trwa do końca drugiego kwar- 
tału roku 1953. (2) 


Wykonali zobowiązania 
na 20 dni przed terminem 


, oddać go do użytku 20 paździer- 
nika br. 

Wyszukali odpowiednie po- 
mieszczenie, zainstalowali ma- 
szyny, wyposażyli dział w nie- 
zbędny sprzęt. Zobowiązanie 
swoje wykonali 20 dni przed 
terminem, tj. na 1 października. 
„Wśród załogi starszego me- 
chanika fabryki im. Karola 
Wójcika, w realizacji tego zo- 
'bowiązania wyróżnili się ofiar- 
'ną pracą murarz Knap, stolarz 
Ziubiński, ełektromonter Ma- 
dras i ślusarz Kazimierczuk, (w) 


Nowe punkty usługowe z dzielnicy Wawer 


Dzielnicowa Rada Narodowa 
Warszawa-Wawer znając bo- 
lączki i potrzeby ludności na 
swoim terenie, dokłada starań 
nad uruchomieniem nowych 


ta pracy, 
W Falenicy otwarty zostanie 


| punkt usługowy rymarski, jak 


: ] ; ist również krawiecki męski mia- | tów usługowych różnych branż, 
mieć całkowitą pewność, że jej | 


| rowy i szewski miarowy. W Ra- 
dości i Międzylesiu powiększo- 
ina zostanie ilość punktów u- 
|sługowych. W gromadzie [Las 
'powstanie nowy punkt usługo- 
iwy szewski, Podobny punkt 
| powstanie w Aninie. Na terenie 
| Wawra otwartych będzie jeszczę 
iw tym roku 11 nowych punk= 


20 tysięcy krzewów i 5 tysięcy drzew 


jeszcze w 


Brygady Miejskiego Przedsię- 
biorstwa Ogrodniczego przy- 
stąpiły do sadzenia jesiennych 


kwiatów na placach i skwe- 
rach stolicy. 
W najbliższych dniach MPO 


przystąpi do sadzenia krzewów 


2 i i drzewek na nowych terenach 
przypuszczał, że go nakryja... | 


parkowych, a więc na Powiślu 


l!i w Parku Praskim. 


tym roku 


Ogółem Miejskie Przedsię- 
,biorstwo Ogrodnicze zasadzi 
jesienią bieżącego roku ponad 


120 tysięcy krzewów i 5 tysięcy 
drzewek. Wszystkie te krzewy 
a drzewa pochodzą z własnych 
| hodowli MPO w Umiastowie t 
OSS (1) 


koncert Chopinowski 
na Odbudowę Warszawy 


Staraniem Towarzystwa Im. Fry- 
deiyka*C'hoplna i Stołecznego Ko- 
mitetu Odbudowy im. st. Warszawy 
odbędzie się w niedzielę 5 bm. o 
godz. 1l-e] w Państwowym Teatizo 
koncert chopinowski w 
wykonaniu Władysława Kędry. W 
programie m. in. 2 Sonaty: b-moll 
f-moll | ecis- 
moll, oraz 2 Polonezy: fis-moll i As- 


dur. 
Całkowity dorhód z koncertu 
przeznaczony na Fundusz Odbudo- 


wy Stolicy. Przedsprzedaż biletów 
w kasie Teatru Polskiego w godz. 
10--14 i 16—19. 


| Strzelnica i tor 
przeszkód w Agrykoli 


' Młodzież stolicy otrzymała 
| ostatnio nowe urządzenia spor- 
| towe — tor przeszkód i strzel- 
i nicę w Międzyszkolnymm Parku 
‘Sportowym w Agrykoli. 
Oddanie młodzieży tych u- 
„rządzeń wpłynie niewątpliwie 
|l na zwiększenie ilości zdobytych 
BZ nią odznak BSPO i SPO. 
(leus) 


zza 


TEATRY 
Potski — „Lalka“ — g. 18.30. Ka 
mera!ny — „Król i aktor“ — g. 1$ 
Ludowy — „Wachlarz“ — g. 19. Na- 
rodowy — „Rewizor“ — g. 19. Nowy 


— „Sen nocy letniej" — g. 19. Ope- 
ra. „Straszny Dwór“ (Hala 
Mirowska) — g. 19. Syrena — „Ta 
się pokaże..." — g. 19.15. Współcze- 
sny — „Droga do Czarnolasu" — 
g. 15.15. Nowej Warszawy — 

grajku i królewnie żabie“ 


B. 


16. Domu Wojska Polskiego — „Oto. 


Ameryka“ — g. 19. Guliwer — „Gu- 
liwer w krainie Liliputów" — 6 | 
15.30. : 


KINA 


Moskwa — „Drużyna“ ol KE 
15.30, 18. 20.30. Faladium — ,Zaka- 
zane piosenki“ — g. 13, 15.30, 18, 29.30 
Praha — „Jego decyzja” — g. 13. 
15.20. 1R.. 20.30. Śląsk — „Kurhan 
Małachowski" — g. 13, 15, 17.30, 20. 
Atlantic — „WagBry” — B. 1, 15, 
17.30. 20. Polonia — ..Bez adresu“ — 
g. 15.30, 18, 20.30. Stolica — „Wił- 
helm Tell" — g. 13, 15, 17.30, 20. 


18, 20.30. Ochota — „Dziewczęta z 
baletu” — g. 13, 15, 17.30. 20. Syrena 

„Sekretarz Rejkomu“ — g, 15 
17.30, 20. Tęcza — „Malżeñstwo ak- 
torki" — g. 13. 15.30, 18, 20:00. Lotnik 
— „Kariera w Paryżu“ — g. Io. 
i ad 20. Olsztyn (Włochy) — „Ro- 
dzina Artamonowych** — g. 17, 19.30 


PORANKI 
Atlantic — „Rozmaitości — g. 18 
Polonia — ..Spisek bankrutów' — g 


13. Syrena — „Wesoły: jarmark' — 
e 


RADIO 


PIĄTEK 3 PAŹDZIERNIKA 
Program 1 — na fall 1322 m. 


Program dnia 6.06. 15.25, Wiada- 
mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00 
20.00, 23.00. 


5.10 Aud. dla wsi, 
poranny, 6.13 Muzyka rozrywkowa. 
7.20 Pieśni różnych narodów, 7.35 
Tańce i pieśni ludowe, 7.50 Kalen- 
darz Radiowy, 8.00 Aud. dla klas 


5.20 Koncert 


zhiorowe 


( Starszych ezkół podstawowych, 4.20 

Muzyka halelowa, 8.55 Aucd. dla kl. 
(VEII, 9.30 Aud, dla przedszkoli, 9.50 
Przerwa, 10.55 Aud. dla kl, TV, 11.15 
| Muzyka i akiualności, 11.45 Glos 
i mają kobiety. 12.15 Na swojska nule, 
! 12.45 Aud. dla wsi, 13.00 Pieśni fran- 
I 


cuskie, 12.15 Koncert Ork. Rozsgł. 
| Wrocławskiej, P. M. p.d. T. Serc- 
|dvńskiego, 13,53 Przerwa, 15.30 Au- 


dycja dla dzieci, 16.29 Muzyka ra- 
dziecka 
1715 


w oprac. dr. Z. Lissa, 
Pog. dra Jana  Żabińskiczo, 
17.30 Stylizowana polska muzyka 
ludowa. 18.00 Na szerokim świecie, 
18.20 Popularna muzyka operowa. 
(18.20 Teatr Mlodego Słuchacza, 19.70 
Muzyka taneczna. 20.26 Wiadomości 
sportowe, 20730 Muzyka rozrywko= 
wa, 20.55 And. dla wsi, 21.10 Repor- 


taż llleracki, 21.25 Koncert symfo- 
niczny. 
Program II — na fah 367 m. 


Program dnia “S.u. 14.00, Wiadn- 
mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00. 21.09, 25-50. 
5.10 Aud. dla wsi, 5.20 Koncert po- 
ranny. 6.10 Kalendarz Radiowy, 6.15 
Muzyka razrywkowa, 6.50 Muzyka 
ludowa do fańca, 7.29 Pieśni ró*- 
| nyeh narodów, 7.35 Tańce i piesni 
ludowe, 8.00 Pizerwa. 14.05 1Anfor- 
macje. 14.10 Aud. dla kl. Li 11, 14.30 
Aud. dla KI. V--VJL 15,00  Praskie 
walce A. Dworzaka w wyk. Ori- 
Symf. p.d. W. Smelaczka, 15.10 „U 
siedmiu mocarzy'* — apow. W. Du- 
_dincewa, 15.30 Aud. dla dzieci. 16.00 
|$piewa Państw Zespół Pieśni i 
Tańca ..Mazowsze”* p.d. T. Sygielyħ- 
skiego, 15.10 Muzyka rozrywkowa, 
16.20 Dziennik warszawski, 16.35 Pol- 
ska muzyka chóralna w wyk. Chó- 
ru P. R. p.d. I. Kotaczkowskiczo, 
17.13 Koncert solistów, 17.45 Kore.p. 


| z zagranicy. 13.00 Muzyka rozrywko- 


wa, 18.40 Radiowy Klub Racjnnali- 
zatorów, 19.00 Kaprysy Paganiniego, 
19.30 Muzyka i aktualności, 20.00 L= 
jdziom Planu  Sześcioletniego, 200 
„Margines powieści“ — opów. Poli 
Gojawiczyńskiej, 21.26 Wiadomiożn1 
sportowe, 21.30 Muzyka taneczna, 
21.56 Kronika kulturalna, 22.20 Mu- 
zyka rozrywkowa. 23.00 Klasyczna 
muzyka kamielalna. 
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